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R adio  londyńsk-3 donosi, że W 

• jednym  z w ięzień w  pobliżu Ma*
HISZPAN.Al a r j t u  stracono 14 w ięźniów  poli­

tycznych, oskarżonych o przeko* 
nan ta  republikańsk ie .

Komitet wykoct/wezy Frontu 
Ludowego w Belgradzie nwdał do 

JUGOSŁAWIA wiadomości iż w dniu 26 wrze*
śnia odbędzie się drugi K ongres 
F ro n tu  L udow ego w Jugosław ii.

FRANCJA:
W dniu f dzisiejszym  w ybuchł 

s tra jk  10 tys. roootn ików  zak ła ­
dów sam ochodow ych Peugeot w 
pobl:żu M ontbeliard .

b u m  m r n c u

A d m in istrac ja  w ojskow a w  an« 
gielsk .ej i am ery k ań sk ie j s tre fie

NIEMCY: N iem iec przestrzęga , iż n a  obsza*
rach  tych  e lek tro w n ie  ograniczą 
dostaw y p rądu  i
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1 y  S T 1 Z E C  lED^OŚCI
I L I 1 Y  R O B O T N IC Z Ą  _

id z ie m y  p ę d z ić  z  n aszych  fa b ry k  a g e n tó w  W  i N  i P S L
N i E C H  Ż Y J E  P O S T Ę P O W r  R O B O T N i C Z Y  K R A K Ó W

R Z Ą D

f c i i o s  

czy Ic a ld a r is ?

Tsaldaris

D otychczasow e pet 
j trak tac je  w  sp raw ie  

sform ow ania nowe* 
so  rządu  w  G recji 
n ie  dały  rezu lta tu . 
Rozmowy ro zb ija ją  
się g łów nie z trzech 
pow odów : 

l' Majdmos domaga się zwięk* 
•zenja wiadzy premiera 
, 7) Przywódca socjal*demokra> 
l°w  Papandreu, były m inister 
■jbraw wewnętrznych, domaga się  

ministra wojny i wreszcie 
Gen. 7ervas. przywódca skraj*

. e prawicowej partii Wyzwolę* 
a,a Narodowego pragnie w  no* 
'Vym rządzie Ponownie pełnić 
ksikcje mi nistra bezpteczeństwa 

publicznego, czemu sprzeciwiają 
Przywódcy pozostałych partii.

Mówi się też o m ożliw ości u* 
v orzeiua now ego rządu  przez 

^sa ldarisa  który  ponowmie odbył 
°nfereiicję- z am basadorem  USA 

^  Atenach p. MG Veogh.

S O S Ł A K
ODPIERA

Mik li Sil

W zw iązku z tym , iż S tany  
Z jednoczone osuarzy ły  J u ­
gosław ię o to, że jakoby  
o p ie r a  ona a rm ię  pow stańców

gl'eckich, rzecznik jugosłow iań-£,B-:
lego m in is te rs tw a  sp raw  zag ra- 

-Cżnych złożył ośw iadczenie w 
tó rym odpiera te  zarzu ty

Rzecznik jugosłow iański 
stWierdzil, że w spraw ie tej pro 
budziła już dochodzenie koini- 

śledcza Rady Bezpieczeń- 
*Gva, \y  ostatecznym  raporcie 
W u s ja  ta nie mogła w ym ienić 
111 jednego wypadku popiera­

n a  powstańców greckich przez 
J)iSObła*,vię, który by można by- 

stwierdzić m  poditaw ie Jo- 
^■'-toientów
ł'r^ et]£, a wj ciel Jugosław ii od- 

j^ Utse oskarżen ie  am erykańskizy 
®  n ieuzasadnione,

R c 2 *!k| 3  aktywu 

FPE, FPS i
Wczoraj wieczorem w sali ,.Spolein“  w Krakowie 
yło się zebranie aktywu PPR, PPS i DKZZ. Po za­

c ie n iu  zebrania wybrano przewodnbzgcym TPW. 
LEMSKfESO (PFR).

Do prezydium weszli tńwy tow .i Ciepleluua (PPS). Rej- 
m an (PPS), Marek (OKZZ, D J t  >a (OKZZ), Gorgon 
(OKZ2), W jlijjuia (PPR) i Płatek (PPS).

Przewodniczący udzielił głosu tow . W aśniewskiemu, red. 
„Naprzodu11, który szeroko om ówił toczący się obecnie w 
Krakowie proces WiN-u. Głos po nim zaorał tow. Werfeł, 
red. „Głosu Ludu“.

Tow. W erfel referował tbty momenty procesu* 1) sprawa PSL  
2) groźba W iN-u i całej reakcji, 3) jednolity front obu partii robot­
niczych.

W dyskusji — jaka s ię  ni stę pnie potoczyła — zabierali tło* 
tow  tow. Sledz (PPR), Biedroń (PPS) i inni. W szyscy podkieślali 
trudności na jakie napotykali w sw ej pracy społecznej w  terenie 
i w rogie nastawienie ozłonkow P SL  do robotników i ludowców. 
W szyscy mówcy żądali zlikwidowania PSL, jako legalnego szyldu 

podziemia.
Po dyskusji zostrla uchwalana jednomyślne rezolucja, któ* 

rej pełny tekst podajemy poniżej.

fUiofnścy i pracownicy umysiowr
Iraksrara! 

Towarzysze i Towarzyszki!
W K hanow ie toczy się  proces 

WiN i PSL. WiN u k ład a ł ,czar 
n e  listy  “ działaczy rob o tn i­
czych, k tó rzv  m ieli b y ćzam o rd a  
w ani. Z arad za ł ta jem n ice  p ań ­
stw ow e, w ojskow e t gospodar­
cze obcym  am basadom . N a tych 
listach w  sam ym  w ojew ódz­
tw ie  k rakow sk im  znajdow ało  
się w iele se tek  peperow ców , pe 
pecow cow  oraz  bezp arty jn y ch  
in teligentów . WiN p row adził 
akc ję  szerzenia kłam stw , osz­
czerstw  i fałszyw ych donosów  
organ izow aną przez p . L a n ­
gnera , k tó ry  dla h itle row sk ie­
go g u b ern a to ra  W aclitera m a ­
low ał sw astykę  nad  K rakow em , 
a le  i z zaciekłością zw alczał 
Po lskę L udow ą.

P S L  u trzym yw ało  ścisły  kon 
ta k t z  W iN -em . S ek re ta rz  w o­
jew ódzki PSL, red ak to r naczel­
ny SJP iasta", zastępca sek re ta ­
rza  generalnego  NKW  PSL, 
prezes ko ła  m iejskiego P S L  — 
otrzym yw ali stale szpiegow skie 
m ateria ły  WiN, a n iek tó rzy  z 
nich bezpośrednio p e rtra k to w a ­
li z p rzedstaw icielam i WiN. 
WiN w szystk im i silam i popie­
ra ł PSL, a P SL  liczyło na po­
moc WiN. WiN, m ordu jący  ja ­
w nie robotn ików  i P S L  łączące 
oo łudnie zapew nienia o sym pa­
tii d la  klasy robotniczej z za ­
ciekłą w alką przeciw  ludow i ro 
botniczem u — spotkały  się we 
w spólnej nienaw iści do Polski 
Ludowej. Zastępca sek re tarza

NKW  PS L  M ierzw a, oskarżo­
ny w  procesie k rakow sk im , w  
dw ulicow y sposób pod osłoną 
n iby  — dem okiatvczsvTch za ­
pew nień, w  p rak tyce  b ron ił po­
lityk i WiN.

WiN staw iał nie tylko na 
PSL. Stawiaj na agentiify  re­
akcji w  ruchu robotniczym — 
i na W RN-owskich renegatów. 
M ieli oni skłócić w ewnętrznie 
PPS, m ieli rozbić jednolity  
front klasy robotniczej — pod­
staw ę demokracji polskiej.

Szereg oskarżonych — to  do­
cenci i p rofesorow ie U J. J e s t to  
groźny znak, św iadczący, że o- 
środki akadem ick ie  naszego 
m iasta n ie  um ieją  stw orzyć 
a tm osfery  zabezpieczającej je j 
p rzed przen ikan iem  reak cy j-  

’ nych szpiegów i aw an tu rn ików .
Władze Bezpieczeństwa spa­

raliżowały przestępczą działal­
ność Niepokólczyckicb i Mie- 
rzwów. A le ich następcy dzia­
łają nadal szczując do mor­
derstw skrytobójczych, oddajnc 
usługi obcym wywiadom, dą­
żąc do wywołania chaosu w 
kraju, do utrudnienia jego od­
budowy.

Dlatego w  w alce z  reakcją 
nie może być wystarczającą, 
niezbędną i owocną akcja Bez- 
pieci.eńtwa i sądu. Potrzebna 
jest równoległa a le ja  mas lu ­
dowych, k.orych interesom gro 
zi przestępcza robota reakcji.

T o w aręyn ę  i  T o w arzyszk i!
WiN - ow sko — peeselow scy 

spiskow cy liczyli, że w łaśn ie  w 
K rakow ie uda się w bić k lin  w 
jedność dem okracji polskiej. 
My, Kraków pracy, pokażemy 
i.o że wiatr, który w ieje od 
Krakowa w ieje  w  kierunku dla 
nich wrogim, w kierunku n ie­
ubłaganej w alki z ■ reakcją i 
scem entowania szeregów klasy 
robotniczej oraz całej demokra 
eji polskiej.

W śród p ro le ta r ia tu  K rakow a 
— pam ięta jącego  rok 1923 i r. 
1936 — m e może być m iejsca 
dla śm ierte lnych  wrogów  Pol­
ski Ludow ej, dla szpiegów  z 
WiN, d ia  ich  w spólników  z P SL  
d la  ich agentów  z obecnego 
WRN. Am  jeden robotnik, ani 
jeden inteligent, ani jeden czlo 
wiek pracy n ie  może należeć 
do PSL, do partii Kir m ik  a z 
923 r., do nartii popieranej 
irzez W iN-owskich autorów  

„czarnych list“l A ni Jeden ro­
botnik, ani jeden nuecownik u- 
m ysłowy, ani jeden eLtowink 
pracy, n ie m oże Ad.w»ć posłu­
chu niedobitkom WRN, którzy 
dzisiaj są już tylko i y  /łączn ia

aby inteligencja pracująca i 
ośrodki naukowe oczyściły się 
z reakcyjnej zarazy, która je 
zatruwa i usiłuje z nich uczy* 
nić kuźnię antyludowej, anty- 
narodowej, antypaństwowej ro­
boty.
ą. Będziemy strzec — jak źre­
nicy oka — jedności klasy ro 
botniczej, jedności działania 
PPR i TPS!
jk Będziemy pędzić z naszych 
fabryk i instytucji na zbity łeb 
wszystkich agentów WiN i PSL
*  Pomożemy M inisterstwu O- 
światy. pomożemy postępowym  
czynnikom inteligencji krakow  
skicj w  uzdrowieniu stosunków  
na wyższych uczelniach K ra­
kowa! *
*  Prcez z reakcją!
A  Niech żyje jedność nnrodu 
polskiego, budującego olskę 
Ludową, Polskę spraw iedliw oś­
ci społecznej!
*  Niech żyje robotniczy postę­
powy Kraków!

Rezolucja została podphana 
Pizez aktywistów obu pwtfi 
1 członków OKZZ w liczbie po 
gęgi 1060 osób.

Na rod 
mgielsk?

żąda 
przyfaźni 

z  Z S R K
FONDYN. sobota

W  ogłoszonej niedawno 
przez brytyjski insty­
tut badania opinii pu- 

bLcznej ankiecie na tema: 
„Czy utrzymanie przyjaznych 
stosunb >\v ze Związkiem Ra- 
dzieebirr jest bardzo ważne: 
dla Wielkiej Brytanii?" — 51 
proc. biorących uaział w  an­
kiecie opowiedziało się za u 
trzymaniem ze Związkiem Ra 
dzieckim przyjaznych Iud ba. 
dzo przyjaznych stosunków

Strajki
wą rjlowe 
w Anglii

S  LONDYN, sobutn
t r a jk i  w ęglow e w  A nglii, 
k tó re  w ybuchły  z- pow odu 

zw iększenia dziennej n o rm y  wydo  
bycia o 2 stopy przestrzen i w ęglo­
w ej, rozszerzaj* się z  zastra sza ­
jącą  szybkością, o g arn ia jąc  n a ib c  
gaisze w  A nglii zagłębie w ęglow e 
w południow ym  Y orksh ire

W dniu wczorajszym załogi dal 
szych 13 kopalń porzuciły pracę. 
Istnieje obawa, że  w  ciągu najbłiż 
szych paru dni strajk unierucho­
mi ogółem 140 nopalń. Dotych­
czasowe straty, spowodowane straj 
kłem  trwającym od 17 dni, prze­
kraczają 80 tys. ton węgla.
'• Do końca przyszłego tygodnia 
s tra ty  te , w edług prow izorycznych 
obliczeń, w zrosną o dalszych 100 
tys. ton.

Śtpaikr.fa $0 tys. 
górników

Ogółem ze 140 tys. górników w  
Yorkshire strajkuje już ponad 30 
tys. W  razie dalszego trwania 
strajku, Wiełkie.i Brytanii grozi 
całkowita klęska w zakresie pro­
dukcji węgla. Rząd b ry ty jsk i ze 
w zględów  politycznych i p ro p a ­
gandow ych n !e chce stosow ać w o­
bec stra jku jących  górn ików  o .  
s trych  środków .

Pertraktacje między górnikami, 
a przedstawicielam i National Coal 
Board trwają bez przerwy. Jed ­
nakże dotąd nie osiągnięto poro­
zumienia. Strajk nie posiada po­
parcia kierownictwa Związku Za 
wotlowego G órników .

N f t t a  I I .  S . A .  
dfc Panpmy

NOWY JORK, piątek
Przedstaw iciel S tanów  Z jedno­

czonych przekazał rządow i P .m a- 
n iy o fic ja lną notę am erykańską , 
zaw iera jącą  „m in im alne żądania" 
USA  w spraw ie  baz w ojskow ych 
n a  te ry to riu m  P anam y. J a k  w ia ­
domo, ' Sżany Z jednoczone n ie  
zw róciły dotychczas P an am ie  baz, 
za ję tych  przez w ojska am ery k ań ­
skie podczas w ojny  w  rejon ie  

1 K ana łu  Panam skiego

Odbudowa. To zw ykłe słow o, którego istotnej treśc i nic znaliśm y przed „wrze­
śniem" — brzmi dzisiaj innym , m ocnym i bohaterskm v,ydźw iękiem . W jjfm słow ie mie 
ści sie przyszłość Polski Ludow ej i radość Ludzi d l  cy. Budujem y! Budujemy domy. fa­
bryki i szkoły, budujemy P olskę, wznosimy^ nuwą W arszaw ę której już m?dy żaden 
wrzesień nie zagrozi mordem, ogniem  i śm iercionośnym i gwizdam i bomb. Budujemy 
W arszawę. leczym y zranione serce Polski.

Na Nowym  Sw iecie ludzie w robotniczvch bluzach, tych mundurach polskiej Ar­
mii Odbudowy, wykańczają ostatnie domy, w m urow yw ując rzeźbione bryły kamienia 
w  fasady gm achów.

„ W & k lW  — N isze  n ra s a  f r a n c u s k a  m  t o f e r c n e l i  fa & tM s S a e j

Francja i Z. S. R.

przeciw polityce 
faktów d . ; t? w c li

W czora i po południu ogłoszony został nowy an­
gielsko - amerykański plan zwiększenia pro­
dukcji przem ysłowej w zachodnich strefach  
okupacyjnych N iem iec. — Nowy plan prze­
widuje zw iększen ie produkcji stali z 5,8 
mii. ton, tj. poziomu ustalonego przez cztery 
m ocarstwa w roku ub. dla całych Niemiec,

do 10,7 mil. ton rocznie, czyli do poziomu produkcji nie­
mieckiej z 1936 r.

Komentując oficjalny komunikat londyński „TIMES ‘ 
pisze: '

„Żadna ze stron nie m oże być z niego zadowolona. 
Rozczarowanie Francuzów nie jest tajem nicą. Franc, ę 
niepokoi niechęć jej zachodnich partnerów do traktowa­
nia problemu niem ieckiego z ounktu widzenia bezpieczeń­
stwa eu"opejskiego.“

„Tim es" pisze o rozczarow aniu  
F rancuzów , jednakże  p rasa  f ra n ­
cuska pisze o „porażce" („L ibera- 
tio n “), o „dotkliw ej porażce" („Hu 
m anite"). P raw icow y  „F igaro” 
stw ierdza, że F ran c ja  n ic  n ie  o- 
trzy inała .

P rzed staw ia jąc  stanow isko  dele 
gacji francusk ie j . n a  konferencji 
londyńsk iej, H erve  A iphand, dy ­
re k to r  d ep a rtam en tu  ekonom icz­
nego francusk iego  M SZ s tw ie r­
dził: i

„Francję podtrzym uje w szyst­

kie sw oje zastrzeżenia, dotyczące 
poaiomu produkcji, jak również 
następstw, jakie ter poziom bę­
dzie m iał dla ukształtowania się  
odszkodowań. Podtrzym uje ona 
również sw oje argam entj , co dc 
konieczności ustalenie tem pa po­
nownego rozv’oju przem ysłowego  
N iem iec; co do zarządu kopalń  
Zagłębia Ruhry i niebezpieczeń­
stwa, jakie pociągnęłoby za sobą 
pozostawianie Niem com  zbyt rozle* 
gtycb uprawnień.

RamadJe: szuka wyjścia
Postaw iony w  obliczu jedno­

stronnych  decyzji angło  - a m ery ­
kańsk ich , godzących w  je j rozw ój 
przem ysłow y, bezpieczeństw o i 
niezależność gospodarczą, rząd  
R am ad ier’a szuka w yjścia  z sy ­
tuac ji, licząc na  now ą kon feren ­
cję czterech m ocarstw . Tym się  
tłumaczy prośba delegacji frąncu 
skiej. by żadne z zarządzeń do­
wódców naczelnych w  anglo- ame 
rykańskich strefach, n ie przesą­
dzało decyzji czterech mocarstw  
już powziętych, lub tych które 
mają być powzięte w  spraw ie ca­
łokształtu produkcji niem ieckiej.

Jasn o  określa drogę, pc  jak ie j 
krousyć n o w in ra  F rancja . ,.Hu- 
n ian ite"  pisząc:

„Jeśli n ie m o.na się było spo­
dziew ać niczego, jeśli w szystko  
była załatwione z góry, nie nale- 

t żało jechać do Londynu. W tych 
Iw krun& lich oznaczało to uspr&wie

dliwiać naszą obecnością politykę, 
zmierzająca óo zapew nienia Niem  
com pierwszego m iejsca w Euro­
pie. Ta polityka faktów dokona­
nych jest tak oczyw iście w ym ie­
rzona przeciw ko Francji, ZSRR  
i również w  pew nym  stouniu prze 
ciwko W ielkiej Brytanii, że  jasne 
jest, iz te trzy narody jn a ją  szan. 
se  nrzeciwstawienia się tej polity­
ce tylko wtedy, jeśli zjednoczą się  
we wspólnym  działaniu".

a m \. •

sytuacja 
iy n n e s c E o w a  
hc Frani ii

PARYŻ, sobotf
W zw iązku z dalszym i ograni* 

ezei .am i ap row izacyjnym i we 
B ranej i, rząd w ydał zarządzenia 
p rzew idu jące  k a ry  za niepraestrze 
gan ię  przepisów  aprow izacyjnych. 
Przepisy karne przewidują sank­
cję do 5 lat w ięzienia i 5 tnilio* 
nów franków grzywny. P o r  iewaś 
p rzydzia ł ch leba ma być ograni* 
czony, p iek a rn ie  będą w ydaw ać 
chleb  ty ikc  trzy  razy  w tygodniu. 
B rak i aprow izacy jne  w e Francji 
y ^ o s ły  do tak ich  rozm iarów , ja* 
kich n ie  zna jeszcze dotychczas 
h isto ria  tego Kraju.

. . . W  A p g l i i  
n f e  J e p f e j

N a w czorajszym  posiedzeniu 
gab inetu  bry ty jsk iego  om aw iane 
dalsze e tap y  zarządzeń, w  zwią* 
zku z  ciężką sy tuacją  ap row iza- 
cy jną  w  A nglii. Bez kartek naby­
w ać bęazie można tylko ryby, o* 
w oce i jarzyny.

Sprawozdanie 
z procesu 

krakowskiego 
na strome 4-ej

Deieweja francuska 
na zjazti Ziv. Uczestników 
Walki Zbrojnej p r  fcyła

tle. Warszam*
O godzinie 17,10 d n ia  29 s ie rp ­

n ia , p rzybył n a  lo tn !sko warszaw* 
sk ie  sam olot , i  P aryża , w iozący 
delegację  fran cu sk ą  na  ziazd  Z w ią 
zku  U czestników  WalKi Z b ro jne j 
o N iepodległość i D em okrację, 

Sam olotem  tym , przyby ła  jak o  
delega tka francusk iego  ru ch u  opo 
r u  pan i M a n ę  * C laude V a tlla n , • 
C o u tim er, k tó ra  je s t zarazem  se* 
k re ta rzem  genera lnym  Ś w iato ­
w ej D em oK ratycanęj F ederacji Ko 
b ie t oraz płk, O uzoulias 1 pan  P ie t 
re  Y illon,
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! * 7 większają s 'e  zyski wiel­
kich am erykańskich mo­

nopoli. Zwiększają się też cyfry 
bezrobotnych w Ameryce. Oto 
garść cyfr, jakie podają ostat­
nio ga-ety am erykańskie:

Weźmv dla przykład™ miasto 
New York. .Urząd Opieki Spo­
łecznej ogłosił, że ponad 150.900 
bezrobotnych otrzym uje obecnie 
zasiłki: a cyfra ta iośiUo z mie­
siąca ua miesiąc. W lipcu
1945 r. przybywało w c asu
miesiąca przeciętnie 2.500 no­
wych bezrobotnych. W lipcu
1946 r. cyfra ta zwiększyła się 
do 4000. Obecnie sięga ona 2.000 
TYGODNIOWO.

Cyfry te odnoszą się tylko dr 
tych mieszkańców New Yorku, 
którzy są pozbawieni wszelkich 
środków do życia i kwalifikują 
się na pomoc Urzędu Opieki 
Społecznej. Nie ma — dogodnie 
dla niektórych propagandzistów 
am erykańskich — cyfr obejm u­
jących ogólną ilość bezrobot­
nych. Ale „New York Daily 
News" przeprowadził ostatnio 
ankietę, która wykazała, że w 
samym mieście New Yorku jest 
oko‘ó 500.090 bezrobotnych, 
t. zn. jedna szósta pracującej 
ludności.

lu jest bęzrobotnyek w 
Ameryce?
O ficjalne statystyki pode 

ją, że ponad 2 miliony. Już n a ­
wet ta cyfra bylahy alarm ująca 
w czasie, gdy produkcja jest 
sztucznie zwiąksz'ena nagrom a­
dzonymi zapotrzebowam -m i z 
okresu wejny. W rzeczywistości 
jednak jest ona o wiele w ięk­
sza, wynosi 3,5 miliona. Ponad 
to przeszło 8 milionów ludzi, 
którzy oficjalnie są zatrudnie­
ni, faktycznie pracują tylko 
dorywczo.

Ogółem ludność pracująca A ■ 
m eryki wynosi 62 miliony. Ozna 
cza to, że jeden robotnik na 15 
jest bezrobotny, a gdy doliczy- 
m j do tego robntników, pracu­
jących tylko dorywczo, to okaże 
się. że jeden robotnik na p ię­
ciu nie jest w pełni zatrud-

B Pamiętać trzeba też o dwóch 
milionach byłych żołnierzy, o- 

g  becjjie ną studiach lub zajętych 
§ praktyką w przedsiębiorstwach 
i  handlowych i przemysłowych 
i  W tej chwili są oni pJaceni 
|  przez rząd Stanów ijednoczo- 
1 nych. W najbliższym czasie ocze 
§ Irnje • się też zwolnienia dodat- 
gk c jftjeh  pól mii-ona ludzi z a- 
Ł pie-ykańsk ich  sił zbrojnych- 
|  Wszyscy cl byli żołnierze będą 
I  chcieli pracy, a nie ma w ielkirh 
|  widoków na to, aby ją  otrzy- 
|  mali.

! Zabawmy się w rachm istrzów 
i dodajmy te cyfry razem: 
Eezroootni 3-ó0fl.000

Pracujący dorywczo 8.000.000 
B. wojsk, bez zajęcia 2.500.000

p o m o c y . . .

...a w USA psaenica pójdzie 
na pokarm dla bydła

KASZ SPRAWOZDAWCA POLITYCZNY PISZE;
„Sytuacja żvwnasciotwa na całym świacie, jest 

dzisiaj nie lepsza niż była rok tentu.
JEŻELI NIE PPZEDSIĘWEŻ MJF SIĘ ŚRODKÓW, AZE 

BY DOSTARCZYĆ KRA. OM ZNISZCZONYM F RZEZ 
WOJNĘ SPRZĘTU ROLNICZEGO. NAWOZÓW I INNYCH 
RZECZY, POTRZEBNYCH DLA UZYSKANIA WIĘK­
SZYCH ZBIORÓW W 1948 R , BRAK ŻYWNOŚCI MOŻE 
SIĘ POWAŻNIE DAC ODCZUC W CIĄGU NASTĘPNYCH  
DWÓCH LAT.

Tak rozpoczął sw oje przemówienie DR. JOHN BOYD 
ORR na otwarciu konferencji M lędz>narodowej Organizacji 
do Spraw W yżywienia i Rolnictwa znanej pod nazwą FAO, 
w której bierze ud/iął 50 państw, w tej liczbie i Polska.

B rak  kontroli cen w S tanach  
Z jednoczonych najw iększego  ooec 
m e poza Z w iązkiem  R adzieckim  
p p d u c e n ta  p szenacy, doprow adzi 
do 'Łego, że o n e n ie a  a m ery k ań ­
sk a  poprzednio  p rzew id -w an a  na 
eksport, sp rzedana  bęuzie  na  po 
karm  d la  byd ła  w  USA.

W S an ach  Z iednoczonydh ze­
brano w  br. w ie lk ie  *lości psze­
nicy. Zaw iodły jednakże  zbiory 
kukurydzy co spow oduje b ra k  
pokarm u d la  bydła

Cena m ięsa i przetworów m ię­
snych w Stanach Zjednoczonych 
stałe wzrasta. Ceny kukurydzy 
sięgają już oen pszenicy. Dla figo 
też wydaje się pen nym, że psze­
nica. która normalnie szłaby na 
eksport. «żvta będzie dla karmie 
nia bydła.

A m erykańscy fa rm erzy  p rzeży­
w ają  te raz  okres n iebyw ałe j „pro 
9p e n ty “. W te j sy tuac ji sa  oni za 
chęceni do prze trzym yw ania  prze

rpa-iort-

JOHN BOYD ORR
dyr. FAOG er

P U

|Ml9 II ■} \|

B m l lF  l l l i L

Poniec
dla inwalidów 
wojennych

bezpieczalnif* społecz­
ne Związku Radzieckie 
po wyasypnoY-aiy w  

pierwszym półroczu 1947 ro­
ku ponad 50 milionów rubli 
na pomoc dla inwalidów w o­
jennych. 1.360 rodzin inwali­
dów wojennych otrzym ało no 
w e rieszkania. a tysiące in­
walidów i ich dzieci bawiło 
w domach wynoczvnkowych.

m

PLAN MAPSJiALLA

„Kerempuk"

W czasie debat nad sprtrwą Egiptu
D e m o n s t r a c j ep o d  m i m

„ P ib r z
z imperijlizmefl PiZ&d SlOMij

U
OKI w Lake Susces

Przemysł
P

n icy  w  oczekiw aniu n a  niższy 
w yfaiar p o da tknw  w  przyszłym  
roku , co p rzy rzek ł im  K ongres 
re p u b lik a ń sk i

razem: 14.000 000

T a w ielka arm ia bezrobot­
nych nie przestrasza sine 
rykańsk,ch kapltaUstów. 

„Armia bezrobotnych jest ko­
nieczna przy systemie kapitali­
stycznym” — pisze Ciague — 

S  Robotnicy stają się wówczas 
§  m niej wymagający i bardziej ro  

datnt na „rozsądne a-gum enty”, 
t. zn. na zgodę dla zmniejsze­
nia płac z powodu „ciężkich 
czasów”.

Ale chociaż kapitaliści zado­
woleni są z istnienia rezerwy 
bezrobotnych, ich samych prze 
strasza przyszłość. „United Sta­
tes News” przewiduje wzrost 
do 7 milionów bezrobotnych w 
1948 r. Biuro statystyczne New 
Yorku przew iduję że cyfra ta 
dosięgńie 12,5 miliona w czerw- i 
cu przyszłego reku. Obię te cy- i 
fry są oficjalne i o w iele niższe 
od przewidywań obiektywnych j 
ekonomistów.

„Cały świat zazdrości am ery- j  

hańskiemu obywatelowi” — i 
krzyczały niedawno nagłówki i 

prasy hearstow skiej. Czy jest 
tak istotnie?... WĄTPLIWE.

ANDRZEJ BKONOWFKI

DELEGACJA USA 
ZMIENIŁA ZDANIE

3bh<^13sisi; i

{Hi, I n  
**««> | |  „ - j l . w  J  .. i 
SsiialisH i^ i !ssai‘ ł;  L i ,  m u lit!

I  ZAWODY PIŁKARSKIE X TENI. 
SOWĘ H I' TNICTW A CZESKIEGO 

I FOLSKIEGO
W ram ach współpracy przerwało 

wej i zn iżen ia  kulturalno oświato 
wego i społecznego pomiędzy hut­
nictwem  czeskim i polskim odbę­
dą się iak już donosiliśmy w dniu 
31 8. 1947 r. na boisku KS „Po­
goń” przy CZPW i CZPH w Kato­
wicach — I Zawody Pilkarslłie i 
Tepisowe pom;ędzy reprezentacyj­
nymi zespołami hutnictw a czeskie 
go 1 polskiego o przechodni puchar 
gen d; rektora CZPH ob, ini. Bo- 
l-ejuy i nacz. dyrektora Ctmtrosta- 
li oh. posła Wojciechowskiego. Bąr- 
wy czeskie reprezentow ać będłje 
najlepszy klub hutniczy — benja- 
minek *igi cz=ekiej 3K „Witkowie 
ke ie le z a m y ”.

Hutnictwo polskie reprezentow ać 
będzie drużyna składająca się z 
graczy huty „Baildon”, huty .Po­
kój” i KS „Pogoń Katowice. Po­
czątek zawodów odbędzie s»ę o 
godz. 15-'.^.

Zmniejszony ekJport am e y k a t  
siuej pęzem cy w e  może z* "tar 
zastąpiony pszenicą z i łanad zb 
Argentyny Zbiory kamdy.jsfeię 
były nizsze A iż w  roku ubiegłym, 
a obszar zs^ an y  pszenicą, w  A i ■ 
gentynie w  br, był o  10 proc. 
mme lzzy niż w  1946 r.

Sytmaoje te s ta ra ją  się w yko­
rzystać S tan y  Z jednocz-ne  dla 
uzyskania  in tra tn y c h  i aneesji 
ę^spodarczych i donF uacji p o li­
tycznej. W e w rześn iu  ub. ro k u  n a  
kon ferencji w  rlopenhadze  przy* 
,,ęty zosta ł paoiek d r  O rrn p o ­
w ołan ia  do życia Św iatow ej R a-

M MIEJSCOWOŚCI 
ZDOBYLI 

POWSTAŃCY GRECCY
PARYŻ, sobota  

Działacze greckiej 
o rsan izac j. EAM po 
da li do w iadom ości 
Komunikat nadany  
przez rozgłośnię t r -  
m ii dem okratycznej 

K om un ika t głosi, że ofensvw a 
greck ie j arm ii dem okratycznej roz 
w ija  się pom yśln ie  n a  te ren .e  c a ­
łej G recji. O ddziały a rm ii dem o­
kra tycznej w yzw oliły  dalsze 20 
m iejscow ości. Szczególnie pom yśl 
n ie  ro zw ija  się o fensyw a arm ii de 
m okratyczne; w  Eytrze.

0 wycofanie wojsk 
brytyjskich z Grecji

W ASZYNGTON, ro b o ta
Podsekre tarz  S tanu  LOW FTT 

stw ierdz ił na k on ferenc ji praso* 
w ej, że odbyw ają s ię  obeciye ro2 
m ow y m iędzy S tanam i tjertnoczo 
nyra* a W ielką B rv tan ią  w  apra- 
w ie w ycofań-a w ojak b ry ty jsk ich  
z Grecji.

Loweffct odm ów ił wyjaśnienia, 
czy w olska brytyjskie byłaby w y  
cofane częściowo w y  całkowicie. 
N ie poy ied*'»ł on też niczogo, eo 
by wskaż' wato, że zostaną one  
zastąpione wojskami St»nón  
Zje Inoczonych.

D aiei LtJwett, oznajm ił że przy 
gotow uj^ się W ysyłkę sprzętu  
w ojskow ego do T urcji w  ram s~b 
przyznanego T u rc ji k red y tu  tao 

■yw dolarów

dy Żywnościowe:' Radl te  daśp 
łaby  lo p o d n iece n ia  św iatow ej 
p roduku j1 ^oinej przez -izysk<mie 
odpow  edm ch k re d y tc y  m iędzy- 
'.aaodowych na w prow adzeni “  w  

K rajach gospodarczo zacofanych  
now oczesnych mecod upraw y  i n ą  
*akup n iezbędnych  m aszyn ro l­
niczych, naw ozów  cztuczr.ych ltp.

Ntaetety, projekt dr O roś który 
spotkał s ię  rok tem u ■ entuzjasta 
censm  toparcicm delegacji am e­
rykańskiej, napotyka obecnie nf 
ęprzeciw te j w  m ej delegacji. 
USA dążą do ofiaro yama „po- 
mooj “ z  pom inięciem  Or^aniZL- 
cjd Narodów żjeonm  zonych, k tó­
rej organem jest FA O. Za pomoc 
unerytansk* trzeba oczyw iście 
płacić a  eena tej pomocą jest 
wiadoma. W ystarczy pam iętać lo< 
Włoch, ii  bo te 5 GrecjL 
k  Na k on ferenc ji w  Genewif- ar- 
tstanie zapew ne w vsun ię ta  rów ­
nież sp raw a  w strzym am ? przez 
U SA  przyznam  j ju z  p rzed  k ilku  
m iesiącam i pomocy żyw nościow ej 
dla Foiski, !

ryemysł M oskwy, Le- 
ningradu, Charkowa. 
Mińska i innych ośjpn 

ków przemysłowych ŻSPR  
wypełnił przedterminowo 8- 
milosieczn” plan w ytw órczo­
ści. Przodują podstawowe ga  
łezie przemysłu radzieckiego, 
budowa maszyn, metalurgia, 
przemysł w ęglow y, naftowy i 
tekstylny. 300 przedsiębiorstw  

Leningradu i 400 fabryk m o­
skiewskich wypełniło przed­
term inowo swój 9-mi'esięczny 
plan wytwórczości.

Szkolnictwo
W  Związku Radzieckim  

nauka w  szkołach roz 
pocz ma się w  ponie­

działek, tj. 1 września, 'Wice­
minister ośw iaty Rosyjskiej 
Republiki PaBzieckie' oświad 
czyi, i ż  na terenie Republiki 
uczęszczać będzie w  rb. do 
szkoły 17 milionów dzieci. W 
M oskwie chodzić befete do 
szkól w  rb, 600 tys. dziec.i. 11' 
to k u  bieżącym zbudowano 
również w  Republice 714 no­
wych p n ach ów  szkolnych.—

a

W aniu 28 sierpnia cała karawana taksó­
wek przywiozła przed siedzibę ONZ w Lake 
Succes licznych zwolenników dwóch Egip­
cjan, którzy już dwukrotnie di zerwali po­
siedzenia Rady Bezpieczeństwa, debatującej 
nad sprawą Egiptu. Pasażerow ie taksówek 
odbyli improwizowany wiec pud transpa­

rentami, n? których widniały napisy: „PRECZ Z IMPE­
RIALIZMEM", „ŻĄDAMY WOLNOŚCI DLA ŚWIATA". 
Uczestnicy wiecu mieli również, flagi Egiptu, USA i Na­
rodowego Związku Marynarzy U S A , Straż bezpieczeń­
stwa ONZ nie dopuściła manifestantów do gmachu, 
gdzie obradowała właśnie Rada Bezpieczeństwa.

Po odrzuceniu  
rezolucji Brazylii

Prace naukowe 

1
nstvtut geologiczny \ -  
kaćemii Nauk Gruziń­
skiej Peoubliki P.adziec 

kiej w trakcie prac geologicz  
no * rozpoznawczych natknął 
się na zabytki, przedstawia­
jące wielką w artość nauko­
wa Obiekty wykopane, pod 
dane zostały pracy badaw­
czej specjalistów.

Rada  Bfizpieczeństw ’ ON1-! 
odrzuciła  w  czw artek  ”ezo- 
luc ję  b razy lijską, k tó ra  za­
leca ła  podjęcie bezpośrednich 
"okow ań m iędzj E giptem  a 

W ielką B ry tan ią  w sp raw ie  wy 
cofania w ojsk  b ry ty jsk ich  z E- 
g ip tu  Polaka i S y ria  głosow a­
ły przeciw ko te j rezolucji, W iel 
k a  B ”y tan ia  n ie  głosow ała, ja ­
ko  jed n a  ze stron  uczestn iczą­
cych w  sporze. Zw iązek R a­
dziecki pow strzym ał się od gło 
sow ani' Za rezo lucją  b ry ty j­
ska  pad ło  6 głosow  w obec cze­
go zabrakło '-'jednego głosu do 
y y m a g a re j 'większości 7 gło­
sów'

W późniejszych godzinach 
R ada Bezpieczeństw a zebrała 
się ponow nie by  rozpatrzyć  re ­
zolucję kolumbijBKą. Rezolucja 
te  brzm i ja k  n astęp u je :

R ada B ezpieczeństw a po roz- 
rażen iu  .ippęd m iędzy W. B ry ­

tan ią  a Egiplei-i , ę S w  oba 
rządy  do w zm ocn ień 'a  bezpo­
średnich  rokow ań celem  1) do

konania  w  m ożliw e n a jry ch le j- 
i zym term in ie  ew akuacji w  fey- 
.tk ich  sił b ry ty jsk ich  z te ry to ­
rium  egipskiego % tym , że ma 
być zap ew rio m  w zajem na po­
moc d la  zabezpieczania nodczas 
WTi.jny lub groźby w ojny  w ol­
ności żeglugi n a  K an=le Sucs- 
kim , 2) zakończenia łącznej a d ­
m in is trac ji Sudanu, nrzy u w ­
zględnieniu  zasaóy  sam o sta ­
now ienia narodów  i ich p raw a 
do sam orządu, 3) do inm rm n- 
w an ia  P a d y  B ezpieczeństw a o 
postępach sw ych rokow ań.

D elegat egipski N okrasz1 P a ­
sza w ypow iedział się przeciw ko 
"r  lolucji kolum bijsk iej. S tw ier 
d ii i  on, żę propozycje K o lum ­
bii uzależnia ew akuac.ie od za­
w arcia  now ego tra k ta tu . Tym  
czasem bez całkow itej ew ak u ­
acji rów m eż s tre fy  K an ału  Su- 
eskiego n ie  da się uczynić po­
stępu w  rokow ania en Zdaniem  
Egiptu ochrona w olności żeglu 
gi na K anale  Sueskim  należy 
do w yłącznej kom petencji rz ą ­
du  egipskiego.

Przegląd pras?) 
zagranicznej

f fO S O E
B P E A i S I

Demokracje Indowe Polski 
gosławii, Bułgarii i Kurrunii *18 
rznie prześcignęły pod wzgle 
dcm odbudowy gospndarrzcl 
pańsiwa zachodnio-europejskie
Rządy demokratyczne Wscb®" 
dniej Europy oparte są na szprP 
kiej koalicji demokratyczny®!* 
partii i brom ą praw  szarych 1(1 
dzi be* porównania lepiej, an*' 
żeli rząd Anglii lub Stanów Zje 
dnoczonvch. Wskazując na ni®' 
zbicie-ustalony ostatnio charak­
ter dywersyjny i szpiegowski 
Dartif Petkowa, Maniu i Miko­
łajczyka, tygodnik zaznacza, ł e 
— wystąpienia Londynu i Wa1 
szyngtonu w obronie schwyta­
nych na gotą'eym uczynau zdraj 
ców i spiskowców demaskują 
rzeczywiste przyczyny ich nie­
prawnego mieszania się do 
spraw wewnętrznych suweren­
nych państw. Chodzi mianowi­
cie o to. że wszelkie dotychcz»’ 
snwe próby opanowania prze* 
Stany Zjednoczone państw Eu­
ropy napotkały na silny opór 
ze strony państw demokratycz­

nych, które po wyzwoienid
spod jarzm a hitlerowskiego nh  
chcą pójść w nowe jarzm c, cho 
ciażby ono było zaopatrzone ety 
kiełka „Made in USA”. Miesza 
nie sie Ameryki i A rglii du wal 
kl demokracji z reakcją w pań­
stwach Europy Wschodniej w 
interesach najbardziej zaciętych 
wrogów demokracji oczywiście 
n*e przeminie bez ś*adu. W wy­
niku tego nas api jeszcze silniej 
sze zespolenie mas ludowych wo 
kól ich rządów demokratycz­
nych”.

Krwawe rozruchy w Indiach
NEW  HE jlDI. sobota

Zab u rzen ia  w P endżab ie  
trw a ją  n ieustannie . K ores­
pondenci dzienników  zagra'-, 
n icznych donoszą., iż sy tu ac ja  na  

tych  te ren ach  s ta je  się coraz bar> 
dziej groźna. W edług dętychcza» 
sow ych obliczeń w  zabm zeniacłi

tych bierze udział ponad  8 milio* 
now H indusów , MuzułSnająi.w i Si 
chów. W czcsie rozruchów  zabito  
rówmteż w ieie  kobiet i dzieci.

W dn iu  w czorajszym  o d ty ło  się 
posiedzenie R ady O bronnej Indo- 
stanu  i Paliistana, pośw ięcone na 
prężonej sy tuacji w  Pendżabie .

RZYM
Ponad pół* m iliona znanych  fa* 

szysiów otrzym ało Drawo wyborsB 
Cze w  drodze now ego dekretu 
rządu w łoskiego, nodrzas wybo 
rów  sam orządow ych w Rzym ie w 
listopadzie Dr-

KAER
P n raz  o ie ry 'sz r  w  czasie de> 

m o r strac i i w  K airo  dały sie sły' 
azeć okrzyki, sk ierow ane n rzec i'v 
am erykańsk iem u inicerializm ow " 
Sądząc ną podstaw ie stanow iska 
USA w obec skarg i egipskiej w 
ONZ, naród  egipsk. zdaje  sobi? 
spraw ę, że jes t w  rów nef m terze 
zagrożony przez b ry ty jsk i co p”zez 
am erykańsk i im perializm . O czeku 
je  się, że rząd  N okraszl P arza  po* 
da  się do dym isji po pow rocie p ta  
m ie ra  z New Y orku, a w  jego mini 
sce utw orzony zostanie rząd  koali 
cyiny.

MADRYT
Poaziem ne pism o * łszpansk1® 

CNT” pisze o now ym  planie 
F ranco  przew iezienia w ielk ief d° 
sci w ięźniów  politycznych na wy 
spę F ernando  Poo o zabój czyn 
klim acie. P rzygotow ania do prze! 
w iezienia w ięźniów  sa iuż n a  h ’ 
kończenm .

Zamach 
w Kairze

iżW K airze zostało ogłoszone 
wczoraj w n„cy przed poselstv.„m  
brazylskim  w K airze w vbuohły 4 
grąpaty .

D e P arv łi przyjechała Rpecjalua mi­
sja amerykańska, która ma „dopo­

móc” w  pracach konferencji szesnastu 
państw, zwabionych przynętą dolarową w 
pułapkę paryską. Wysłanie tej młs.11 ko­
mentowane jest jako wyraz zaniepokoje­
nia Departamentu Stanu dotychczasowy­
mi wynikami tej konferencji.

Jest oczyw iite dla wszystkich obserwa­
torów  że państv?e europejskie k tó re  p ier­
wotnie entuzjastycznie przyjęły „plan 
M arshalla ’, obecnie zaczynaja odnosić sie 
do nięge z« zrozumiał,- rezerw? lub wręcz 
o*y arta podejrzliwością.

Szczególnie USA zuiiepokojone sa sta­
nowiskiem Anglu : Francji, inicjatorów kon 
ferencji wobec air.erykanskiego pianu 
tworzenia europejskiej unii celnej. USA 
przykładają do projektu  unii celnej wiel­
ką wagą. Oświadczenie przedstawiciela 
angielskiego, że do problemu nnif celnej 
należy „ostrożnie podejść” i „rokowania w 
tej sprawie pochłoną wiele czasu — 5 — 
7 — 1# lrt —” zostało przyjęte Jakn pró­
ba wycofania sią Anglii z patronatu nad 
planem” pomocy amerykańskiej dla Eu­
ropy”.

Widząc możhwość zachwiani! się 
ich pi, "ow, Stany Zjednoczone zwiększu 
ly presję na państwa biorące udział w 
konferencji. W rezultacie mimo początki 
wych sprzeciwów państw  skandynawskich 
t Szwajcarii oraz zastrzezeń W. Brytanii 
obwołana została do życia podkomisja 
której zadaniem będzie opracowanie wy­
tycznych dla komisji dc snraw unii cel­
nej. USA nie bardzo jednak wierzą swo­
im dotychczasowym agentom i chciałyb., 
przyspieszyć prace w  tym  kierunku. Dla 
tego też w ysyłają specjalna misie amery 
kańską do Paryża, która w charakterze 
loradczym ma bezpośrednio pokierować 

oi-acami konferencji.
Skoro Stany Zjednoczone przywiązują 

tak w ielka wagę do projektu unit celnej 
widząc w  je j realizacji nieodzowny wa 
runek udzielenia przez Kongres zgody n: 
oomoc am erykańską dla Europy, war 
to przypatrzeć się bliżej temu p ro jek tów

Głównym argum entem za projektem  u- 
nn 'e lp e j jest, t«  unia taka stworzyłaby

leden olbrzym! rynek zbytu dla przem y­
słu europejskiego. Tak np. francuski prze 
mysł samochodowy zamiast oplacać cła na 
granicach poszczególnych państw, mógł­
by sprzedawać swoje auta w tych k-a- 
iach. na tych samych wcrunkach, na ja ­
kich sprzedaje je we Francji.

Zamiast rozbudowy wszystkich gałęzi 
przemysłu, każde państwo mogłoby skon­
centrować się na  rozbudowie na wielką 
skalp tylko kilku przemysłów, k tóre w 
swoim „akresie musiałyby zaspokoić cały 
rynek europejski. W te r  sposób — argu­
m entują zwolennicy europejskiej unii ce- 
nej — bogactwa narodowe poszczególnych 
krajów  byłyby lepiej wykorzystane.

Tak jest w  teorii. Inaczej jednak spra­
wa przedstaw ia sie w praktyce.

Adwokaci teorii o europejskiej unii cel 
uej zapominają o wielu rzeczach, m. in. o 
niedawnej agresji niem ieckiej w Europie, 
i o tym, że nie wszystkie państwa w Eu-

t-o — Jałtą rolę w europejskiej unii celnej 
wyznacza się Niemcom.

Jeżeli Zaełebie Ruhry ma z nomocą 
am erykańska zostać odhudowane, jako 
cześć wielkiego wolnocłowego obszaru eu- 
ropejskiego, nowe dem oaracje ludowe w 
Europie, a wśród nich też i Polska, m u­
siałaby porzucić swoje plany uprzemyslo 
wienia kraju.

Kiedy rozbudowuje sie jakąś gałąź prze 
mysłu, zwykle chroni ią się przed konku­
rencją ze strony bardziej rozwiniętych 
przemysłów w m aych krajach. Czyni to 
sae za pomocą ograniczeń importowych, 
ceł ochronnych lub państwowmj kontroli 
nad handlem zagranicznym.

W Europie będącej wolnocłowym obsza­
rem, wszystkie te  formy ochrony zostały 
by zniesione. W rezultacie k ra je  rolnicze 
musiałyby nadal pozostać tylko dostaw­
cami żywności i surowców dla krajów 
bardziej uprzemysłowionych i nie miały-

rople znajdują się na tym „arnym szcze­
blu rozwoju przemysłowego.

Jeżeli np. unia celna, taka jaka dziś 
-hcą stworzyć Amerykanie istniałaby 
jrzed wojną, Niemcy nie musieliby sie 
iciekac do agresji, aóy zdobyć polityczną 

gospodarczą władzę w Europie. Te rze- 
azy, k tóre Niemcy chciały uzyskać w dro 
tze wojny, uzyskaliby w drodze pene- 
racji gospodarczej. t  ,

Gdyby nie istniały bariery celne, nif 
osiecki przemysł stalo%vy I niemiecki prz- 
mysł chemiczny zniszczyłby swoich slab 
szych konkurentów we wszystkich kra 
iach. N ajbardziej podstawowe gałęzie 
przemysłu utrzym ane zostałyby tylko w 
\iem czech. podczas gdy inne k raje  zmu 
zone byłyby ograniczyć sie wyłącznie d> 
rodukcji żywności, surowców 1 półfa 
rykatów.
Pierwsze pytanie, jakie każdy Polak 

jak i każdy Europejczyk musi sobie zadać

by możliwości rozbudowy swojego prze­
mysłu -

Mimo oczywistego zła jakim  jest amery 
kański projekt unii celnej jaane jest, ze 
powinny być stworzone pevme formy ko­
ordynacji między planami gospodarczymi 
poszczególnych państw  europejskich. W 
przeciwnym bowiem wypadku jeżeli prze 
mysły poszczególnych krajów  pracował; 
byś bez żadnego porozumienia ze sobą, na 
tapić mógłby przerost produkcji w je 
'nej dziedzinie przemysłu. Zbyt duża pro 
tukcia stali np. a zbyt niska produkcja 
naszyn.

Istnieje wiec potrzeba po odrzuceniu 
m erykańskich planów unii celnej, slwo- 
zema dobrowolnych form współpracy 
nędzy krajam i europejskimi które po- 
wolilyby skoordynować ' ich wysiłki w 
■ racy nad odbudową gospodarcza. Może 
:o takie przykre formy unii celnej, ale 
tylko takimi k iś?- ogranicza sie do obję­

cia krajów  na tym samym poziomie roz­
woju przemysłowego.

Ostatnio zawarta unia cblna pomiędzy 
Bułgarią i Jugosławią jest przykjadem ta ­
kiego porozumienia, zawartego między ró 
wnymi pod względem przemysłowym kra 
jami. Żaden z partnerów  nie jest w sta­
nie dominować nad życiem gospodarczym 
a obaj mogą zyskać na koordynacji na­
rodowych planów gospodarczych.

Jest taż możliwą koordynacja planów 
gospodarczych bez zaw ierania unii celnej, 
za pomocą specjalnych układów jakim 
jest np. polsko - czechosłowacki trak ta t 
handlowy. Czechosłowacja będzta w ysyła­
ła do Polski sprzęt maszynowy, k tó r . 
przyczyni się do wzmożenia produkcji 
stali, a wzamian za to otrzyma zwiększo­
ne dostawy węgla i cynku.

Wszystkie porozumienia i uklsdy han­
dlowe zawierane przez kraje demokracji 
ludowej i Związek Radziecki, są charak­
terystyczne dlatego że korzyści z nich wy 
pływające są równe dla obu partnerów 
Ze nie są kamieniem u szyi. ale realną po 
mocą w odbudowie ich krajów.

M E  JEST TAK. JEŻELI CHODZI O 
AMERYKAŃSKI PROJEKT UNII CEL­
NEJ. Rerultatem  tego projektu byłaby nie 
tylko odbudowa potężnych przemysło­
wych Niemiec ale także szerokie otwo­
rzenie rynku europejskiego dla tow a­
rów am erykańskich. Jest wianumu. Iż ame 
rvkariscy kapitaliści nie k ry ją  sie z tym 

. wcale, że pomoc dla Europy uw arunko­
wana jest uprze wilejowanym trak tow a­
niem towarów amerykańskich. Istnieje 
wiec jeszcze jeden aspekt tego projektu. 
Przemysł amerykański zniszczyłby bezll 
lotnie rozbudowujące sie przemysły w 
■-eniejszych państwach europejskich Zdu- 
iłbv też swoich potężnych konkurentów 

w Francji i Anglii. Tym sie tłumaczy o- 
strzeżenie Anglii, że do projektu unii cel 
ne.i. a co za tym idziel do pomocy amery 
kańskiej, należy podejść „bardzo ostroż­
nie”,

D :iwne tylko, że tyle czasu trzeba było 
politykom angielskim, aby przekonali się 
o tym.

Y. PttDG O RbK l
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Vil A TM O SFERZE
i e d n c ś c i  r & b o S o ic y e "
i towwa t o  sie wspólne obrały 
PPR-ców i PPS -có W

HUTA . BAILDON"
ub '-zw artej; A  hucie Bail 

°h odbyło Kię wspólne zebranie 
?*’sźł stk ieh  hutniczych kól PPR  i
* *»«S. O becnych byio 500 Iow
* obu partii.

Z ebran i?  zagai] sek re ta rz  h u tn i 
i organizac;! PP R  tow  G ajek, 

którv, p 0 pow itan iu  p rzedstaw i­
a l i  kom. m iejskich  PPS i PPR  
^dzieli] głosu tow.* K ub.czkow i
<PPSj.

^low ea poddał dokładnej ana li- 
*5 - uchw ały  R ady N aczelnej PPS, 

'ierdzając, że są  one w yrazem  
' '“ ■toń m as pepesow skieh i pefte- 
*^R'skich do w spółpracy. Tow 
^ u lic z e k  pow iedz.ał da le j: Wie- 
^T’, ja k ą  drogą m am y iść. M am y 
c °ść rozbijaczy, k tó rzy  w k rad a ją  
M<i do szeregów  ruchu  robotnicze- 

Razem  m usim y kroczyć do jed  
^ S o  celu — do socjalizm u".

Z kolei p rzem aw iał Iow. Plu- 
z MK PPR  Mówca om aw ia 

j*°tychczasową w spółpracę, obu 
o ta tn ich  partii. K om itety  m iejsk ie  
°bU p a rti  z g łęboką tro sk ą  i n ie- 
b°kojem  patrzy ły  na  h u tę  „Bail- 
j ° h “, gdz’e tow arzysze z obu p a r  

n ie mogli znaleźć w spólnego 
J<j2Jk a . W ynika to z pew nych  róż 

ale różnice te  były nieistotne, 
głębokie, n ie  w ażne. Obecnie 

uchw ałach Racły.”'  N aczelnej 
Pfe po w spólnych zebraniach 

Aktywów w ojew ódzkich i pow iatu 
^y ch . n astąp ił przełom . Fotrzc- 

a W ykonania p lanu, potrzeba 
h^m ożenia w ysiłków , i w  z wiąz 

j1 z tym  konieczność uspraw nte- 
hia p racy  R ady Z akładow ej pola 
l;*.Vła tow arzyszy z obu p a rtii w 

w ysiłku . D zisiaj — stw icr 
‘ :ć to można śm iało — na bucie 

"Baildon" zgodnie w spó łp racu je  z
ę°bą PRR i p p s .

W dyskusji zab ierali głos tow ar 
rzysze z obu partii. Tow. Fojcik 
m ówił o prccesie K rakow skim . 
Ten proces pow inien otworźy.ć 
oczy w szystkim , 'Jjtórzy^leszczit nie 
przejrzeli niecnyrab p lanów  i za ­
m iarów  r-a k ć ji -i y/rogów  Poldki 
Ludow ej. N astępnie towA.Fo-joik 
poddał k ry ty ce  dotychczasow e sto 
sunk i m iędzy obiem a pa rtiam i i 
R adą Z akładow ą. Było często tak , 
że B ada swoje, P P R  sw oje no i 
PPS też swoje. C ierpieli na  tym  
robotnicy i to naw et bezparty jn i. 
A przecież m asy robotnicze są jed 
ne. I  głęboko cheą jedno ici obu 
partii.

S ek re ta rz  PPS, tow  Polew ka,
daje  w  t.oku dyskus.^tfkilka w yjaś 
nien tow arzyszom , k tórzy  po rusza­
ją  sp raw y  św iadczeń socjalnych 
icbo tn ików  huty.

Inż. M arzęcki (PPS) zw raca u - 
wage na pew ien w zrost aktyw no 
śc-i n iem czy zn i. T rzeba zorganizo 
w anego w spółdziałan ia  obu b ra t 
nich partii, tró jek  antysabotażo- 
wych, Radv Z akładow ej, ^ a le  

;przede w szystkim  członków obu 
partii, aby przefflwy te tępić w 
zarodku.

Tow. inż. F arn ik  (PPR) mówi o 
koordynacji wy sitków  to p a rz y - 

.szy z ÓTju p żrtii d la w ykonania 
p lanu i produkcji.

Na zakończenie tow. Poletólta 
zapoznaje zebranych  z p lanem  
w spółpracy obu p a rtii P lan  ten  
składa się *z[ oSmiu punktów  i z 
szeregu podpunktów  Mówi on 
m. uj. o w spólnych zebran iach  
'ró jek , aktyw u, mężóv. za u lan ia  
i przetle w szystk im  kól oddziało- 
v. ych obu partii.

.O dśpiew aniem  C zerw onego S z tan ­
daru  i ‘M iędzynarodów ki, zeb ra ­
nie Zukwfflbino (TB)

SIEMIANOW ICE
Również tego sam ego dnia od® 

-yio się w spólne zebran ie  PPB  
p*P8 w hucie  Lauiltr’ w Sie. 

S tanow icach. 7. igait je  tow. Ka= 
f 1 larek, sekretarz  PPS, w ita jąc  
y * ’- M ilhauera, p re legen ta  z

H i.
. 'w .. M ilbauer w ygłosił re fe ra t

Wy którym  szeroko om ów ił spra® 
Polityki m iędzynarodow ej. 

óWca wkazał n a  najisto tn iejszą
.B yczynę dotychczasow ych klęsk 
.. biepoiuodzeii p ro le ta ria tu  we 

Wszech, G recji i F ranc ji. P rzy . 
^ 3’ha tą jes t b rak  jedności dzia® 
. -ta p a rtii robotniczych. Nasza 

lu3,a robotnicza powinna w yciąg 
jasne  i p roste  w nioski i na. 

„ 5 • N ie wolno nam  być rozbity.Uli . . . , .j  ; p-oroznionyml, pow asnlonym t 
iS2$b: tak będzie — zginiem y. \ ;  

Tc
hi,T °W. Kacz naręk. dziękując

PWcy za re fe ra t, mówi o wieicu> • * G \Siei•ei w alce tow. Milb-auera pod 
. lrWonymi sz tandaram i klasy 

•''■tniczej.
dyskusji n a d  refe ra tem  za. 

I ''ta ją  głos tow. tow M ichalski 
Ąs-r. Wyględacz. Dyr. Wyglądać? 

y ?v t o sp raw ach  h u ty , o p rodult 
•> pracy- {lep.egowiec i

peperowńec p ilnow ać m usi zakła. 
du pracy, iak źrenic^ oka. Praco 
iwł^ i jeszcze raz pracow ać, bo to 
tylko da nam najszybciej dobro, 
byt.

Tow'. Kaczmarek", omówił nąstę 
pn ie  spraw y orantzacyjnc, obu 
p a rtr.. Oba kom itety party jne 
w spóln ie  z radą  zakładow ą czy® 
n ią  p rzygotow ania do spraw nego 
zorganizow ania dostawy ziemnia= 
ków n a  zim ę d la  załogi h u ty  L au 
ra. O dbyto ltonferencję ze Spół= 
dzielntą, w  k tó re j w yniku opraco 
v rano szczegółowy plan  • akcji. 
Z iem niak i na zim ę dojdą do ro® 
botników  hu ty  . L au ra” na esas 
i w dostatecznej ilości.

O dczytano rezolucje, w której 
zebrani członkow ie PT R  i PPS  
hu ty  ..L aura” w  Siem ianow icach 
wzywają w szystkich członków 
obu p artii do w spółpracy na tut. 
te ren ie  i do w ytw orzenia  brater® 
skicj a tm osfery  w zajem nego sza® 1 
cunku oraz do w ytężenia wSzyst® 
kich sił dla osiągnięcia now ych f 
w /ycięstw  w w alce o lepczą przy® 1 

klasy robo tn iczej i Naro.T-  
Ł/0-

Na tvm zkończon-o zebranie.
(TB)

Można by o tyc-h procesach na® 
pisać pow ieść o naszych wrpół® 
ezesnych dniacli i nocach. N ieuro  
joną księgę o życiu w  la tach  poi® 
sklej rew olucji, w pierw szych 
trudnych  la tach  p aństw a ludu 
polskiego. O sta tn i tom  Tadeusza 
Brezy „M urów  Je ry c h a ’', spraw  
k tó re  działy sic i dzieją  „zaraz po 
w ojn ie”.

M ożna by i tr/.cba da? obraz lat, 
k tó re  w edle intencji resztek  zą® 
barykadow anych  za m uram . Je . 
rycha  m iały  sine się okresem  
w ojny  domowoj i interwenej®, a 
kłzięki przyjaciołom  ludu i naro® 
du, nie sfe-te się ponurym  etapem  
rozlew u krw i, cyw ilnej wojny ' 
kon trrew olucj:.

i i i i l i e  m m \
J est sala sądow a w  starym  

gm achu, pam iętającym  wie 
Ie procesów. Do b,a»riery 

w ypełn iona publicznością, k tó ra  
obsadziła rów nież szczelnie gSIe»,'1 
fie.

P rzew odniczy cądow i )>odpuł= 
kovm ik, niskiego w zrosSi, tV arzy 
in te ligen tne j, m yślącej. t-Tbkurd® 
to r  rów nież w  m undurze, miody,; 
epohowanyjj's . skupiony. Hio viż%' 
w a m etody krz>'żo\Vego 
slłotiUyyfch' pytań, nie nagli, nie 
napada, nie rozwr-ijjr łiuraganow et 
go 1empa inkw /ić^y jnych  d o tie . 
l:ań. obiipr:— eh na zppę<fe?p :e
oskaitiobiich g  c tó ify  zauTak. wv® 
jBcie 'eh z nówiflW.yagi. pozłJaiV'ię- 
nie orien tacji, oszołomienie. Jeg« 
py tań  i r  są spokojne, "obejścjgs na® 
Hiralne, uprzeimopcś - zw yczajna, 
bez afefttac.jt i przesady. Nie ma® 
skuje też urzędow ą oschłością 
swego stosunku  do poszczegól­
n y ch  ląskarżojly-iłh. ani nie osłania 
£rwó*ch ocłriTfhów etycznych.

— V,4ji:ż-e, żc oskarżony jest b a r i 
dziej ryofc-sW, niż jego sąsiad  7. 
ław y oskarżonych — mówi pro® 
k u ra to r do NiepokólezycKiego, ae® 
staw iając go z M crzw ą.

N iepekóiczycki, żołnierz, z kto® 
rego zrobiono kom endanta  Vv'IN:u 
n a  całą Polskę, m ętny i zapiska, 
n y  Kareząia-i-czyjJę,,. istny y/yęho® 
w anek  mafi,;:h'j-ch' g ru p  t ' Okresu 
piłsudiczyźńy, L angner, za® 
przaniec, któiw rysov/ał e x i i S  
brisy dla gubei-nartora Wae® 
chtera K abat - z prz& zlością 
w  B atalionach C hłopskich potem  
ko laboru jący  z W.tN em — wszyscy 
razem  na  jed n e j ław ie oskarżo® 

b iją  w  oczy różnicą pozio® 
m u. \Vśród kam ieni rzucanych 
na  szaniec złej, zmyło, 
nej, n ierozum nej, a potem  jlrud®  
nej, przeatc-cezr:-; i zbrodniczej 
spraw y, eći g rudy  różnego 
gatunku , obiccone, v /dep tanc w 
ziemię.

— Zdaw ałem  sobie dokładnie 
spraw ę z tego, ze m usim y z Lon 
cłynem z-ćrwać.

Te słowa F ranciszka Niepokoi® 
ezyckiegio p ada ją  w śród  ciszy tak  
g łębokiej, że słychać oddechy są® 
siadów, i w yw ołują refleksje  na 
sm utny  tem at; fie zak rę tów  musi 
mtmąe in te ligen t p p k k tj  bałamu® 
eony przez londyńska em igrację 
i podzic-mie, przez ■Śj.ąkio 
przejdć próby, stopnie błędów, 
trag ed ie  oinyłek, zanim dojdzie 
do proistej' p raw dy politycznej.

— Nie mogło nam  się w  gło= 
w i^  .pomieścić, że Anglia,' m ająę 
w  stosunku  do Polski tak  olbrzy® 
mi rachunek , n ie  będzie go chcia 
ła  spłacić. Z biegiem  czasu figb jj 
tj®cyzm h/żraiitał, ale dopiero w 
osta tn im  czasie zorien tow ałem  
feię, że są oni przeciw ni Polsce. 
P rzekonało  innie o tym  stanow i5 
feko M arshalla w spraw ie granicy  
zachodnich i to, że obecnie Anglo 
sasi s taw iają  na N iem ców  i ich 
odbudowę.

T ak  m ów ił S trzałkow ski na  są® 
dzie, po dziesiątkach  miesięcy 
clziałałnośei w  charak te rze  szefa 
„Izby K o p k o !”', w k tó re j biłam  
się jest śfoywaad, szpiegostwo, Ii® 
sty proskrypcyjne, morderstwm  
polityczne, bralobójstw o i zdrada 
P aństw a.

— Co było przedm iotem  obrad 
w łonie WIN®u — p y ta  prokura  
to r Niepckóiczyckiego.

N a sa lą  spadła g łucha cisza. 
W yprostow any ja k  struna , typo® 
wy kan d y d a t na dow ódcę pułku, 
odpow iada N iepokólczyckt powo® 
li, z nam ysłem  i trudem .

— K w estia  stosunku  do PSL.
— r S L  1o była b ra tn ia  par® 

tia — móv/i S trzp łk (>v/ski.
— PSL  b>ło nam  najbliższe, 

m ieliśm y z PSL wiel®® m om entów  
w spólnych — spow iadał się K arcz 
m arczyk.

Z daw ało  stę, że słychać jak  
' lepsydrze p rzesypuje  się piasek 
■••adk® ziarnka, dopełnia sip mi?
•a praw dy o kwjr;. liu p o lity c - 
nyln) letóry w ydał na  siebie ■'W- 
rok.

Są jeszcze inne  zak lę te  rew iry . 
W ew nętrzna lin ia  m urów , k tó re  
padły  w  chw ili k a ta s tro fy  pain® 
stw-owej, W ew nętrzna  ich lin ia  
przetmv,ała jednak  i sterczy. Je j 
flank i i baszty  u trzy m u ją  się  w 
duszach, ludzkich  i ludzk ich  urny® 
słach, w  in s ty tu c jach  naukow ych, 
w ym agających dla sieb ie  opieki, 
osłaniających s:ę apolitycznością, 
zastrzegających dla sieb ie  w yłącz 
'ńpSćj, i przy-wilej surow ej obiek® 
tyw ncści.

A  jednaic w prost ż..'sali .Sadowej, 
myśl i w yobraźn ia  przenosi się do 
gm achu un iw ersy teck iego .• Is go ty ­
cką fasadą, do lek to riów  A kade­
mii, do sal a rch iw um  przy  ul. Sien 
nej, do p ry w atn y ch  a p a rta m e n ­
tów  prezesa najw yższej w  Polsce 
m ag istra fu ry  naukow ej. Tam , 
gdzie ścicha, g w ar ulicy, m ilkn ie  
zgiełk ro k u  i dnia , obow iązuje ci­
sza, p rze ry w an a  szelestem  obraca 
nyeh k a r t  i pergam inów , przecho 
w yw ano m ateria ły ,-„Izby  K ontro  ■ 
ii", ak c ji,,O ” (opluskw iana Polski 
w spółczesnej), a k cd  „Z“ (zohydza 
nia). M cdicw ista, litórego pracę 
d rukow ała A kadem ia U m iejętno­
ści, kom pl9 tó \vał'-kąrto tekę  polity 
cznycb przecą.ymików. FI. in w p i­
syw ał nazw isko S tan isław a  K alek i 
z-partyzaniklAY-kliechowakiein, by 
łeao w ięźnia Berezy. i Z ygm unta

P o iu o zo ik  I l i o r a e s i
oi< to -obie

'piSstyozhie lirzedstaw ić:
V  lyygodnyim m ieszkaniu  pnło® 

żo n jm  na uStrcniig  osłoniętym  
nazw iskiem , k tó re  fig u ru je  na  
k ilkudziesięciu  rozpraw ach  nauko  
w ych, w m ieszkaniu  k o rzy s ta ją ­
cym  rzec m ożna z przjłiwileju nie® 
tj/kalności, uzasadnionej d ob rą  le> 
g itym acją  nau k o w ą  — odbyw a się 
k onsp iracy jne  m iste rium .

Je s t na  nim  sam  przedstaw iciel 
obcego m ocarstw a, k tó re  rozciąga 
siię za m orzam i, po ruczn ik  T hon- 
n ąsh k  M r. T honneshk w ycedził 

,przcz zęby w ażną in fo rm ac ję :
' — Za trzy  m iesiące w ybuchriie 

w ojna.
T rzecia  w ojna. O becni na ze® 

b ran iu  ko rzą  s ię  p rzed  potęgą 
gw iaździstej ojczyzny poruczn ika. 
Ich  m arzen ia  są  b lisk ie realizacji. 
D ni znienaw idzonej przez n ich  
dem okracji są policzone, „now a 
rzeczyw istość” zdąża do rychłego 
końca.

— K to  dobry , pow inien  z kra® 
ju  uchodzić.

Na zachód, pod b roń  i po  orły 
narodow e. W rócą zeń  za k ilk a ­
naście  tygodni, iw chw ale zw ycięs­
k ich  sz tandarów . O balą porządki 
w prow adzone przez m otłocń z su® 
te ren , m an sa rd  i czw oraków . H ara  
petn i k u lą  w y trzeb i czerw oną 
czeredę. Spisy p rzygotow ała „Izba 
k on tro li”, k a rto tek ę  a rch iw ariusz , 
dop tó r his tory cznych n a u k  M ueneh, 
„g rupy  egzekucyjne” u czyn ią  swo 
jc. P rzy jd ą  dn i w ielk ich  łow ów

Spełni się ich ® p ro g ram ”. Oby® 
w a te le  ziem scy pow rócą do sw ych 
m ają tków . M odrzew iow e dw orld  
i p a łace  ożyją daw ną k u ltu rą . R a 
dy zak ładow e będą rozpędzone. 
R ady  narodowm zdeptane, kopal® 
nie, fab ryk i, h u ty  od e tch n ą  sw o­
bodną p ie rsią . B ędzie radosny  
dzień Jenlterów ' poza k ra jem  i w  
k ra ju , p ry w a tn e j im ejatyw y, wol® 

nej konku renc ji, p e i sonalizm u w  
p rzem yśle  i h an a lu . 'W aluta św ia­
tow ych B -alut popłynie strugą . 
„P a trioc i” i „p a tiic fk i”, zasłużeni 
ojcowie zakonni, o fiarne  siostry  
k lasz to rne  („skrzynki” i „pun® 
k ty ”), k u rie rk i w yw iadu , chłopK  
z lasu , zuchy  z p lu tonów , ryzy® 
k an c i z  „sia tek”, kolporterzy , u p a r 
ci „szaleńcy” — będa chodzili w  
glorii (i dostatku).

L angnerzy  w rócą  do g rafik i, po- 
rzuconei po zn ikn ięc iu  g u b e rn a ­
to ra  Wheli tera , F e rd y n an d  G oetel 
do p iorę  dla czyte ln ika w  k ra ju . 
W iadysław  S tudnick i, au to r me® 
m oriałów  d la  H itlera , do po lityn i. 
N areszcie z w ezbranej p ie rs i buch  
n ie  p ie śń  i popłynie n a  po la  i  la® 
sy, n s  sioła rodzinne, radosny  
hym n

— Ojczyznę, w olność, pobłogo­
sław, P an ie  I ,

W szyscy n a  zeb ran iu  ko rzą  się 
p rzed porucznikiem  Thonneshk, 
A czkolwiek m in is te r w  ojczyźnie 
u jm ującego gen tlem ana dopiero 
co zakw estionow ał g ran ice  Polf i 
i pop ie ra  gw ałtow nie R zerzę Nie® 
miecką. A czkolw iek w  zak am ar­
kach sum ienia  podnosi się dokucr 
liw e podejrzenie, że w  ś lad  z& 
porucznikiem  p rzy jdą  m agnaci 
w.ęglowr, stalow i, n a fto w i, elek®

K ozika, k tó ry  zg inął z ręk i bandy  
ty.

P isano  m em oriały  d la  am basa 
dora  Bliss L an e  t am basado ra  Ca® 
Yandish B eniincka, urządzano 
schadzki z am erykańsk im  w yw ia 
dowcą, porucznikiem  Thonneshk, 
P ro feso r un iw ersy te tu  w e Wre"'' 
w iu  5 |w yrządzał k rzyw dę P aństw u  
choć ono m u  jej n ie  w yrządzało", 
docent innego u n iw ersy te tu  spoty 
ka ł się z ludźm i podziem ia 
i om aw iał z n im i w yszukane 
m etody p rzes łan ian ia  w spółpracy 
PSL  z W iN -em .

N aukow e podziem ie wznosiło 
nadbudow ę d la  lasu  dodaw ało 
swą, n ie  m ało  w ażną cegiełkę do 
dzieła pełnionego przez podziem ie 
po lityczne i podziem te gospodar® 
oze. .

J a k a  szkoda, żc n a  sali sądow e.],1 
na  tych  salach, przez k tó re  p rze­
szły p rzew ody sądow e O kuliciue- 
go, Rzepeckiego, Niepckólczy-c 
kiego — n ie  m a naszych pisarzy, 
Żc wolą> w ieżę z kości słoniow ej 
an iże li p rą d  życia, n u r t  rew olucji, 
k tó ra  w  przyspieszonym  toku  wy 
darzeń  w ydobyw a na  jaw , up rząta  
i cd izu c a  to,, co sto i w  dredzepo® 
rząd k o w i po raz  p ierw szy  w  P o l­

sce w znow ionem u, cegła po cegle 
k ro k  za k rok iem  — w olą ludu.

tryczni, ho rdy  urzędniiiów  i do 
radców ” z rachunk iem  s tra t  i zy­
sków, z ja rzm em  ren ty , z białĄ 
n iew olą  p racy . P rzy jdzie  w-ąpomi 
n a m e  Pułaskiego od św ię ta  i pań® 
ski, w ładczy, z im n y  gest, n ie  zno® 
szący sprzeciw u i oporu rozkaz 
w yzysk p racy  i ek sp loatac ja  rifi® 
lodow ego dobytku  — n a  dzień po­
wszedni.

D ługoletn i konsp ira to rzy , iijTs® 
ligenci, naukowej®, oficerow ie le ­
żą, iplackiem p rzed  porucznik iem  z 
am basady  obcego m ocarstw a, kto® 
re  rozciąga się za  m orzam i. W net 
n a  s ta re  m iasto  idzie w ieść o 
trzec ie j w o ja ię i .ż fi 'la d a tn "  sklS? 
pów, \y buuą.ęM'>~ l-h-ąiił®i,rzy,-j.pQ£» 
iila ram l S ukiennic , w  lektoriach, 
b ib lio tek  i arch iw ów  podaw ana 
je s t od ucha  do ucha k rzep iąca  
now ina. D olar skoczył pow yżej ty® 
siąca. G rupa  „O enia” u kaza ła  się 
na  sam ym  ry n k u  Nowego Targu, 
W k opa ln i n a  D olnym  Ś ląsku  sta® 
nęły m aszyny, popsu te  ta jem n iczą  
ręką . W jednym  m iesiącu  m a ju  
n a  te re n ie  jednego  w ojew ództw a 
lubelskiego bandy  dokonały  236 
napadów  zbro jnych , zamordo® 
w ały  59 osób. up row adziły  38 lu® 
dzi. P cszły  z  dym eir. ch a ty  chłop® 
skie, w yrżn ięto  w  p ień  k ilk a  ro- 
ozin „czerw onych” H ajdam acy  z 
UPA w ycięli w  Sanockiem  k ilk a ­
dziesią t osób.

W tryby  m achiny, puszczonej w 
'ru c h  bezm iernym  w ysiłk iem  ro 
botnika, tru d em  i potem  tych- 
k tó rzy  jeszcze n ie  zaznali odpo® 
czynku po  m ęce okupacji i n ie 
zaznali sytości — ciśnięto p iach  i 
żw ir, w  rozpędow e koło repub lik i 
w rażono żerdź.

M ąż K u trzeb iank i, W ilczyński, pro 
fesor n a  k a ted rze  w e  W rocław iu 
R alśki, żołnierz z  b rygady  Piłsud® 
sldego N iepokólczyćki, o rgan iza to r 
„sam oobrony’’ S trzałkow ski, „w id ­
ni synow ie” ojczyzny, w yznaw cy 
„suw erenności bojow nicy  o „nie­
podległość” (W oiność, Równość, 
N iepodległość!) — n ie  czuli wsty® 
du, że p łaszczą się p rzed  m ydłk iem  
w  m undurze  obcego au to ram en tu . 
Nie ta rg n ę ła  sercem  m yśl, że 
staczają  się  do roli na jm itów , m ar 
nych t ślepych kółek  agregatu , 
dla k tórego  P olska je s t m alu tk im  
k raik iem , a je j ro la  zakreślona 
je s t n a  m ia rę  m u n d u ru  poruczni® 
ka w yw iadu  T honneshka.

— T eraz  w iem , że to  było szpie­
gostwo.

— A uglosasi są łakom i n a  wia® 
domośei gospodarcze.

— Staw dając n a  Angłosasów, 
tym  sam ym  staw ia liśm y  n a  Niem® 
cow.

— N ajtrag iczn iejsze je s t to, że 
p iaca  i posw ięcen.e okazali® się za 
przeczeniem  ideałów , w  k tó rych  
imię p race  te p row adziliśm y.

Najbardziej surowy w yrok nie 
•noże być dotkliw szy aniżeli te 
słowa sam coskarżenia i sam^urh 
cestwienia ludzi, ruchu i w szyst 

kiego co się z nim  wiąże.

D E N A Z IF IK A C JA  W  S T R E F IE  R A D Z IE C K IE J
A kcja d enazifikacy jna  w  s tre fie  radz ieck ie j postępu je  pom yśl­

n ie  naprzód. Wg. danych  urzędow ych usun ię to  dotychczas ze sta ­
now isk urzędow ych i gn .innych  w zględnie n ic  p rzy ję to  na  pop rze­
dnio  zajm ow ane stanow iska  ogółem  455 tysięcy byłych h itle ro w ­
ców, 7090 ju iik ró u  i w łaścicieli w ielk ich  m ają tków  w yw łaszczono 
a 1600 hardziej znanych h itle row ców  osadzono w  areszcie w zględ­
n ie  ukarano . 2.317.000 h a  ziem i oueb rane j zbrodniarzom  i w rogom  
dem okrac ji podzielono pom iędzy 466 now ych gospodarzy.

R E W IN D Y K A C JA  D Z IE Ł  S Z T U K I ZRA B O W A N Y C H  
Z M O N T E  C A SSIN O

D zięki sta ram o m  rząd u  w łoskiego z N iem iec rew indykow ano 
cenne dz .c ła  sztuki, k tó re  na i-ozkaz G oeringa zrabow ano z k lasz­
to ru  M onte Cassino i przew ieziono do M onachium . W śród zbiorów  
znajdu je  sic m. n. 19 akw arelow yPh obrazów  z epoki renesansu, 2 
obrazy  T ycjana, w ykopaliska z Pom pei oraz zabytkow e dzwony.

W Y K R Y C IE  O R G A N IZ A C JI H IT L E R O W S K IE J 
W  SA K S O N II

W zachodniej Saksonii w ykry to  ta jn ą  o rgan izację  h itle row ską. 
D ziałalność te j o rganizacji ir ia ła  g łów nie c h a ra k te r iiropagandow y. 
P rzejaw iało  się to  w ko lportow an iu  podburzających  ulo tek  oraz 
w  m alow aniu  na  m urach  sw astyk  i sloganow  h itlerow skich.

S P R A W IE D L IW O Ś Ć  I N IE M IE C K IE  PR A W O
P ułkow nik  SS — były członek zarządu  m iasta  H am burga  

B asew ita  - B aer został uw olniony przez sąd od zarzu tu  zam ordo­
w an ia  a R ó sjan ek ą  7) w ięźniów  politycznych.

A R E SZ T O W A N IE  H IT L E R O W S K IE G O  
P O D S E K R E T A R Z A  STA N U

Na rozkaz am erykaiisk ich  w ładz okupacyjnych  osadzony zo- 
s^, ,i w v, ięzieniu, zn a jdu jący  się dotąd  n a  w olności b. szef w ydzia ­
łu  w m in is te rs tw ie  sp raw  zag rań  cznyeh — eon E rlm ansdo rf. J a t  
się okazało w procesie przeciw ko rożnym  politykom  i p raw nikom  
m em ieckim , lirtm an sd o rf b ra ł czyny udział p rzy  opracow aniu  pro- 
gran iu  ekste rm inach  Żydów  europejskich . On to w łaśn ie  in te rw e ­
n iow ał u rządów  R um unii, B ułgarii i francusk iego  V ichy oraz B e l­
gu, H olandii i N orw egii %v celu  usunięcia z tych  k ra jów  w sz y s t-
h .cb Lydow i osadzenia ich w obozach koncen tracy jnych  w  N iem ­
czech,

P o oo są  owe procesy polity® 
czne vr Polsce? Czy celem  
ich je s t ty lko  dokonanie 

porachiJiKo.y, z-.przestępcam i, ad- 
w ę t .z r  -p rzestępstw a pomsta'- za 
k rew  j zbrodnie, “"w ym ia: k a ry  
za w inę? jo d y n ie ’ p rzyw rócenie 
w agi obrażonego p raw a, , k tó re  
stanow i i u trzy m u je  lud?

Rola i znaczenie sa li sadow ej 
jes t o w iele g łębsza. Z naleźliśm y 
się n a  e tap ie  w alk i politycznej, 
w  k tó ry m  przew ód sądow y jes t 
jednym  z n a jis to tn ie jszy ch , je ­
żeli n ie  n a jb a rd z ie j isto tnym  or 
ganem  k o n tro li społecznej, ln s tru  
m entem  celo-wcj działalności, 
k tó ra  zdąża do likw idac ji p roce­
sów  g n i'n > -h  w  p rzekształconym  
i p rzeksz ta łca jącym  się uk ład z ;e 
spo łeczno-iiohtycznym  Sąd jest 
ź ren icą w olności ludu, w  k tó re j 
odb ija  się to  w szystko co jego 
p ra w u  zagraża.

W sądzie dokonu je  się d re ­
naż. O czyszczanie środow iska z 
tych grup , k tó re  • w  zapam ię ta ­
niu k lasow ym  o rgan izu ją  dyw er 
sję, sabotaż i szpiegostw o, rozsie­
w ają  balwyle, podkładają dyna® 
m it. Tej doniosłej p racy  sądu  to 
w arzyszy dem askow an ie założeń, 
celów, nic-tod 1 środków , stosow a 
nych  przez  kon trrew o lucję , rozła 
dow yw anie nastro jó w  przez n ią 
stw arzanych. Zdzieranie osłon, 
często bardzo kunsztow nie  zarzu  
canych, zak ryw ających  grube, 
b ru ta ln e , niespołcczne, an ty spo ­
łeczne zam ierzenia. 'U jaw nian ie  
p raw dy  o cynicznej, w y ra fin o ­
w anej tendencji, u k ry te j poza 
kam uflażem  patrio tyzm u, o fia rno ­
ści, bezin teresow ności, tradycji, 
nauki, w zniosłych słów  i haseł.

Oto doniosłe zadan ie  ludow ego 
w ym iaru  spraw iedliw ości. J e s t 
on tw ard y , lecz obyczajny. O ile 
w yższy m oraln ie  od sp raw iedL - 
wości m ieszczańskiej. Ci, k tó rzy  
siedzą na  ław ie  oskarżonych, nie 
m ają  w  sobie nic z  m ęczeim ików. 
w aru n k i w  jak ich  p rzebyw ają , nic 
z m ęezennictw a. P o n u re  trad y c je  
straży  w ięziennej i p ra k ty k i g ra  
natow ej po licji zapad ły  się w  
przeszłość w raz  z  han iebnym  sy 
sto rnem ,-k tó ry  je  zrodził f w yho­
dow ał. L an g n er i K ow alsk i ro z ­
m aw ia ją  w  czas;e p rze rw y  po 
przez b a rie rę  z k rew nym i. M ierz 
wę w ożono z w ięzien ia  śledczego 
Kilka ra z y  do dom u, ra z  z okazji 
urodzin dziecka. W szyscy m ają  
w ygląd dobry , są  odkairm ieni. Do 
kucza im  iy lk o  głod sum ienia.

W św ie tle  k rakow sk iego  p rz e ­
w odu do jrzew a proces w ew nęlrz 
no -  po lityczny. R ew olucja poi 
ska m a  sw oje kroczenie przez 
m ękę. O głosiła łagodność, zapo­
w iedzia ł i siosuje am nestię  dla 
win i am nezie d la  w innvch kto 
rzy w róc ik  z  bezdroży I. w art 
pów. Ęozositałwn ® .c.:e k a rę  
przez praw o.

Jednostkom, grupom j rubhom-
Przew ód sądow y w K rakow ie  

jes t jednym  w ielk im  oskarżen iem  
nie ty lko  d la  W iN -u i WRN-u 
a le  ciężl»'im  jak  ołów  oskarżeniem  
łegainego s tronn ic tw a  poliiyczne 
go — P S L -u . „B ohatersk ie" w y­
siłki zast, gen. sek re ta iza  tefio 
stronn ic tw a  S tan isław a M ierzw y 
i red ak to ra  tygodnika „P ias ta"  
R e rola Buczka, n ie  m ogą zrnie® 
nic an i zasłonić prawtoły, k tó ra  
p rze lew a się w szystk im i szczeli 
nam i: ,;WiN g taw iał n a  WRT”
„WiN s taw ia ł na P o L “.

M -erzw a: D oszediem  do, w n io ­
sku, że podziem ie postaw iło  k a r ­
tę  n a  PSL.

N iepokólczycki: N ie m yśm y się 
pchali do PSL, ty lko  oni n as  
p rzyjm ow ali.

( łs ta fin : W ten  sposób poJity-- 
ka  W iN -u  jako  o rgan izacji n ie le ­
galnej i PSL, s tr jn m c tw a  legalne­
go, m ającego  p rzedstaw icie li w  
Rządzie, by ła  rów noleg ła  To do 
czego P S L  dążyło jaw nie , m yśm y 
czynili w  podziem iu P S L  okazy 
w ało w rog ie  n astaw ien ie  do de­
m okracji ludow ej. r

P ro k u ra to r  Do jak iego  o sta ­
tecznie oskarżony doszedł wnicK 
sku? Czy to  P S L  insp irow ało  
WiN, czy tez  WiN PSL?

N iepokólczycki: O dniosłem  w r* 
żenie, że to  była in sp irac ja  obo­
pólna

P ro k u ra to r: Co m iał zrobić * 
tym i m ate ria łam i „Śliw a"?

N .epokólczycki: Ś L u a"  m iał
je  dać prezesow i NKW  P S L

Strza łkow sk i: Te k ierunk i po­
lityczne, k tó re  w pływ ały  n a  u- 
trzym an ie  się podziem ia, są od 
pow iedzia lne za is tn ien ie  w k ra ­
ju  — w  dYva la ta  po w ojn ie  — 
Ozganizacji podziem nych.

■ O sta iin : O rien tow aliśm y się na 
M ikołajczyka, n a  jego postaw ę i 
na jego politykę. M ikołajczyk 
w iedząc jak im  cieszył się autoay 
tetem  u w szystk ich  ludzi podzie­
m ia, w m ien  był jak o  w iceprem ier 
na  ak c ję  u jaw n ian ia  się  w p łvnać 
i w yraźn ie  po tęp ić  podziem ie.

C hor podziem ia Stosunek nasz 
do p a tr .o tó w  (M ikołajczyk, K ier- 
nik) je s t pozy tyw ny. M usim y sta  
rać  się w zajem nie  uzupełniać. 
O ni m uszą ofic ja ln ie  p rzed łuż  ć 
nasze m yśli i  lansow ać j a  n a  a- 
ren ie  t. zw. R ządu Jedności N a­
rodow ej, m y m usim y przed łużać 
ich pozytyw ne stanow isko wobec 
sp raw y  na odcinku  podzietnnvra 
dopow iadając to w szystko, cz®- 
go oni ofic jaln ie  w ypow iedzieć 
n ie  m ogą

Je s t miecz, co p raw d a  n ie  stę­
py i w  pe łn i za  sieb ie  odpow ie 
R ia lny . A le je s t rów nież  ręk a  
P roblem  ".żny ji k a ry  należy  roz­
patrzeć  in teg ra ln ie .

JÓ Z E F  SIERAD ZKI
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W
KRAKÓW, w to t i  

dalszym ciągu urocesu krakowskiego, sad 
przesłuchiwał ś w ia tó w . Jako pierwszy ze­
znawał Stanisław Solecki, adwokat.

św iadek zeznaje że dost irczył o^k, Kotowi spisu dzsa-. 
łączy OM TUR-u w Krakowie. Od Kota ot.zvm ał świadek 
ulotki ,,L)o tow arzyszy z PPS“ oraz jeden egzem plarz 
„Inroimatora“, które to materiały przekazał swojem u zna­
jomemu na terenie OM TLR-u.

Osk. Kot namawia! świadka, by Kot, tfioże jej dostarczyć świadek 
wstąpił do organizacji, nazywając spoiządził 4—5 sprawozdali z tsre- 
ja organizacją „elitarną". nu, któ i wręczył Kotowi ii jego

Odpowiadając na pytania proku- też pro; bę sporządził spisy ®z' 00* 
ratora — świadek wyjaśnia, że Kot ków PPR funkcjonariuszy M O-. 
Interesował się również spisem i U. B.

Handlowiec STANISłAW  BU­
DYŃ, wspólnik osk. Kimcego ze­
znaj' ż '  z Kotem pozna’ się przez 
Strzałkowskiego. Po lokalu PSL w 
Krakowie dostarczył on 4 listy, kto 
re otrzymał początkowo od Strzał­
kowskiego. a -później od Kota — 
W jednym wypadku zamiast listu — 
bviv uiotki o n ter-ndum i o refor­
mie rolne i, Za ostatnim razem świa 
dek wręczył kopertę Kuncemu g 

Świadek JAN SZCZEPAŃSKI, siebie w sklepie — dla przekazania
Instruktor rolny ze Słomnik, wcią- Mierzwit. Kot zw -aial się ponadtą
gnięty zostai przez osk. Kota do do świadka dwukrotnie o in o 1X1:1
orgariiracji „Nie" w grudniu 1944 i cje. co do roztamu w PSL i pow- 
Na jojeceme Kota świadek porożu- stan>u „Nowego Wyzwolenia". Bu-
mi-i się z niejakim „Rarogicrn1 w dyń przynomina sobi ze K»t -vrę-
sprawie zorganizowania oddziałów czył mu raz city plik ulotek dla
„samoobrony'1 Kot wskazał, że je- kolportaż u wśród robotmkow gar
Żeli ludzie nie mają broni, to en, barni w Krakowie.

działaczy PPS oraz wykazem sę­
dziów, pracujących w sądach kra 
kowskich.

Dsk. Kot zaofiarował sie 
dostarczyć broni 

dla członków 
„samoobrony1'

Znamienne pismo
Pn przesłuchaniu świadka Budy- 

Cia, nrokurator przedstawia sadowi 
znamienne pismo, nadesłane przez 
powiatowe koio Polski, go Związkj 
byłych . Więźniów °oliłyczrych w 
Krakowie. Pismo to stwierdza, że 
przedstawione przez obronę za­
świadczenie kola, co do czionko- 
stwa osk Starmacha, wydane zo­
stało bez zgody ówczesnego preze­
sa, dr Janiny kóściuszkowrj, przy 
użyciu facsimile jej podpisu. Za 
rząd koia prosi sąd o pc-ilinięcie 
tego dokumentu. Za zgodą stron 
sąd postanawia uznać zaś' dądcze- 
nie Starmacna za nieaktualne.

Zeznaje świadek STANISŁAWA
WILCZYŃSKA, żona oskarżonego. 
Swiaaek odmawia wyjasiueu, co 
do motywów', które skłoniły ją do 
wysiania kartki do oskarżonego L. 
Rajskiego z zapytaniem, czy ten 
ostatni „nie ma skryptów, celem 
przesiania do Warszawy". Świadek 
opowiada, że zniszczyła kopertę po 
zostawioną w ich mieszkaniu przez 
Eugeniusza Ralskiego. Yastąpito to 
wtedy, gdy domedziala się o za­
aresztowaniu Ralskiego Nie znała 
zawartości koperty, domyślali się 
tylko, ze są to rzeczy „nieodpo­
wiednie"

Zeznania łondyńskisi 
emisariuszki Jienv Soliku"

Świadek IRENA i OMALAK u
kazme się tą , lreną óoldau" u któ­
re; oskarżony N'epOkólczycki wspo 
mina!, iako o emisariuszce, w yda­
ne i do Londynu.

Opowiada, nna długą hi .torię, tak 
to wiozła do Paryża listy pry­
watne a wśród nich większą ko­
pertę. wręczoną jej przez znajo­
mą — Ninę Majewską. Irena To­
malak została zatrzymana przez 
władze czeskie i w czasie rewizji 
okazało się, że w kopę/t ,e . znajdo- 
wato się 20 rolet, filmów ze ;pra- 
wozdaniami od Nicpokidczyckiego 
do płk. „Sęka" — Bokszc zanin.1 
szefa „szóstki" w sztabie londyń­
skim.

świadek WANDA KRASZEW­
SK A  znajoma Tomalak, p owołujp 
się na chorobę i słabą namłęć Sąd
odczytuje wobec tego lej zeznania 
ze śledztwa. Okazuje się z nich, że 
Kraszewska, która razem z Ireną

Tomalak jechała do Paryża, dowie­
działa si*, ż t  jej towarzyszka po­
dróży wiezie filmy, zawierające 
sprawozdania polityczne, gospodar­
cze i dane o władzacn Bezpieczeń­
stwa w kraju, celem doręczenia pa­
ryskiej misji wojskowej rządu lon­
dyńskiego,

T om alak  p rosiła  K raszew ką, by 
w razie  jej ..w ypadku’1 — orzeka 
zała te  m ateria ły  do m isji w  P a ­
ryżu.

$ w isd ek  w  ogólnych zarysach 
Drzypomina sobie te  rozm owę.

O k o n tak tach  z o sk arżo n -m  Ko 
w alskim  zeznaie następn ie  świa> 
dek LEONARD SW ID ERSK I, na* 
uczyciel. Ś w iadek  po tw ierdza  że 
o trzym ał od K ow alskiego, podczas 
spo tkan ia  w k rak o w .k lm  CarH*' 

— egzem plarz „ In fo rm a to ra ’ 
w iadom ości pras owe i pieniądze 
dla p row adzen ia  propagandy  na 
rzecz orgum zaoji.

Zeznania świadka KwiecńsbegTI
Po uznaniu , n a  zgodry  w rjióśak 

s tron , zeznań św iad k a  ołk. s a n 1 u1 
cy  za odczytane, sad  orzv. ’ępu je  
do przesłucham  a św iadka K W IE - 
C lN SK IFG O  W INCENTEGO — 
by 'ego  kom en obszaru  centralo.. 
v i ’N K w ieciński przyznaje, że i 
trzvm vw ai k on tak ty  z prezesen, 
W tN-u pseud „T eo d o r’, w kLń- 
r \  m  rozpoznał osk. Niepoicolcz^ c- 
k  igo i opow iada obszernie o sw ej 
wspólpj-acy z m m

W styczniu  1946 r. św iadek  ZO' 
s ta ł w ezw any na odpraw ę do p re ­
zesa WiN.
W ów czas obiał on stanow isko k ie  
rów nika  cen tralnego  -b sza ru  W iN 
n a  k tó rvm  to stanom isku  zatwier> , 
dzil gc N iepokoi czy ckL

Na odpraw ie  u Ni enokólcovcki£ 
go  św iadek om ów ił z nim  aktual-- 
n e  zagadnien ia  polityczne. org< ni 
zacyine. p ropagandow e oraz spra 
w v zw iązane z tw orzącym  sie 
w ów czas na te ren ie  obszaru  cen­
tra lnego , kom ite tem  porozum ie 
iwawczym o rean  zacjt podziem ­
nych.

Św iadek o trzym ał w ów czas po­
lecenie reprezen+ow ania WiN»u 
w  kom itecie w sk ład  Irtórego we> 
sz!v t. zw „S tronn ic tw o  N a ró d x 
We" S tronnictw o N iezawisłości 
N arodow ej". daw nv K ON  rorgan - 
zac ia  piłsudczvków l. W RN oraz 
W iN W toku te i sam ej odpraw ” 
św iadek  rozpatryw ał z _N eookól- 
czyckim  snraw p m em oriału . iak 
— na w niosek L ipińsk iego  — bvł 
opracow yw any ceiem  przesłania 
gc do ONZ.

Na o d rra w te  on.ńw iono rów ­
n ież  — ciągnie św iadek — sp ra ­
w ę stosunku  WiN do stronn ic tw  
politvcznvch a n rzede w szystkim  
PSL . U stalono, że W iN m a po­
przeć  p SL

Stosfinek taki do PRL zostji 
przez św iadka uzgodniony, z „Te 
od o,rem” — osk. N ienokólczyckin i

Św iadek  w viaśn ia  dalej zasad 
propagandy  W iN które Prow adz­
iła była na podstaw ie otrzymy 
w anych w ytycznych, W okresie 
r e f  e r  e r  dum  orodekf cw ana była 
tzw. „A kcja R ”, zalecająca odpc 
w iw ?rć tw a n z y  ,n ie” O m -w t 
na była róvm tez spraw ą Akc1 
O która miała być przeprowa 
d z jn a  w ckresie przed-,v yborczym 
„A kcia O” na teren ie  obszaru cen 
tra ł ne a o została częściowo zrealt: 
Łcy aga.

C PBOCES KRAKOWSKI >
Reol' c a y  h r ta ń k o w f  wtadOjŁ- >em ąję na  te ren ie  Sopot * 

o  kon-wuctacŁ Ltptńsktugo z PSL tw o ro^sk im , który

Ogólny kierunek polityczny WiN 
szedł po linii wspierania PSL

mówi św* Kwieciński, komeudant 
centralnego obszaru W i N

pmza t j tn l  artyjkułam t?
Sw.: Wiem, że L ipiński składał 

■ner «  not { mem oriałów na ręce 
Mikołajczyka.

WiN-owska delegacja 
do Radkiewicza

N astępne py tan ia  prokiuiatore 
dotyczą w ysłanej przez W iN 4= 
osobowej delegacji do Londynu 
z RoztworowsWim na czele.

Prok,: Co to była za delegacja?
Sw.: 22 lipna 1946 roku zetkną

ż« jes t z ram ien ia  WiN ktero , 
k iem  4so«obowej delegacji, u , 
jące j si« do Londynu, celem ^  
pro- 'aazen ia  szeregu rozmoW 
lach em igracyjnych, naśw ietl 
sy tuacji w  kraju  na odcinku J 
ziem ia i złożenia m e m o 'U "1 „ j  
ręce RaezklewtcŁa. Iah ^  
tw ierdzi! R oztw ornw ski —'  ? l0 
dynu m iał się u d a r w  zm uj6 ^  
nej dw uosobow ej dolegacjt u 
S tanów  Zjednoczonych t arr ‘ 
m em onaj i list w ysokopos a 
nej osobistości,

P rok.: K to  wysła] te  dslęg 
Sw.: K om enda głów na WtN-

Na terenie obszaru cen­
tralnego istniały iednaK tak 
silne Dowiązania nie tylko 
organ izacyjne lecz i osobi 
ste. że  stosunki te nie zo­
stały faktycznip zerwane.

Tak np. ulotka dle kol­
portażu w , Akr ii R“ mia­
ła byc wydrukowi ana w dru 
karni „Gazety Ludowej' 

Inne  kontak ty  z redaktorem  
G ietżyńskim  i red  A ugustyńskim  
otrzym yw ane z PSL  m ateria : 
ty prasow e i kontakty  utrzy: 
m yw ane przeze m nie. takzi 
po rozw iązan iu  Batalionów 
Ghłooskich, z p łk  KamińsKtm, u« 
tiYierdzały w nas przekonanie, że 
lin ia  obrane przez W iN w sensie 
p ropagow ania PSL  jest. s ł t  szna.

Kiedy przedstawicie! WRN pm 
wiedzia' nam, że istnieje możliwość 
zerwania bloku stronnictw demo­
kratycznych, wówczas w komitecie 
porozumiewawczym powitała pro­
pozycja oparcia -dę poza PRL, iów- 
nież i na — ^PS. Wierzyliśmy w 
zwycięstwo- PSL, w możliwość 
wyjścia z podziemia na płaszczyź­
nie tego stronnictwa.

Tarcia w  kom itecie  
porozum iew aw czym  

stronnictw  p o d z iem i
W toku dalszych wyjaśnień świa 

dek charakteryzuje stosunki panu­
jące w komitecie porozumiewaw­
czym stronnictw podziemia oraz 
ich wewnętrzne tarcia, zwlaszcz; 
w sprawie przyjęcia w skład korni 
tetu nielegalnego „Polskiego Stron 
metwa Drmokratycznego", ktuiego 
prezesem był „Józef”, byty sana­
cyjny minister i wojewoda wołyń­
ski. W wyniku rozmów doszło do 
tegc., że przedstawiciel Sujnnictw a 
Narodowego wysunął Droiekt orga­
nizacyjnego oderwania obszaru cen 
trafnego WiN Na oropo-.ycje te 
iednak — jak twierdzi świadek — 
odpowiedzieli odmownie zarówno 
świadek, jak i wszyscy kierownicy 
rejonów.

Nasz o?ólov kierunek no- 
lityczny—kontynuuje św ia­
dek — szedł po linii wspie­
rania PSL. zarówno v* sen 
sie propagandowym, jak i 
w sensie udzielania PSI 
owi lmormacji, zebranych 
przez sieci wyw iadow cze 
WiN Dlatego łeż przyznać 
m usze — podkreśla św ia­
dek — że przy referendum  
odpowiedź na drugie pyta­
nie „nie“ stanowiła z na­
sze! strony — w pewnym  
sensie — zasłonę dymną 
wobec władz i stronnictw  
legalnych Szło o to, *by 
nie ujawnić naszeeo stano­
wiska popierania PSL. 

Popularność PSL w śród człcnn: 
Wów W 'N  na te ren ie  obszrru  by» 
ia tak  silna, że p rov  adzente ja: 
k tejkolw iek przeciw nej prajoagan 
dy byłooy wręcz niecelow e na« 
w et gdybv istniała koncepcja na: 
dania W :N :ow i innego k ierunku  
Przeprow adzona w połow ie 1946 
r. a n k ie t i w śród terenow y en 
działaczy W iN  przyniosła p raw ie  
w 100 proc odocw iedi stw Jerdza 
iacą, że należ.’ pt orzec — jak słe 
w yrażali ci WtN=owc-’ „naszego 
d rem i era".

W propagandzie na obszarze 
cen tra lnym  stara liśm y  słą nie 
zdradzać naszego stanow iska by 
nie kom prom itow ać znaj duj ą= 
cyoh się na naszym  te ren ie  w ładz 
PSL. D latego zagadnienie stosum  
k i W tN  do PSL  nie było porusza 
ne w całej p ras ie  WtN.

C ałość akc ii poparcia 
PSL miała się skoncentro­
wać w okresie przedwy­

borczym. DL yrh samach  
przyczyn unikali: nv kon­
taktów bezpośrednie h 
niemniei w dołach konspi­
racyjnych kontakty były 
bardzo duże. Dlatego też 
by nie komni om ltować kie- 
row niitw a PSL. wydałem  
okó/nik, zabi aniaiacv kon- 
i aktów z tym stronnictwem  
a Jednocześnie kWo»vnf- 
Vom B0^7c.zegółnvrb ko 
m ń re k  \AMN-U n n ic r ife tr  
’-nntaktv łe ŻpcJł nvać we 
dług specjalnych wytycz- 
HUOb,

Prok,: Kto praktycznie otworzył 
Hrogę do ambasad.-

$w,. Przedstawiciel Stionnictwa 
Naiodowego.

Prok.: Gdiie odbyła się lozmow* 
/. przedstawicielami ambasaci?

Sw.: W Międzylesiu pod Warsza 
wą.

Prok.: Kto na niej był obecny
i ramienia komitetu porozumie­
wawczego stronnictw podziem 
nych?

Sw.: Przewodniczący komitetu — 
Marczewski i ja.

Prok.: A kto byl obecny ze stro ­
ny ambasad?

Sw.: Jeden z ambasadorów.

Redaktorzy „Gazety Lud." 
w kontakcie ze szpiegami

Prok.-, Czy Świadek zna Sosnow 
;ka, pseudonim  „X I’’?

Sw • Tak. Sosnowska była kie­
rownikiem „Stoczni", t. zw, wy­
działu informacyjnego centralneg' 
obszaru WiN.

Prok.: Jaką rolę Sosnowska „X I 
odegrała w kontaktach z PSL?

Sw.. Sosnowska pozostawała w 
kontakcie z red. Augustyńskim > 
z red. Gietżyńskim.

-,Mvśmv stali na stanowisku 
popierania PSL'

Prowokacyjna broszura 
nadpalono dolary

W toku dalszego przesłuchiwania 
świadka prokurator okazuje mu 
prowokacyjną broszurę, wydaną 
przez WiN. pl.: „Do towarzyszy 
z PPS'

Świadek po jej przejrzeniu stwier 
dza, żc otrzymał tę broszurę z ko­
mendy główne i WiN.

Prok.: Do jakich celów byfa ta 
broszura wykorzystywana?

Sw.: Tę broszurę przekazałem
kierownikowi propagandy WRN — 
Obarskiemu,

Dalsze pytani? prokuratora zmi? 
rzają do wyjaśnienia roli, jaką 
Obarski odegrał w sprawie wymia 
ny 20.000 uszkodzonych dolarów, 
które usiłował wymipnić w Londy­
nie na dolary obiegowe.

Prok.: Czy świadek dawaf Obar- 
skiemu polecenie wvmiany SDalo 
nych dolarów?

Sw.: Było odwrotnie. To były
dolary pozostawione przez ołk. Rze 
peckiegn i przezeń nieujawnione.

Dojście do nich byto tylke przez 
Misiorowskiego, b. płatnika Rze­
peckiego. Ktmtakt z Misiorowskim 
miał WRN.

WRN z w łasnej inicjatyw y 
przęsła) do w ym tany dc Londynu 
20 tys. dolarów  spalonych. Dóź' 
niej O barsk i zakom unikow ał mi 
że m am y ty tu ł do ’ych Dteniedzy

Prok.: Jak te  zadanie było per
stawtonp O barsktom u przy wre* 
czaniu broszury D o tow arzyszy 
z P P S "?

Sw ObaraJ?1 w okresie  póź: 
niejszym  pełnił funkcje doradcy 
politycznego t o tej broszurce * 
nim  nie rozm awiałem . O cena sy« 
tuacji na odcinku PP S  była przez 
niego postaw iona w ten sposób 
ze nie m a jedności miedzy PPS  
i PPR  i że rozbicie w spółpracy 
tych party j i niedopuszczenie do 
bloku w yborczego oedzie zwy: 
męstwem  WRN. T akim  był cel 
broszury

Dalsze pytania prokuratora zmie­
rzają do wyiaśmenia koncepcji po- 
litycznej WiN na tle pogiądow in­
nych organizacyj podziemnych.

Prok.: Gzy koncepcja WiN sta­
wiania na PSL była akcepto pana 
nrzez inne nielegalne sfrdjriictwa?

Św.: Poza S trnunictvein Nieza­
wisłości Narodowej, które siało na 
s»anowisku całkowitego bojkotu 
wyborów 1 broniło tej koncepcji w 
memoriałach Lipińskiego do M ko- 
fajczyka oraz Obarskjegt który 
nadal utrzymywał, że do bloku_ nie 
dojdzie, myśmy stal’ na stanowisku 
popierani! PSL.

Prok.: Znaczy to. że Dod tym 
względem nie było różnic potnie 
dzy WiN. a innymi grupami pod­
ziemia?

Sw.: Ni- było.
Prok.: A zt Stronnictwem Naro­

kow ym ?
Sw.: Też nie było
Prok.: W jakim ducht' byt utrzy 

many memoriał Lipińskiego, skiern 
Yarń 'In Mikołajczyka?

Sw.: .^Stronnictwo Niezawist05̂  
mem?Narodowej" składało szereg - „ nje 

rlaiów na ręce Mikołajczyka. 1 -
^woch w memnria,e ^  

N. N. “O*S.
wiadomo o
okresie referendum j . ■ ,
magało się trzykrotnie odpowie 
„nie" zaś w memoriale przed 
borami domu gało się catk o w ites  
ich bojkotu.

Prok,: Czy dla PSL, k on tak ty  i® 
go w teren ie  z W iN -em  byty JaS

Sw.: W dolach były one na!j 0,
pełniej jasne dlatego, że nasze 
ty uważały PSL za nasze strn 
nictwo.

NastępBic p ro k u ra to r  j j rz e c h o d .  
do w y jaśn ien ia  i lośc iowego sta . 
oddziałów zb ro jn y ch  W iN -u  2r,aj_ 
d u ją c y c h  się w  k ra ju  w czasie^ 
nienia o6ow iązk o w  k o m en d a0  ̂
g łó w n e g o  WiN u Drzez osk. NieP0 
kó lczyck iego  W odpowiedzią® 
świadek w yjaśn ia ,  że  nie jej 
s tan ie  dać d ok ładne j  odpowiedzi-

lO s w ia ita e iiie  p ro k u F to ra

Lipiński -  Mikpra czvk
Prok-.- Św iadek w spom niał n.az: 

w isko Lipińskiego. K to  to był?
Św.: Lipiński był aktywny w 

grupie płłsudczyków w  nielegal­
nym stronnictwie „Niezrwłsfość

Narudows" t w  tzw. .JKonwencte"
Pi-ok.: Czy to iest ten  s».-n, któ» 

ry p isał artykuły  w  „Gazecie Lu:
dnw ej”?

Sw.: Tak, to ten sam.

Następują pytania obrony — po 
-*.zym prokurator składa oświadcze­
nie następu'acei treści:

„W związku ? zeznaniami świad­
ka Kwiecińskiego, w toku któryI'b 
zostały ujawnione kontakty pp 
(iielżyńskiego, Augnstyńskiego, O- 
barskiego i Kamińskiego — z człon 
kami organizacji WiN, a w szcze­
gólności . została ujawniona ich 
iispółnraca w wywiadzie prowadzo 
nvm przez te organizacje I w ten 
sposób zostały ujawnione prze­
stępstwa popełnione przez wyżej 
wymienione osoby, wnoszę o skie­
rowanie wyciągu z proiokołu ze­
znań świadka Kwiecińskiego do

:d

Z kolei świadek przechodzi do 
wyjaśnienia spiaw, związanych z 
« ystaniem przez podziemie memu 
riału do ONZ.

Jak już podawał m — mówi 
świadek -  memoriał był zaprojek­
towany przez Lipińskiego. Zosi; 1 
on następnie przez wszyshich człon 
ków komitetu przyjęty i ustalono, 
że memc-iał tei zostanie dc adre­
sata wysiany. Drogę dia memoriału 
przez amba- idy anglosaskie w Pol­
sce podał nam przedstawiciel Stron 
nictwa Narodowego.

Uzgodniono wówczas i  „Teodo­
rem’ iNiepokólczyckim). te stosu­
nek WiN do memoriału jest pozy­
tywny.

Treść memoriału miała być po­
parta szeregiem załączników, któ­
re otrzymałem od Niepokolczyckie- 
go Załączniki te — zgodnii z de­
cyzją komitetu - zostały dołączo­
ne do całości elaboratu.

W pierwszym okresie l94o r„ 
przez tegoż samego przedstawicie- 
a Stronnictwa Narodowego, który 

posiadał kontakty z ambasadami — 
memoriał został złożony. Hasło _n- 
ambasadę brzmiało: „Ruch I Opór’

W lipcu 1940 r dowiedziałem się, 
że na życzenie ambasad memoriał 
został przepracowany i dola< zono 
do niego większą ilość załączników. 
Omawiając sprawy zwiazane z roz­
powszechnianiem przez obszar cen­
tralny raportów wywiadowczych o 
charakterze informacyjnym śwtadeb 
mówi: „Czuję żal, że okłamywano 
nas I że ja przyczyniłem się do kol­
portowania przez sieć organizacyj­
ną fałszywych wiadomości"

Z kolei świadek przechodzi do 
wyjaśnienia stosunku WiN do An- 
glosasów. Sprawa tego stosunku — 
mówi świadek — była poruszana 
sa odprawach i przez „Ceomra" 
określona w ten sposót. że WiN 
liczy na Arglosasów. Zresztą u- 
twiordziło mnie w tym przekonaniu 
podane na ambasady hasio^ „Ruch 
i Opór" Ruch miał ozu iczać obszar 
południowy, zaś Opór" — cen­
tralny.

TRYBUKA CZYTELNIKÓW
POŚWIECONA F0C'C

Stronni ct, o Narodowe 
otworzyio pod lem iu  

drogę- do cbcych  
am basad

W dalszym  c iągu  zeznań  św iadka 
K w iec ińsk iego  pytania  zadaj t  p ro ­
k u ra to r  P v ta n ia  le / .mierzaja do 
w y jaśn ien ia  roli WiN w komitecie 

p o ro z u m ie w a w c z y m  s t ro n n ic tw  pod 
zicma-ątch.

Czy może Ouole rozmawiać 
z Katowicami?

Ob. E. (nazw isko i aclres znane R edakcji) p i­
sze z O pora:

Pracuję w  nań itwowej instytucji j czento 
muszę zam awiać rozmową- m iędzym iastowe 
z urzędami państwowym i (sprawy w oj­
skowe). Rzadko się zdarza aby połączenie 
można było otrzym ać w krótkim czasie. A co 
gorsze zdarzają się wypadki, że na zam ó­
w ioną rozmowę m iędzym iastową trzeba cze­
kać całym i godzinami. Nieraz nie otrzymuje 
się Jej wcale.

Yv dniu 14 sierpnia br. o godz. 8.30 była 
zam ówiona rozmowa z Katowicam i. Do go­
dziny 15 ej munitowa.no 8 raz”  O godzinie 
15.30 sam kierownik tutejszego Urzędu inter­
w eniow ał u naczelnika poczty telefonicznie 
i nadmienił, że na poczcie urzędniczka po- 
wiedziaJa, że trzeba czekać na kolejkę. Od­
powiedziałem „zgoda", ale Jak diugo 1 ile 
godzin? Wszak wiadomo, że Opole nie jest 
tak uprzemysłowione, żeby lin ie telefonu by­
ły aż tak zajęte. Na dowód proszę zajrzeć do 
spisu abonentów na rok 47. N ie ma zbyt du­
żo numerów i przecie nie w szyscy korzystają 
jednocześnie.

Po pięciu minutach otrzym uję te.lefon * 
poczty. Tym razem z urzędu reklam acji. U- 
rzedniczka zaczęła nu krokodylowym i Izami 
w ym ów ki robić; dlaczego się żalę naczelni- 
Wi poczty.

Byta ona tak rozgoryczona i tak dużo 
mówiła, że m usiałem  ją upomnieć, aby mniej 
m owila a w ięcej robiła, na co odrzuciła słu ­
chawkę.

Do godziny 17-ej 30 połączenia nie otrzy­
małem.

Nadmieniam, że o gc.dE. 17-ej 45 prodd- 
tem o skreślenie tej rozmowy, ponieważ było 
już za późno. Lecz o dziwo! dowiedziałem  
sie od urzędniczki jpod nr. 0, że nie ma co 
skreślać ponieważ rozmowa ł tak nie była za 
mówiona.

7-m iu pracowników pracujących w biu­
rze może w  każdej chw ili stwierdzić, że o 
godz, 8.30 zamówiono i przyjęto rozmowę do 
Katowic

U w fżam , że takie załatw ianie praw  i ta ­
ka praca pozostawia dużo do zjtczenia i na­
leżało by w innych ukarać.

Stracone złudzenia
Ob. M aksym ow  J. (Zabrze ul. G órv św. An- 

uy 11 m. 5) pisze:
W ysiałem źonr, wraz z dzleckinm na wy 

wczasy do wioski Glinik Polski pow Jasło 
poczta Tarnowiec. Nie mając gotówki zobo­
w iązałem  się przysyłać Jej na utrzymani! 
poczta 2.000 z! tygodniowo przekazem pocz 
towym z Katowic N i. 1 do Tarnowca Regu 
lam ie co tydzień począwszy od 16 VI. br. zw 
cząiem w ysyłać pieniądze, licząc że pieniędzt 
otrzyma żona w przeciągu 3—6 dni. Tymcza- 
~ in zona pi_ze nu rozpai-zL1 we tisty — d la ­

czego nie posyłam pieniędzy, Dopiero po min- 
a iąc i od daty nadania otrzymała pierwszy 
przekaz i tak było przez 6 tygodni Musiała 
głodować z powoau niedoręczenia JeJ na 
czas pieniędzy, W m iędzyczasie reklam owa­
łem na poczcie w  Katowicach Nr. 1, Nic nic 
pomogło.

Miałem tego dość, w ięc zacząłem w ysy­
łać co 2 tygodnie pieniądze telegraficznie, 
m yśląc że teraz juz otrzyma je na cza« N ie­
stety  4.006 zr., który w ysiałem  24 lipca, otrzy 
mała 18 sierpnia Nastennie Wysłałem 2. VIII 
również 4.060 zł. telegraficznie. Po dziś dzień 
ich nie otrzymała!

Codziennie zgłasza się osobiście po p ie­
niądz! na pocztę do Tarnowca, żeby nie byłe 
wym ówki, że do w ioski daleko — lecz prze 
kazu nie ma %ona z dzieckiem tymczasem  
nie ma z czego żyć i nikt już lej n ie chce po­
życzyć.

N iew ątp liw ie poczta  aprobu je  „w yjaśnić", że 
w ca lr n ie  te s t wunna Nie możem y jednak  ze zbyt 
nim  zaufan iem  odnosić, snę do w y jaśn ień  poczty 
pomewnaż sam i m am y gorzkie dośw iadczenia.

O to fak*y..

Piszemy sami tfc siebie
„T rybuna C zytelników " o trzym ała  lis t n a ­

stęp u jące j treści:
T ow a-zyszt Redaktorze dn. 2X. VIII. wró* 

ciłem  do domu po kilkudniowej nieobecno­
ści ] za italem zawiadomienie, że Jest dn ode­
brania na Gł. Poczcie w Katowicach w ok ien ­
ku Nr. 1 — telegran. z zagranicy dla mnie. 
Dnia !2. VIII. udaiem się na pocztę i w ręczy­
łem  urzędniczce kw it Urzędniczka odesłała 
kw it dc pokoju gdzie leżą nie podjęte depe­
sze Dzekałerr 45 mm. Depeszy nie znaiezio 
no. Udałem sie  do pokoju Nr. 320. Tam w  cią­
gu 2 minut załatwiono sprawę i jednocześnie 
wyjaśniono, ze mój kw it leża1 solne spokoj 
nie na stole i urzędniczki nie zwróciiy uw ag. 
Jak sir to Iow. Redaktorowi poonha?

S, Ludkiewicz (Red. „T rybuny  C zytelników ")

T ak  sam o ja k  i W am ,tow aizvszu 'Fect.).

D nia 13. V tll R^danc-ja „T rybuny C zyteln i­
ków " w ysła ł” ao D yrekcji Poczt I T elegrafów  
w  K atow icach list następu jącej tre śc i:

„W związku z częsti powtarzającym i się 
pytani” mi n iszy  en Czytelników uprz* Jmu 
prosimy o odwrotne szew golowe poinformo 
wanie nas o obowiązujących obecnie przepi­
sach przy nadawaniu przesyłek (paczek) z 
Polsk" do państw  zachodniej Europy (Fran­
cja, Belgia, Anglia, strefy jkiipacyjne N ie­
miec itd. oraz USA i vdw ro tm il. 4V szczegól­
ności Interesuje nas l) co wolno przesyłać, 2) 
w jakiej ilości (waga), wysokość onlat lid .” 
Dc dnia 29. V III. odpowiedzi nie otrzym aliś­

my. i  też nam  się to n ie  podoba.
Poczta b lubi . p-osto  vac‘‘ W tym  w ynadku 

o będzie do.sć tru  ino  (Red )
P. S. G azeta m iała już pójść na m aszynę jak 

o trzym aliśm y odpow iedź poczty w pow yższej ąpra 
wie. T rw ało  to rów no dni 17. Tem po fan tastycz­
ne! (Rad.)

prokuratury wojskowej, 
wdrożenia postęoowania karneg® '

Sad po naradzie ,  przychylił  sl® 
do w n io sk u  p ro k u ra to ra .

W da lszym  c iąg u  ro z p ra w y  p fze< 
sądem  s ta ją  św iadkow ie  obrony 
ob. ob. Lewandowski Zbigni®'^' 
E js m n u d  Antoni i Kwiatkowski 
tnld, k tó rzy  w  toku s w y c h  zezna0 
s tw ie rd za ją ,  że osk. Niepokólezy®''1 
w czasie  okupac j i  n iem ieck ie ' ,  ji ̂  
dow ódca  „Wielkiej D y w e r s j i "  ^  
W arsz a w ie  udzielał pom ocy  bojo'*’ 
com ż y d o w sk im ,  p o cząw szy  od f ° ‘ 
ku 1942 do czasu  likwidacji  gsU3 
w a rsz a w sk ie g o .

Na tym  ro z p ra w ę  przerw-ano 
dnia n as tęp n eg o .

Lotnisko Okęcie w W arszawie

Trybuna Robotnicza
Dismo Poiskicf Partii Jtobutniczej
lniani łiOBOTHICZA SPUŁUZIELK / 

WYDAWNICZA •PRASA* 
Liaiaia (0MITE1 REDAKCYJk'
Redakcja I A dm inistracja'
4IUWICI. Ulic: < IGKItUHCZA Ni."l

tei 340-41(42)

Konto czekowe w PKO Nr 
III 4900.

■ U j * 11

Krrków. ul. Wiśina 4. tel 
Red. 59S-12. tel. Adm  
5R6-32

WARSZAWA, aL Smolna 1* 
WROCŁAW Podwale Świd­

nickie Nr. 16 
CZĘSTOCHOWA, Mar«zalh» 

Roll-Zymierskiegn Nr 12 
UZE.SZOW 3-go Maja Nr 2* 

telefon I 
KIELCE Sienkiewicza 64 

teieron 10-19 
SOSNOWIEC, Warszawska L 

telefon 612-85 
OPOLE, Red.i Armii Czer­

wonej I, telefon 48-0*- 
Adm.; Odrodzenia l?- 

telefon 883
HTTOM, nllca Dworcowa *■ 

telefon 39-05
GLIWICE. allga Marcin* 

Strzoóy 9, telefon 48-1® 
RYBNIK, ren Z aw adzklef” 

Nr. 13 te*efon 1 
BIELSKO Gen u-alisslmns" 

Stullns 11 telefon 25-1®
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P o m i ę d z y  F e s t i w a l e m  
S z e k s p i r o w s k i m

5 n o w y m  sezonem t e a t r a l n y m
a działu literadctogio 

RobotTLcze';’’ p ro ska
^  ̂ diaŁcj

t>UUy IW 17W , UIU0U0 
Mt urzed mtejLScem, abym **<a 
p.sał felieton o „Festiwalu Szeks 
I  * ■r3ktm”, który odbvl się  w  
Ut̂ rSzaWlf! w  ostatótBh dniach 

■̂ Pca- Przyznam się, zc było to 
ponad m oje siły  .nalezo 

^  ludzi, 1-tórzy formują swoje 
1* V aośA wolno, a tu  leszcr- trze 

ziąć pod uiwage m io©oś* ma 
^ ‘ tału. 'Wydawałoby; ste, że czte- 

Przed&taiwienia szekspirowskie 
l.szozont do finału konkursu, 

Ołezbyt w iele. A le jakież bo* 
problem ów itiuaartcznyai 

«nyfcb, BoOjOJOgtczpych, lite* 
teatralnych nasuwa się  

Związku z k lada niem al ze 
ukJ Stanowczo nie było łatwo 

^ P i z i c  sooie z run i tak na pred 
u .  :achowae przy ty m ja k ą  tal_ą 
crj»J „czystość sum ienia”. F est5 i 

przeżyłem jak  w  gorączoe — 
Jf-P- ro pniem zaczęły m i się za* 

•u aita i oceny zw olna ukia* 
rw. ale teraz znowu puw stawały
> „ "Sicopiuły — ^ e w ii iic u  v-
z ® było tak w iele, że można by 
„ ,® ‘oh utworzyć sipary tom orró 
^Jsnie ich zar w  jednym ftLieto* 

® skazywałoby na b m i pite w  
£  ńhronny banał Wy m atem  te* 

>f "oge r"średnia wziąiws* za 
.  ’*<; na felieton, odczekałem  
*, a teraz mam zamiar po*

jedna tylko '.u onę całej 
Sę^Wy, jak mt się zdaje, u aj Dar* 

-i* ooaiaj w  dane: chiwtłi aktu* 
3 “ jany w nioski dadzą ;ię w y 
jU łń'; z Festiwalu w  związikj z 
+ im a ją c y m  się  nowym sezonem  
^ M n y m .

zagadnień o*

nę’ można by wystaw ić r ie  w iele  
większym sum] u n ,  n iż  owo  
„.Tak wam s ie  poaorw”. tez zapew 
ue nietanie przeidstaurume, ad* 
w mażdym razie kosztujące .uepo 
równani* mniej od t-k t^ jc  np. 
Hem leta” z Teamu Polslu.ago. 

Ten „Hamlet” zresztą rowńteż 
nógłby bkć o całe niebu tańszy 

t na pewno nit wywarłbj przez 
to guTozegn wii-ożenia: trochę
r "itfcj adhoduw i Oleli* n ie  mu* 
siałaby sobie łamać głow y nad ru 
dhiawymi razwiazantem 6ceny o* 
błeau, wiidz n ie  m usiałby  prze­
szkadzać nofcue w id ok ian  jej kun* 
atownycti wyczynów akrobatycz 

nych w  Utuchainj tekstu, trochę 
.nnie;, zmian deicaracii, % speks 
taki nie byłby pokawałkowarf” 
na piei Piąstki”, wrażenie było 
by bardziej etągłe, a  zatem este  ̂
tycznie doikonaiffw"

O czyw iście uwag? m,o]« nie zna 
ezą w cele, a  sc en ę  można z-ibudc 
wyiwać byle jak, brać utare dekc 
racje do nowych sztuk, iak to ro 
b t ł r  dawniejsze teatry, m ające je 
den „lanszaft ’ na ptąćdt lesiąt 
scen (jak t& robił Sir-sztą sam  
Szekspir, do wówczas inne były 
wymagania)... K iżde widowisko 
'■ T m ag a  p e w n y c h  kosauw ale 
aaws: e znajdzie « | |  V' tym  wfcła*

jA D Ł U SZ  RofEW IC Z

my. A dodajm y jeszcze do tęg i 
n iean c tjo n ą  pobocznym i efek t; * 
m i p rzyjem ność w gryzani* sią w 
laiążr*  tekstu , sm akowani^ każ. 
dego słowa j każdego z e sa w te n ti 
słów, baw ień, i oic łSfóblamatnti 
iywstrg>’gai.,ta koruiik tów  etycz* 
nych, sadzem* sam ych otebie i 
otacz. iąeeg^, n as  św iata — przy* 
i» nnosć, k tó re j dostarczy nam  
niew ąrpatw ie kązay  tęg i utw ór 
tietrailny A le n ie  doznam / żad* 
■iej przyjem ncucj, jeśli te k j t  bę* 
dzie podany li  oho, okraszony 
samtroiwiatym gerbem. ntezgrai- 
nym, zby t .sztywnym ruchann, je  
ślt będziem y aie m usie li dener 
wow&l n a  n iedołęstw o w ykenaw  
ców. T eatr, o k tó rym  linowa i k to  
retnu  staw iam y w ym agania prze* 
de w szystkim  in te lek tualnej natu 
ry, mur* być łeaitrem doskonała 
go aktora D rskonałe;.c m oże ntfe 
w  sensie w ym agania od każdego 
z artystów  interpretacyjnego ge* 
nuicaa tnie każda urodziła sie  Mo 
drzejew ską, n ie  każdy Kamiń* 
skim) — a l t  w  jen s ie  w yrobtenia 
kulturauiego, nopra w nego apano 
w anta technik’’ g ry  i s ta ru tn eg o  
o p ra o c w a n i*  to lt.

M am  c ią ż e n ie ,  że  p rz ed s ta w i o 
a*  w izja te a tru  bardzo .jpasuje” 
—  jak  to  mówią n iek tóra  —  do

^  411 w iaaom o pierw sza i jedyną 
łou 23 n a j len-szą p ra c ę  zespo* 
r y ś  o trzym ał gdvński tea ti „Wy 

* ’ * pracu jący  pad  kicrow m . 
wtystycznym Iw o G alla, ze 

r iS f^ ta w ie n ie  „Jak wam się  JO 
r  a”. W ydaje m i etę. że nagroda 

ar|stałó p rzyznana bardzo  ^usz 
Kia’  ̂ n ' e i yl^ °  — lak  zdaw ali 
^  sąńztć n iek tó rzy  — dlatego 
® to te a tr  m łody, z w ie lk im  tru  

p. m ontow any w  tad  w yraz 
• W dzięcznych w arunkach, lub  

°  re a tr  n ie m a l am ato rsk i z aa 
W Srn P u c u ją c y  n,ad w cieleniem  

b ta te ria ln e  k sz ta łty  m y śli insce 
aio ra  i reżysera. N ie d a  stę 

g i^ e c ^ y ć , że w przedstaw ieniu  
r a b s k im  było sporo braków , 
t . w ykonaw cy pokazać
ki dobre olięci i  nies
, j 6cy, talenty , k tó re  beds 
t£. 1 icg ły  rozw inąć dopiero z bie 
aj 1 czasu, niż skończone kreacje  

?. ’»iskie, Ale w  ostatecznej oce= 
kj we/n tp jszy  ohyba od  wszel* 
Ute • b rak ów (jakież p rzedstaw ić- 
b„. tcb  zresztą n ie  m tało!) rńusi 
tpż, ,fakt, że pa trząc  n a  gdyński 
ł e, y k l  znaleźliśm y sie najbli-- 

,. Szel-3ptra. 
br.J „ '  Wie, czy w łaśn ie  n ie  to  u*. 
Rir °. lo d k ó w  spowodowało to 
Ią ’e bliskości. O statecznie pa 
t  *’ z h is to rii, w  iak  prym t* 
j-jvj J’ch w arunkach  działał i tw o 

'swoje dzieła — ju ż  n ie  dra* 
^ ć y c z p ^  a^e w łaśn ie  tea tra lne  
t  S ^eksptr, najpierw  członek 

••komediantów”. potem  
SzJl/w łrśc ic ie l czterech najw ięk 
tuyS1 tea trów  w  L ondynie (jak 
„ śdabr tg  teatry...) In n e  sceny 
'  ,, ały  przepych sw oich środ3 
h ątl sypnęły chojnie p ieniędzm i. 

n a  n iek tó re  oeiknacje, 
"Vveło BXą' ** 88 robione

Ję. t,:^ ^ r t r d ę ” (jakoż i  otrzym ały 
* a j° ie. bardzo jes tem  pew ien , czy 

p ro s to ta  pozwoliła 
sam em u Szekspirow i, 

j ę ' * -  .le n ie  było bardzo przy 
etaj, 'wtP nw adzało  w idza w  na  
ż y S  -aQawy, tak  w ażny d la  nałę 
f-jr®0 °dczucta czaru d aeu p tro w
UW. ^medta T«l«d p ły n ą ł w
tjg - jasne { w yraźnie, m e przy 
gta W  dekoracjam i, m uzyką, 
H}t> ^  *kwł, całym  ow ym  w iw  
W  ■ J aa2f:>“ zl e jstw em  reatraijned 

k tó ra  św ie tn i*  epei* 
ro lę, gdy atanow i tło 

je żT ^ ta jące  m yśl au to ra , a e ta 
o k ru tnym  szkaradzień* 

b t ę w  8 d r wyouwz stę n. p i a r  
i n ró b u jt p r-« n a w ie ć

9Łnie- W ydaje  m l s i ę , . i e
t a , ^  W: „nuć z tego n a rk ę , i to
kvuv' ^ o ja ln tę  n ie jako  no tw ier 
J?> ^ ’7ro k i*m  ju ry : dlaczegc

w v a ,„- d u szn e  przy

ODWIEDZINY
Nie m ogłem  jej poznać 
kiedy tu yszedłem  
dobrze, że re kwi a ty 
m ożna tak długo układać 
w niezręcznym w  azoniekf. |

„nic patiz tak na mnie" 
powiedziała
gładź* szorstka d łoni* 
p-zvcieie w łosy
„obcięli mi w łosy — mówi — 
patrz co ze mnie zrobili"

teraz znów zaczy na pulsow ai 
to źródełko z błe kitli pod 
przeźroczyctł kó ra szyi 
tak zaw sze kiedy połyka łzv

czem u on* iak pa Irzy m ysie 
no m usze tść 
m ów it głośno

i wychodzę zt ściśn iętym  gardłem  
bo oua ma już ta k ie  ramiona 
iak dwa patyczki.

ODJAZD Z MIASTECZKA
Róg domu kiedy p ada deszcz
I tw arz uśpiona w  rozchyleniu*

przy mokrym drz ewku drżący 
I dzień afisz na pio cie sie rumieni

I nocny stróż prze wozi cień 
asfalt zastygły ju ż nie pfcynie

na niebie nudnym nie ma gwiazd  
obłoki ieża wielk ie sine

ach fakie cery pie kne są 
na moich łokciach i na pietach

to m iłość, teraz w  izystkn wiem . 
w złotym naparstku chodzi Swieta.

C H L E B A  N A S Z E G O  
P O W S Z E D N I E G O

m aiłoby b n ea tać  ab "  
w  rotul-aZ-f Ł iiw sa a *  

> ec8r' Gvx>U(ł0UX. WTH106®
'la. Z ,rsa'TOm*« riun ąkwąpili*

^^iit*n ZTT Aanł  wrenwhie — po* 
bvć bairdsc pe m yślt 

" U* ram., ilotóre stano 
S o N  T ^res  n t* *yho m  nie 
'ó  t*" P rosto  ■kasuj;.

I u ę n e , .  Bpró*
łężl idę w ujóetw o,

* n<“  by< A * .vw*

dne aotówuoy*yrn. teki moment, 
że óo«ypvw*«ie nastęray«h sto, 
tówek, »im trochę przedstawienia 
nie poprawi, a t a u e m  aep«ue, 
i*k psuja ni er ar obrar aby1 koi* 
towne ram y.

Z  p a^ jlam am  ty m  łączy s ię  m« 
oadeiem u inny nw m enl, ktorego 

jaarue jaw oecom ienic uw ażam  o* 
sóbiścte za ó ru g n  w ie lk ą  naukę, 
w yniesiom  * F estiw alu . Prosto*- 
•rtyLtycznM. sioofnoonowanyah 
środków  w ew nętrznych” n iuei 
s ię  ląęsyć i  t w  szo w ynaiirtym  
i eanjstyjn poduniena tekstu. Jeńh 
rwnygnujBfny 1 rńdowioJca. olśni* 
wająiego oesy i uaey, czynimy to 
i »  p rre tu  (fletego że nad  vuzvat 
kto rozkosze ainysłowę T hżej »ba* 
w tam s iw erjem nbeć in tc ie ifiją te*  
Pr^jftum aśó ta j*g . -razie, acffl 
n* i  w  p o w te  oc JL  raw iera  
w  m i  t a s t t  bow iem  dalazy au  
ta r  c r  'an y cau y  w  awmnn awo* 
tm  staw i*  z.m e»al ry le  barw , wo* 
n i, św iata) i dźwięków, że żao* 
nyńad m aterialnyaa ' w dk*n.;. do* 
m a a u  w  * » < * »  9  a B ta ł# t

Tadeusz R óżewicz

n ia r tg o  czasu. Okree. k tórj; prze* 
żyw am y da ale scharakteryzow ać 
coras w yraźniejszym  odbiega* 
n * in  od spraw  form uinych na 
korzyść zagadnień treści Publtcz 
ndśc tea ira ina  — w  pew nym  stop 
m u  odnow iona rtu .o luc ją  kultu* 
raln» , jaką przeży liśm y .-oWnoleg 
1* do „Pagodj rew olucja” ekono* 
m tem e  społecznej — zdaje »ie tra  
fnde w yczuw ać ajwa in tu ic ją  ten 
n u rt w yraźnie  chodząc do te r tru  
.j&a tóstuiti” , a n ie ..nw aktorów ”, 
uzy n a  „w "staw ę’ P ub itczncś- ta 
sauką odpowiedzi na tre ip^cę  ją 
pytania, dotyczące eałego życia ł 

ałęgo śv 'ta tą  — te a tr  tą u it n a  to 
p jhania odpowiedzieć. Wie potrafi 
mać te; od‘pow tedzi żadnym tric* 
k*cm lo.malnyir>, .żadna dekora. 
cją, żadną g rą  dwiateł. Oupowii < 
dztec faoae jed y n ie  tre śc ią  wy^mi 
wdanych przez sieb ie  sztuk.

TaL w faśnie, jak  to  esynił 
Szekspir, p ragnący  uk a ja  i atac_, 
jącerou go św ia tu  .eao w ierne  od 
bici*,  ___

,v N  Edwwd (M o

Zgodrut z zapowiedzią dait- 
my drugi fragm ent sztuki, kto 
rej te.natem jest usirói roiny 
w Doisc° przfcdvrześniow"j i 
zpgadmeni? w ychodziła  z Poi- 
sk ;

Drukowany poniżej fra­
gment stanowi scenf. V aktu 
i go (Red.)

NA WSI 
A. Sceneria,

1 2 3
świetlica sień komora
dwa okna drzwi i jedno okno 

(Proscenium — og.ód) 
tir 1 Dwa oświetlone okna. Grają 
na szybach cienie tańczących Gd 
okien smugi światia w ogi odzie, 
nr. 2. Zarysy drzwi od sieni, 
nr. 3. JediiL okno słabo oświetlone.

P zytiumiona muzyka.
Matka Jędrka: (Jak cień przemyka 

się przez ogród. Podchodzi 
zwolna do okna świetlicy — 

osti znie. Nadsłuchuje.) — 
Jakiś chtop: (przechodzi obok) M at­

ko — czemu tu stoicie na 
dworze?

Matka: t ’o co mnie tam?...
Chłop: żal wam, że Józka me chcia 

ła Jęd rk a ..,?
Matka: Jędrek bidok — nie dla bo- 

gocy.
Chłop wchodzi do sieni. Przez o 

twarte drzwi i 'pada smuga 
światła. Muzyka coraz gło­
śniejsza., — Matka pochyla 
głowę. — Światło gasme 
zwolna. Gwar taneczn” We­
soło

(Zmiana bok domu usunięty).
1 2 3

(Fragm ent świetucy (Sień) Knmora 
— skrót) Oświetlić nr. 1. Tańczą 
Przytupywanie. Caiego Kola tanecz" 
nego Wie widać. Na pierw&zym pla 
nie: eiciec Jó-,ki ze Szczepanem i 
kumoszkami. W czasie rozmow mu 
zyka przycicha.
Ojcie "ózkl Ano dobiliśmy do 

kdiic a. Jutro powiezies ją do 
Kościoła

Szczepaw No jo 1 iom miejsce za­
bierał nie będę. Moja yospo- 
da,ka się m ana. Trza %ispo
d'>ni.

Ojciec: Co ta beda mógł — to &am. 
Szczepan: Marr. swego dość. 
Kumoszka I: Oj prawda ci to, praw 

Ją. Żebyś miał dwie gęby, 
tobyś wszycko przejadł. Aie 
i S i  — mos tylko jedną — 
(światło gaśnie).

C. (Oświetbć r,r 3 Fragm ent ko­
mory. Dziewczęta wiją wianki. 
Z świetlicy dochodzi echo zamglo­
nej muzyki).
Dziewczęta:

I.
O mój wionecKU 

z drobnej ruty 
ja cie w ije 
3 tyś malutki.

U.
Ja cie wiie 
w duze koło 
a tyś mały 
ńa me czoło. — — — 

Kumoszka:
Józiu — jutro już tak ci za­
śpiew a ją:
Tuz słoneeko za górami 
Nie siadej Józiu i pannami 
siądź se lome w nasem

rządzie
jak to ładnie będzie!

Józka:
To już jutro — nie mówcie

------------- (nuci:)
Nie ma dziewcyny 
posli grzebycka sukać — 
grzebycek w doma 
dziewcyny nima —

Co będziemv rozplitać 
o rozplitajtie 

o rozcesujcie 
te moj* ślicne włosv.
Nie uzyłyśta — 
me uz/iyśta  — 
u matusi rozkosy —

Kumoszka II: Nie płacz głupia
Wiem, do to  ó-ieucha mc nie 
wi, na co idzie.

Kumoszki III: Eh chi.opu o nic, bo 
to r.aucony po batsfich  komo 
rach łazić — to t; na wszy- 
ćko śmiały, ale dzieusze.. 

Kumoszka II: Trza tam do izby -  
— — ja se tyz zatońce 

(przechodzi do sieni. Światło 
iy komorze gaśnie)

D. (Oświetlić nr. 2. Sień szeroka. 
Drzwi na pole otwarte. Tu zaci­
sznie:! Jakieś zabłąkane pary. Ku­
moszki).
Głosy: — Nazbierało sie narodu, 

patrzcie, patrzcie — .
— Nie dziwota — juz po 
zbiorkacn —
— Kapustę wysemali — gru ­
le zebrali, to ludzie mają 
cas —

(kumosika spotyka się ze Szczepa­
nem, który trzyma flaszkę) 
Szczepan1 Go to  z Józką? 
kumoszKi II: Popłakuje, 
szczepar Cego?
Kumoszka IV To już taki z w y l,

Żol ji wionecka, przyzwy­
czai sła —

Szczepan Najgorzej pierwszy roz
— a po te m — (śpiewa:) 
Posłaś do ogrodks 
kopałaś óołecek
abyś pochowała 
tam swój wionecek.
Dołecek korala* 
f rzewnie płakałaś 
zielony wionecek 
jińok pochowałaś,

Tózusiu, Józusiu, nie żałuj 
wionecka.

Bo ci ładnie oedzie iak be, 
dziesz żonecka. 

Kumoszka K; Nie mdrnuąćit ęasu

— chodzcif tańczyć,
(Swiałlo gasme).

E. (Oświetlić nr. 1. Zabawa w pełnj. 
f a ra  taneczna).'
Franek: Grają pięknie pod nope — 

(śpiewa patrząc ku drzwiom) 
Jan podziesz na pole,
To mnie tyrkni nogą, 
ja sie dorozumie, 
i pójdę za tobą. Hej!

Grupa: — Dobroci dziewcynę bie­
rze Scepan.
— A kto to wi, o dobrą ba­
bę teraz trudno, jak dobrą 
krowę.
— Tak ci Jędrek za dom. a 
ona za innym, zc bogać iwem
— Baby do chłopa, a krowy 
do żłobu nic trza pędzić, ani 
na łańcuchu prowadzić, Sa­

ma pódzie.
— Nic mówcie tak. O prrala 
sie Józka. Skatował ją „tary
— Cielic, nie trza mówić. 

Żeby z tego ino więksej
bidy nie było.

Ktoś. (śpiewa): •
Nima-ci to nima — jako chło 

pu na wsi 
Ogon psu oberw,e — kapu- 

rte  umaści. 
Nima-ci to n,ra; jako panom 

w piekle
U żyją, upiją, nagrzeją ,io 

w cieple — HejI
inna grupa 
Maciek; Baw się, pij. 
tony: Wase zarowie.
PletreK: Ja mam taką przypowiast­

kę i trzymam się jej:
Kto pije to żyje, kto kocha
— to -drów —•

Maciek: Baw się. pij!
Inny: Jak sie pije wiecie, to inace] 

w głowie gra wesoło.
Maciek: Baw się — pij.
Pietrefc Coście sie ucepili jednego, 

jakeście pijani — to idźcie 
prec.

V aciek: Jo pijani? Kolejka idzie — 
pij.
Pie*rek: już rue mogę,

Maciek: Kiepski chłop jak stara 
baba

Pietrek; C o ty rftrile — ‘
(Figlują. Nagle bitka. Muzyka prze 
staje grac. Zamieszania.)

— O laboga bitka —•
— rozejrzyjcie ich 
(Rozdzierają paroDków-)

— Pietrek — ćegoście sie prali
prze ńeżescie przed chwilą 
przyjacielstwb z Maćkiem 
pili —

Pietrek: Piiiśmy- — *-
— To cegoście sis prali? 

Pietrek: Cy — to w:s bracie taka
już w  człpwieku krew Figlo 
wakśiny z sobą. A z figlów 
chwyciłem go za gardło. A 
jak chwyci za grdykę — to 
uż o świecie nie wi i musi 

prać.
r ogodżcie się!

Płetrek: Maciek daj gęby!
Maciek. Aleś mnie oocęstowal... A 

ze pół gęby nie cuje.
Pietrek: W twoje ręce.

(cal M  si* i piją).
Maciek: Muzyka — hej muzyka. 

Co niacie palce z patyków. 
Graj'cieł

Muzyka. Tańcz,. Przytupywanie. 
Coraz werelej. Przesuwają się pary
— i gina. Na pierwszym planie gru 
py, wieczny ruch.
Inni grupa: — Pijcie oc"iec —

— Nie do smaku mi teraź­
niejsza gorzałka mne — da­
wniej tc  była z clneba, a te ­
raz z trocin (pije)
— Jakże wam — cóż wasa
— Młodii to — a ja juz nie 
taki chybki. Urobi s:ę czło­
wiek w dzień, to jak Ugnie 
to śpi.
— A to młoda to sie napiro?
— No jużci
— Pijcie ociec —

Stary; (śpiewa) Nie dziwcie się mo
ifej głupiej mowie.
Bo mi zasumiaia gorzałka w 
głowie
— A cóz dzieci?
— Dzieci — dzieci — wszy- 
ście patrzą, zeby się wam 
ocy zawarły, toby przyszły 
biać (śpiewa):
A wszyćko to wszyćko ze 
świata lochodzi. Jako jabło- 
neczka — takie jabiko rodz:

Inn? grupa:
Ojciec Józki: (do Szczepana) Kup

— kup zagonki. Dolarki mo 
gą sir rozsypać, a gront jest 
gronterr. Nikt c’ go nie u r­
wie nie stracis kawałecka.

Szczepan: Racja —
Ojciec. Chiopu chcieliby wszyćko 

wydrzei ? pazurów.
Szczepar Wiecie te lołarki, com 

wykrwawił z tych' lalicc./ — 
nie zmarnq|ę. 2  JfSzETą doro­
bię się — a waszegc zapisu 
nie kce. —

Ojciec: Nie kceo — (śpiewa):
Pijaki, nijaki i nasi oicowie 
to ł my będziemy, bo ich

synowie.
(Światło gaśnie).

Komora Nr 3.
F
Dziewczęta: (tańczą dokoła Józki

— z wiankami w rękach)
K mojej matusi — u mojej
i Ife " lańomo Józiu
Jak oędzie u tw ojej — u

tw ojej
U mojei matusf — u mojej 
lezy chleb na stole 
a u tw ojej pono 
zamknięty na dwoje —

(Jedn- z dziewcząt wkłada, Józce 
w iu e k  na

Chórem śpiewają
Nie Dedzies ty Józiu u ttftiie 
drzewa rąoac
bo się o twe plecy same bę­
dą łomać —
me Hędiieś ty u mnie Józiu 
wodv nosić
bo jej pod ocami będzies 
miała dosyć.
(zcisza się).

Joiika' iprzerywa koio)
Kumoszka III: (śpiewa wesoło): 

Przepadną zabawki 
Przepadną hulanki 
Ino ci zagrają 
W kolioce organki 

Józka: Wolałaby z kamieni różdżkę 
wić weselną, a nie - kwiatów 
(wychudzi do sieni' 

Kumoszka: O i tak — tak.
Myślałaś ‘.e Józiu, że ci te -  
dzie lepi. Nieraz ci się patyk 
do pleców przylepi.
(Światło gaśnie 

'Nr. 2 sień prawie nusta Gdzieś z 
boi<u przylepieni do ściany Marwiza 
z Frankiem Zajęci sobą. — Józka 
stoi przy Irzwiacb z zakrytą tw a­
rzą P i  chwili matka Jędrka w kra­
da się tto sieni. Trąca Józkę.) 
łóżka: A to wy — matusiu.
Matka Cnffo mi się w domu — mu 

szę popatrzeć na to twoje 
wesele 

Józka. Nie mówcie —
Matka: Sama cnualaś —
Józi a: (iłacie)
Matka: Ei piać ty plac. Mas ty za co 

płakać Mas na sumieniu Jędrka 
Józka: I wy na mnie kamieniem

Ej żebyście wy wiedzieli 
wszystFo. Matuś — ja ino 
do Jędrka serce mam. Ino 
d1a .Jego

Matka. Tak, aleś za bogacen. po­
sła!

Józka: Nie chce. nie chciałam. Bóg 
mi świadkiem Ta żeniacka 
to moja ziemska wiecność

Matka: Cicho — nietrza - ■ Jesce 
kto usłyszy -  Powiedzą zem 
cie podmawiała...

Józka: Ady mówcie — matuś mów­
cie, co pise?

Matka: Juz w kopaini pracuje ^  
troska mu lepi — bo więcej 
zarabia

Józka. Już mu lepi, Mówicie —
M_tkc: Pise: jak uskłada to przy­

śle pieniądze dla ciebie — ni

JózkL Mówicie — jise: przyśle
mnie — żebym 1 ja tatr. przy^ 
m n : -------

Matka. Pise: z t niby . apiry dostą*,,, 
niesz, boś pi.tooletińa — ,vię9( 
się ninios co b rć  ojca I Sce^ ,
pana —

Józka: Papiry dostanft lata sw oje v 
n m — ^

Matka: Tam — pise najdzie* roboł* 
tę —

Józką: Teraz już wiem eo tnao
robić —

Matka; Oj — rie wśzy-.ke jr nct» 
bi ze zrobiła — nj< wszvckcń 
—; Jesce mnie będzier tnożę 
ł wyklinała —

J ó zk i: Co wy? — ja was?? __ , 
M atki: Nie wsyckbm — ci powier 

d lała
Józku; Mówcie -  ćy co złego? 
Matka: Józiu — nie gniwa; si* - i  

zapowiedzi wyszły — my d a ­
łam — to i wesele be- ie —i. 

Józka: iAleśote mu nie napisali?
Matka: N ap isa łam ------------
jó ika : Jezusie — wy 
Matka: Com ja narobiła^ com j ł

narobi!a...
Józka: A ja tak czekałam znaKU

cd niego —
Matka: Moja wina -  
Józka: Matko, jesce dziś pojadę aę- 

miasta —
Matka: Dziś — ?
Józka: Ttrai, — czekajcie —
M atsa: Co chces zrobić t  
Józka: (Rzuca wianek po< próg

zrywa wstążki ł de„,-e) Nie 
chce oo nich nic. A potem 
z Jędrkiem! Zeby ręce uro­
bić po łókcu — żeby noąi 
uchodzić *c  kfi.ąna — to doń 
dę do ciebie, dóńdę Jędrusiu

T A D E U S Z  S O K Ó Ł

N O C
Do ócz wKtada s ie  poprzez ciem ność 
czerwony błysk ra kiety^
Jeżeli noca nie sz d łei wśród kul 
i wiatr nie szarpał tw tj skory 
•eku nie znasz.

Od gwiazd w iał t e n  wiatr
pocnylone brzozy —
kobiety dłońmi za slaniaface twarz.

Po groblach nikną cycn w tył 
błyskały wybuchy c o c is k u .
Jak karpie opasłe płynęły Saneir gwfazidy.

J e ż e l i  ‘ o śm ierci nie m yślałeś nocą
nie szuka i mnie,
nie czytaj z moicn oczu.

P O Ż A R
Płoną) m ói dom: nie widziałem. 
Drzewa w  ogniu, 
koni rozwiane gr zvwv  
i ia zaplątany rei. ann 
w czupryny koni i drzew.
Uczepiony cw aiuj ącei c i i tn u ry  
między rzeką, liuć fnt, a koieżycem , 
piłem czerwień, fio let i biel.
Tabur gwiazd spa 'a Jacy cli 
z sykiem w topaz topieli 
łam ał trzciny pbż ółkłe 
i nadbrzeżne brzc. zy,
g~usze płomień nr zepatił, 
liście w twarz mo ia cisnął. 
Zapłakałem. rozoa rty 
przez lecący wiat r.
Drzewa ogniem st rzeiały, 
konie w grzyw ach rozwianych... 
zobaczyłem: spłoń ał moj dom

Józkai Oj — żebyście wiedzieli co 
było wcoia — ociec — ociec

Matka: Cicho — — —
Józka: Oj — opierałam się — po­

wiedziałam ojcu: serca dla
Scepan? ni mam — ino dla 
Jędrka. Chycił ca włosy — 
pod próg cisnął.

Matka: Matko Przeczysta —
Józka: Ta Kie m o je  życie , takie -  

Dzisiaj zło rftrrie kusiło. Ra­
no nad studnią siałam. My­
ślę sobie — głowę w dół. 
Furknie spoć nica — i tyle. 
Po anie. A jak pom y ślę , że 
to jutro przed ołtarz — Do­
wiodą — to — — —

Marka: Mróz ..zesed  mt„e po ko­
ściach w  imię Ojc? i Syna
i Ducha świętego — -------

Józka A Jedrek nie pise nic ,— 
Mozę chory — może — 

Matka: Józiy —
Józka ?
Matka: To jo ci powiem już praw­

dę  Jędrek pisał —
Józka: Jak t.i cemuścle mu nic nie

mówili —
Matka: Myślałam, ześ Scepana w y- 

brai i — zaś o Jęorku zapo­
mniała -*

Tadeusz Sokół

•— chodźcie —
(odchodzą)

Szczepan: Józka — Józiu —
(Staje na progu sieni. Drzwi 
o3 sieni zostawia otwarte 
Smuga światła Szczepan pół 
pijan1*): , .
Józka — JozKa kej zer su* 
podziała — Mówiłem będzlea 
moją. Prav/dziwic powie­
dział tw ój ojciec: babę t  ja
mocno w  garść; trzym n to 
cie będzie Łzaaowcć fózka
k a j z t a ------------- (P ślizgnąl
się na wianku — oodnosi go) 
Id diabeł — pod nogi — — 
— Józiu (śpiewa Będzies 
moją będzies dp śluou pcije- 
dzie -  ,— — (wychodzi na 
ogród Lekko się stawia. Ko­
gut pieje).
Kogutecók oiejt 
cosi! mu ale dzieje 
ehJałby do kokoski 
bo mu „imno w nóźk!

• o j -----------
(żaoaw i dosięga szczytu K — 
Gwar).

Koniec aktu 1. 
sztuki ar. Jerzego Ronarda B u.iń- 
skiegt pt. .Chlebr nągzego puw* 
jednie »o. ,)ł ^
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Wszyscy (udzie oracy
DO SZEREGÓW

walki ze spekulacją
D u..o ostatnim i czasy sły ­

szy się o Kum isji Spe­
cjalnej, K om isji Kontro­

li Gen, o akcji w alk i ze sp e­
kulacją. P odaliśm y już w iele  
laktow  w ykrytych nadużyć. 
Fakty te ilustrują  zakres d li*  
lam a lej stosunkow o now łj 
instytucji, jaką jest Kom isja 
Specjalna.

Reprezentując interesy m as 
pracujących stoi ona na stra 
ży ustalonych  cen i ma za za 
danie nie dopuścić do okraua 
nia robotników, chłopów i  in ­
teligencji pracującej przez nie 
uczciw e kupiectw o.

O dgrywając aktyw ną rolę w  
w ielk iej „ b itw ę  o handel bie 
rze ona lyn i sam ym  udział w 
realizow aniu Planu T rzylet­
niego.

Nie możua jeduak w alczyć  
z licznym  żyw iołem  spekulanc  
kim  przy pom ocy sam ej tylko  
szczuplej aparatury.

W alka ta jednak tylko w te­

dy będzie skuteczna, guy weź 
inie w niej udział cale społe­
czeństw o pracujące.

A stw ierdzić należy, że Klioć 
spolkaia  się  ona ze zrozum ie  
niem  całego spoieczeusiw a, 
nie zosta ła  jednak dostatecz­
nie poparta czynem . Zdarzają 
się w prawdzie fakty indyw i­
dualnych  skarg kupujących, 
są to jednak w ypadki raczej 
sporadyczne. Bardzo często na 
tum idst kupujący chętnie prze 
płaca, , ba. ch w ali naw et je­
szcze sprzedaw cę, że w ogóle 
był łaskaw  sprzedać m asło  
czy stoninę, której nie można  
dostać.

Żony naszych lubotflików  nie 
zrozum iały jeszcze, że cze.sto 
te towary, których nie m ożna  
dostać, są  po to tylko chow a­
ne przez kupców  aby móc je 
potem drożej sprzedać.

Trzeba nauczyć m asy robot 
nicze w spółpracow ać z Koml 
sją Specjainą,

Jak  p o w in n a  w y g lq d a ć  
w s p ó łp ra c a  z  K o m i s f q  

S p s c ja lń q
Jak pow inna w ygladać ta 

współpraca 3
Trudno w ym agać aby każ­

dy robotnik b iegł do Kom isji 
Specjalnej.

N ajprostszym  i najskutecz­
niejszym  sposobem  jest zrea­
lizow anie lej w spółpracy w  
form ie zorganizow anej. W tyi«  
celu  UR.ZZ pow ołała do życia 
Kom itety do W alk i z  Drożyz­
ną. D nia 16 b. m. w ydany zo­
sta ł okólnik, zobowiązujący  
zw iązki zaw odow e do zorgani 
zow ania ich  na w szystk ich  o- 
środkach terenow ych i zak ła­
dach pracy.

N ie tylko jednak zw iązki 
zawodowo w inna objąć ta 
akcja. Aby stać się m asową, 
m usi ona rozciągnąć si» rów­
nież nr K om itety Spoleczno- 
O byw atelskiej Ligi Kobiet, o- 
raz na bloki m iszkam ow e.

Organizacje polityczne, — 
rady zakładow e i dyrekcje mu 
szą użyć całego sw ego auto­
rytetu. aby akcja ta rozw inę­
ła sie pom yśln ie .

Jak pow inny w ygladać i co 
maja na celu  K om itety do 
W alki z Drożyzną?

— W zakładach pracy Ko­
m itety do W alk i z Drożyzną 
składają się z trzech do dzie­
sięciu lndzi. Zadanie ich po­
lega na uśw iadom ianiu  w spół 
tow arzyszy pracy o celowości 
akcji w ałki z drożyzną i spe­
kulacją poprzez pogadanki na 
zebraniach kol partyjnych, ze 
li randach załogi, poprzez pro­
wadzenie kam panii prasowej 
v gazetkach ściennych  zak ła ­
du pracy. Poza tym  jeden z 
członków  K om itetu m usi zbie 
rać skargi od swycb wspólko  
lęgów , k tó izy  zostali oszukani 
przez okolicznych kupców, 
przepłacając lub utrzym ując  
za sw e pieniądze artykuły nie 
zdatne do użytku. Członkowie 
Komisji z korni bedą przesy­
łać ów cenny materia? Spolecz 
nej Kom isji Kontroli Cen.

W hutach, kopalniach, fa­

brykach jab w iadom o pracWą 
w w iększości m ężczyźni — któ  
rzy n ie zaw sze, a raczej rzad 
bn sam i kupują artykuły żyw  
nościowe. Kupują za to ich  
żonv m atki, siostry i  córki.

Dla nich trzeba stworzyć  
Kom itety do W alki z Drożyz­
ną w  domach m ieszkalnych. 
Kom itety te sk ładać się beda 
z gospodyń dom ow ych. Te o- 
statn ie  jak dobrze wiadom o, 
są najczęściej zm uszane do 
zakupu m ięsa przy zaKupie 
słoniny,

Społeczno-O hyw atelska Liga  
Kobiet pow inna przystąpić do 
organizacji K om itetów do 
W alki z Drożyzną w każdym  
domu. Komitety te składać  
się bedą z trzech do dziesię­
ciu gospodyń dom ow ych w  ?a 
leżności od w ielkości bloku. 
Członkinie Kom itetu kolejno  
dyżurują w sw ych m ieszka­
niach i zbierają skargi, które  
z kolei mogą oddać bądź to w 
Kom itecie do W alki z Drożyź 
ną najbliższego zakładu pra­
cy. bądź też w  Społecznej Ko 
m isji Cen.

Każdy dom m usi stać się  
opoka przeciw  zakusom  speku  
lanckim  na Kieszenie robotni­
cze. v

W edług podanego wzoru  
w inny być rów nież zorgani­
zowane Kom itety dc W atki z 
Drożyzną we w szystk ich  od­
działach zw iązków  zaw odo­
wych, organizacji społeczno- 
politycznych. k o m itca ch  Spo- 
łeczno-O bvw atelskiei Ligi Ko 
biet.

Kola organizacji politycz­
nych, a szczególnie kola PPB  
i PPS. w inny przepiow adzić  
w sw ych zakładach pracy jak 
najdalej idącą akcję za urna 
suw ieniem  w a lk i z drożyzną. 
Ani jedna huta, ani jedna ko 
palnia, ani jeden dom n ie po 
w inny pozostać w tyle. Tego 
w "maga od nas dobro i in te­
res ogółu,

S. D

100 tysięcy gospodarstw na Z. 0.
jeszcze w tym roku zapisanych zostanie 

do ksiąg
N adanie p raw a własności ziemi 

rolnikom , którzy  osiedlili s ię  na 
Ziem iach O dzyskanych wchodzi ' 
w  ostatn ią lazę. R ozdanie 400.000 
ak tów  n ad an ia  zbliża się  szybko 
do końca W trak c ie  p rac  znai* 
du je  się jeszcze w ym ierzanie i o* 
szaeow anie obszarów  nadanych 
ak tam i w łasności, celem  p izepro  
w adzen ia  zapisów do ksiąg  hipo* 
tecznych. Jeszcze w tym  roku 
100.0(10 gospodarstw  zostanie zapi

sanych do ksiąg hipotecznych i 
dzięki tem u uzyskają one w ca* 
lości p raw a  w łasności otrzym anej 
od państw a ziemi.

P ierw sze w ręczenia dokurnen* 
tów hipotecznych nastąp ią  w o*) 
k res ie  jesiennym . Z aktam i tymi 
'.w iązane będą uroczystości an a ­
logiczne do tych, jak ie  miałyu 
miejsce w  okresie pierw szych 
aktów  nadania .

Dwa lała
za rozpowszechniali

W W ojskowym Sądzie Rej on o 
wym  w  Łodzi toczyła się rozpra* 
w a przeciw ko byłem u członkowi 
PSI. i członkowi G m innej Rady 
N arodow ej w  O sjakow ie (pov. 
w ieluńł.ki) — KownlińsUiem u Au 
•oniem u.

W toku przew odu sądow ego Ko 
u a liński p rzyznał się do rogpow-

więzienia
fałszywych plotek

zechn ian ia  fałszywych- pogłosek, 
których cerem  byŁo dyskredyto* 
w anie w ładz Rzeczypospolitej i 
vyw olyw anie niepokoju . Sąd ska 
'.al K ow alińskiego na dw a lata 
w ięzienia, konfiskatę m ają tk u  0= 
raz na  u tra tę  praw- 6k.- 'telskw R 
na okres jednego ioku.

II PflOfitl I j j j f ip o  BOKU SZKOLNEGO ,

Szkolni/w zwMowe
Z  Z I E M  Z A C H O D N I C H

Mówiąc n szkolnictwie, zawodowym , smusimy zdać 
sobie sprawę z tego, że jest to w łaściw ie typ szkolnictwa 
nowy, l tory rozwinął się w pełni dopiero po wojnie w 
Polsce Ludowej. Przed wojną istniało także szkolnictwo  
zawodowe, lecz w jakże ubogim rozm iarze. Najlepiej 
niech świadczą cyfry. W roku 1937-38 mieliśmy w Polsce 
zaledwie 717 szkół z ilością 90.800 uczniów, czyli 2,3 ajj* 
kształcących sie, biorąc pod uw agę ogólną liczbę ludności.

W roku 1946-47 mamy już 2.908 szkół i 261.371 
uczmov>, co czyni 12,6 proc. Jak widzimy, nastąpił w tej 
dziedzinie 4-krotny w zrost ilości szkół i proDorcjonalnie 
do znacznie m niejszej cyfry ogólnego zaludnienia Dolski 
prawie 6-krolny wzrost liczby uczących się.

Czym w ytum aczyć ten  szybki t 
kolosalny rozwój.

Nasz now y ustró j i caia nasza 
now a rzeczyw istość stawiai przed 

rszkohuelw em  zaw odow ym  ba-dzo 
dużp i pow ażne zadania. P ierw sze 
o jak  najszybsze dostarczenie po* 

trzebnej ilości w ykw alifikow a­
nych fachow ców  dla przem ysłu 
hand lu  i rzem iosła. Ilości fp są 
duże. Do pełnej • realizacji p lanu  
3*letniego po trzebu jem y jeszcze 
w ykształcić w zględnie dokształcić 
w  przem yśle  państw ow ym  350 ty* 
sie.cy osób, w  przem yśle  p ry w a t­
nym  150 tysięcy, w han d lu  zor- 
g s 13?,- t--=k}ce. w Śino! 
diiPhśSrofcrOt tysiące i w rzem ioś­
le 607 tysięcy. W przew ażnej 
większości zadanie to spoczywa 
na b arkach  średn ich  szkół zaw o­
dowych.

P rz e d  w o jn a
i dzisia;...

Frzed w o jną  istn iały  w Polsce 
z w. ..zaw odówki” Były to k u r ­

sy w ieczorow e, d la  te rm inato rów , 
inaczej uczniów  rzem ieślniczych 
Poziom  nauk i n iezm iern ie  niski, 
chodziło baw iem  w daw nym  ustro  
ju  sanacy jne  - kapita listycznym  
tylko o to, aby len robo tn ik  czy 
rzem ieśln ik  n ie  by ł już tak im  
kom pletnym  analfabe tą , by um iał 
trochę czytać, pisać i rachow ać. 
Szkoły te nie daw ały  oczywiście 
żadnych cenzusów, a jedyn ie  u- 
nrąw niąly  do/ zdaw ania egzam inu 
czeladniczego.- Jednym  z naipo- 
.w ażniejszych naszych pow ojen 
nych osiągnięć w dziedzinie szkol* 
n ictw a je s t w łaśn ie  reorganizacja  
tych daw nych „kopciuszków  
Przekształcone zostały one w puk 
blicznę, /ś redn ie  szkoły zaw odo­
we. W arunkiem  przy jęcia  jes t u* 
kończenie 7. w przyszłości 8 k las 
szkoły podsiaw ow ej. P rog ram  n a ­
uki został znacznie rozszerzony. 
13 godzin zajęć szkolnych tygo­
dniow o m usi być zaliczonych i 
opłacanych jako  norm alny  czas 
oracy. Po 3-ch latach  nauk i absol 
w ent może zapisać się na kursy  
m istrzow skie w zględnie na rok 
przygolow aw czy do liceum  zaw o­
dowego, dającego praw o w stępu 
na wvższc uczelnie. Gdy w eźm ie­
my pod uw agL  że ponad  90 proc 
tej m łodzieży to  e lem en t ,zem ieśł 
niczy, do tj chczas na jbardz ie j po­
krzyw dzony pod w zględem  dostę 
pu do nauki i że stw arza m-u się 
orzez u tw orzenie  publicznych

W  znacznym  oddalen iu  
od c e n t ru m  m ias ta  Chorzowa, 
wśród szachow nicy  pól. poło 
żona je s t  kooa ln ia  o k tóre j  
mało sie m ów i i pisze, cnoć 
zas ługu je  ona na  w yróżn ien ie  
pud w ie lu  w zględam i.

Kopalnia „Chorzów” nie należy 
do nowoczesnych. Wiele robót inwc 
stycyjnych i remontowych prow a­
dzi się we własnym zakresie, aby po 
dołać w wykonaniu planu. Plan 
ten od dwu lat jest zawsze prze­
kraczany. Osiągnięcie lipcowe wy. 
nosi 106 Dotychczasowe wydoby 
eie u sierpniu wynosi 1119 pla­
nu.

Kio zwiedza) inne kopalnie ude­
rzy go lu wzorowa czystość dzie­
dzińców i piękne kwietniki. Kopal 
nia w kwiatach Różnobarwne as­
try i petunie obramowały drogr 
górników aż do budynku wy­
ciągowego. Tu kończą się kw iaty i 
rozpoczyna się podziemna wędrów 
ka chodnikami do ścian, filarów i‘ć 
przodków”.
A po skończonej szychcie zmę­

czone oczy górnika pieszczą się wzo 
rzyslymi rabatam i zieleńców roze 
słanych jak dywan pod uroczystą 
procesją ludzi najcięższej pracy.

W skromnym szarym budynku za 
rządu zastajemy dyr. tow. W asi­
lewski ego, który  przed chwilą wró 
ti ł  z obchodu kopalni.

Tow. Wasilewski, inż. górniczy 
całą swą wiedzę i sile poświęca ko 
palni. Na Śląsku pracuje od 1929 ro 
ku. Jest członkiem naszej partii. 
Cieszy się powszechnym szacun­
kiem, gdyż poza sprawam i służbo­
wymi, żywo interesuje się?, życiem 
społecznym i kulturalnym  swej za­
łogi. Czujemy się w obowiązku to 
ood : v j by uczynić zadość praw 
dzie i dać wyraz uczuciom Rady

średnich  szkół zaw odow ych m o­
żliwość zupełnie rów nego sta rtu , 
osiągnięcie to nab iera  w łaściw c- 
'o w yrazu.

W najb liższym  okresie p rzepro ­
w adzim y także  reorgan izację  gim

nazjów  zaw odow ych zw iązaną, z  
now ym  ustro.,em  szkolnictw a.

R ow nolegle tw orzyć się będzie, 
w m iejscow ościach  m niejszych, 
państw ow e śred n ie  szkoły zawo* 
dowe o pastaw ien iu  bardzie j p ra k  
tycznym . Wstęip ta k  sam o po 8 
k lasie szkoły podstaw ow ej, po 
ukończeniu  dyplom  czeiadniczy 
u p raw n ia jący  do p racy  lub  do 
dalszej nauk i na  ku rsach  m is­
trzow skich. Te szkoły jednakże 
nie będą  także  zam ykały  w cale 
drogi do stud iów  w yższych. 1 lub  
2=lelme licea w yrów naw cze za­
leżnie |od rodzaju  zaw odu (np. 1 
role dla elek tryków , a 2 la ta  d la  
szklarzy, czy powroznilcow) u^upel 
n ią  b rak i teo re tyczne dla clięt* 
nycn do dalszej nauki.

K a d ry  n a u c z y c ie ls k ie ,  p o m o c e  
n a u k o w e  p o d rę c z n ik i  i lo k a ie

Przy om aw ian iu  ogólnym  tego 
iroblem u należy w spom nieć jesz­

cze o k ilku  zagadn ien iach  w ew  
ńętrznych  na  te ren ie  szkolnictw a 
zawodowego jak  o sp raw ie  nauczy 
cieli, podręczników , pom ocy n a u ­
kow ych, lokali.

GDY CHODZI O N AU CZY CIE­
LI, to  ilości ich są  w ystarczające. 
R ek ru tu ją  się oni ze szkulnictw a 
ogólnokształcącego i z fachow ców  
inżynierów , techników  itp . Wyż-

c ja ln ą  opieką, ten  ty p  szkolnie* 
Iwa. Z chw ilą  gdy p rzed  w ojną 
budżet szkoln ictw a zaw odowego 
obejm ow ał 4 proc. g lobalnej sum y 
budżetu  M. Ośw. to  obecnie cyfra  
ta  W ZROSŁA DO 11 PROC.

SPRAW A PODRĘCZNIKÓW  
p rzed staw ia  się  znaczn ie  lepiej, 
gdyż oprócz książek  w ydaje  się, 
zaspakaja jące  w  zupełności po* 
irzeby, ilości skryptów .

GORZ.EJ N A TO M IA ST JE ST

Klndzko — piękny raiusz renesansowy
Foto: „Film P o lsk i

sze ku rsy  w  B ielsku, W arszaw te Z LO K A LA M I, k tó rych  w obec ol*
W rocław iu p rzeszk a ła ją  dalsze 

zastępy. O prócz tych  nauczycieli 
siałyeh, o pełnym  w ym iarze go­
dzin są jeszcze w ykładow cy 7. 
p rzem ysłu  i życia gospodarczego, 
każdy uczący m inim um  fi godzin 

i tygodniowo. S p raw y  te  r e g ^ u je  
dek re t M in isterstw a z dn ia  10. 12. 
1946 r. o obow iązku w spółpracy, 
w nauczaniu , w  szkolnictw ie zawo 
dow ym

STA N  POMOCY NAUKOWYCH 
nie w szędzie p rzed staw ia  się rów* 
nom iernie. O ile na daw nych  tę*1' 
renach  Polski w ygląda w zględnie 
zadaw alająco , to n a  Z iem iach Od 
zyskanych je s t on w prost trag icz­
ny.. H am u je  to . .vv bardzo dużym  
d o a n tu  rozwo.j..szkaki -na-tych  ob 

SftaS ich , gdyż szkoły zaw oaow e i o

brzym iego rozw oju  szkolnictw a, 
jes t ciągle b ia k  N a Ś ląsku  np. 
k tó ry  na  s"wym teren ie  skopia 1/5 
część całego szkoln ictw a zawodo 
w ego w  P olspe^na 600 lokali przy 
pada 1000 klas. N auka m usi się 
tu ta j w obec tego odbyw ać na 
dw ie zm iany. S tan  ten  u su n ie  się 
w  przyszłości przez budow ę no> 
wyeh gm achów , w zględnie przez 
kom asację  pew nych  szkół ogólno­
kształcących, n a tu ra ln ie  ty lko  
tsm , gdzie nie będzie to połączone 
ze szkodą dla uczącej się m ło­
dzieży.

W szystkie te  trudnośc i są jed* 
nak  m ało znaczące w  porów naniu  
7, zadan iam i i rozw ojem  szkolnie* 
tw a zaw odow ego i należy  się li­
czyć z tym , że w  najb liższej przy*

w łaściwie w arsz ta ty  i pracow nia, szłości sam- n a tu ra ln y , bo w yni 
Rząd s ta ra  się jed n ak  usiln ie o kający  z is to tnych  po trzeb  społe- 
ropTawę tego stanu . M in isterstw o  ezeństw a, b ieg rzeczy w ysunie 
Oświaty.* k tó re  przyznało na ten  ten now y typ szkoln ictw a na  n a -  
cel pow ażne kredyty ', o tacza spe* czelne m iejsce. A. Wal-

R e f o r m a  a f i m W s t r a c j i  s z k o l n e j  

o b r a d  d r u g i e g o  d n i a  

k o n f e r e n c j i  k u r a t o r ó w
W drugim  d n iu  konferencji ku* 

ra io rów  okr. szkolnych w  M in 
O św iaty  om ów iono m. in. zagad­
n ien ia  budżetow e, budow nictw a 
szkół, gospodarkę e ta tam i nauczy­
cielskim i, sp raw ę nadliczbow ych 
godzin nauczycieli, urlopy, za* 
gadnienia p rogram u p racy  w ycho 
w aw czej szkół oraz kw estię  sto ­
sunku  szkoły do organizacji' mlo* 
dzieżowych. Dużo uw agi poświę*

cono sp raw ie  ew en tualnej re fo r­
my adm in is trac ji szkolnej, a w 
szczególności koncepcji rozsze* 
-zenia zakresu  działania powiato* 
w ych inspektoratów  szkolnych na  
zkoły ś red n ie  ogólnokształcące 
zawodowe.
D yskusję nad  tym i zagadn ien ia­

m i zam knął m in is te r dr. S tan i 
slaw  S krzeszew ski, om aw iając  
obszernie ro lę i now e m etody 
p racy  k u ra to ra  okręgu szkolnego.

K atow ice. Dzisiaj 31. b. ni. O 
god.z. 17,30 na stad ion ie  Sparty 
w Pradze rozegrane zostanie po 
14*letniej p rzerw ie  9*te z kolei 
m iędzypaństw ow e p iłk a rsk ie  spo* 
kanio Polska — Czechosłowacja. 
O statn ie spotkanie m iędzy repre* 
zentacjam i obu państw  rozegrane 
zostało w W arszaw ie w  1933 r. 
W ygrali w ów czas Czesi 2:1 (1:0). 
Ogóiem rozegrano dotychczag 8 
spotkań, z częgo 7 zakończyło się 
zw ycięstw em  Czechó-w, a jeden  
mecz dał w ynik  n ierozstrzygnięty.

B arw  P o lsk i w  P radze  bron ić  
będą:

Jan ik  (Jurow icz) 
Szczepaniak F lanek 

G a jd / a P arpan  P iec  II  
H ogendorf Gracz Spodzieja Cteś* 

lik  B arańsk i
,W rezerw ie w yjecnali: W łodar

czyk. K aztm ierczak i K ulaw ik.

Czesi w ystąp ią  w składzie: 
H orak (Schaeffer)
K ocurek Senecky 
K areł l i r a  L udl 

K w apił K ubala L lcap Kopęcky 
Z ahara

W rezerw ie  u Czechów stoją: 
Vcural, P iaha. Cejp, i  Plaiiicky.

Sędzią głównym  zawodów bę* 
dzie sędzia ho lendersk i Van den 
Meer.

W ostatniej chw ili dowiaduje* 
my się, że ostatnia faza m eczu od 
godz. 18.50 będzie transm itow ana.

Kopalnia w kwiatach
Załoga kop. Chorzów teyk ła iło m  pracy 

góru cze* i s p o łe c w j
Zfldaaowej, jakimi darzą tow. dy­
rektora.

Mity uśmiech, bezpośredność w 
obcowaniu, uczynność i entuzjazm 
pracy — to wszystko wylwarzaiswo 
bodną, rodzinną atm osferę mię­
dzy załogą i dyrekcją.

Załoga liczy 1660 ośób. W ydaj­
ność dzienna jest stosunkowo wy- 
-oka w porównaniu z innym i.kopal 

lariami: dołowa 2341 kg. ogólna 1528 
kg na robotnika /dzień.

Zapas kopalni obliczony jest na 
■0 mil. ton. Wystarczy pracy dla 
kilku pokoleń górniczych.

Dzika eksploatacja w okresie o- 
kupacji niemieckiej utrudnia obec­
nie pracę. Istnieją zaognione pola 
Najpilniejsza i konieczną sprawą 
jest wprowadzenie płynnej podsadź 
ki. Dotychczasowy stan powoduje 
znaczne straty. Dla wzmożenia w y­
dajności niezbędne jest przyśpieszę 
nie dostawy transporterów  łańcu­
chowych, kompletów taśmy gumo 
wej i silników elektrycznych do ry 
rsien polrząsalnych.

Odczuwa się brak sił fachowych. 
Rębacze na filarach, dzielni, ale 
przeważnie starsi górnicy, chętnie 
widzieliby młode kadry swych za­
stępców. W rozmowie bierze udział 
tow. Gołąbek, kierownik personal­
ny, który podkreśla znaczną popra­
wę w punktualności. Zmiany w pic 
miewaniu oddziaływują dodatek 
na ciągłość pracy. N ieusprawiedli­
wione opuszczenie dniówki należy 
;a rzadkości.

Przewodniczący Radj Zakładc

wej tow. Kandora Leon mówi o 
zgodnej pracy Rady, w skład której 
wchudżiićB peperowców* 3 towarzy- 

irsV/y z PPS i jeden członek SD. Ńa 
odcinku zaopatrzeniowym bolączką 
iest brak roboczego obuwia.

Na zapylania nasze otrzymujemy 
od naszych rozmówców wyczerpu­
jące odpow iedzi D yrektor tow. Wa 
silewski z uznaniem mowi o wici 
kim wyrobieniu społecznym zaiogi. 
Potwierdzają to fakty. Cała zało­
ga kopalni „Chorzów” należy do 
PCK, Ligi Morskiej i Tow. Przyja 
ciół Żołnierza. W niedzielę dnia 10 
sierpnia b r 90 załogi dobrowol­
nie przystąpiło do pracy i cało 
dzienny zarobek przeznaczyło na 
budowę szkół. 1P V* stanowili ci 
którzy mieszkają daleko i tylko 
raz w tygodniu m ają możność od 
wiedzenia rodzin.

Wielką of! a ran ić  wykę za la załoga 
kopalni w czasie zbiórki na odbudo 
wę Warszawy. Na najbliższym ze­
braniu załogowym postawiona bę­
dzie spraw a masowego wstąpienia 
do Związku Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej.

Tam gdzie są kwiaty, są jednak
głogi. K opalnia oddalona jest od 

irriSsta Wiodą do niej serpentyny 
diug i ścieżyn przecinających pola 
leclyna szeroka droga znajduje sie 
w opłakanym stanie. Dojście w po 

fcjNj zimowej jest bardzo irudne i 
pochłania wiele energii górnika, 
tśilka budujących się domków nic 
oCr/wią z u.i c sprawy. — Sypialnia
trzy  kppalui przeładowana, Około

130 ludzi zamieszkuje w. Częstocho 
wie i Wieluniu. M ieszkają” we 
wspomnianej sypialni Raz w ty- 
eadniu wyjeżdżają do domów. Pe­
wien procent nie zawsze wraca w 
pon.edzialki Trudno się dziwić.

Kopalnia .Chorzów” jest stara i 
mało atrakcyjna. Zapomniano o 
niej’ w akcji „fińskich domków”

A trakcją w pewnym sensie stać 
sie powinna przeładowana syiiial 
nia a jeszcze większa jej zlikwi­
dowanie. Ważnym problemem jest 
umożliwienie górnikom spędzaniu 
wolnych godzin We własnych do 
macli, w gronie najbliższej rodzi 
ny — Chorzów i Wieluń?

I jeszcze jedna sprawa którą po 
ruszamy przy każdej okazji. Jest 
n ia fe /stem  premiowy dla fachow­
ców ruchu maszynowego. Od tych 
ludzi zależy w znacznym stopniu 
wydobycie i sprawność rebót mc- 
ihanicznych. Akordowanje pracow­
ników powierzchniowych jest 
wprawdzie trudne, aczkolwiek na 
kopalni „Chorzów” częściowo roz­
wiązane — jednak odpowiedzialni 
mechanicy, monterzy i siły technicz 
ue zasługują na rewizję w ynagro­
dzenia na odcinku premii.

Po udzieleniu nam  inform acji o 
;ezpieczeństwie pracy, akcji socjal 
'ej, wczasach, półkoloniach kolo­
nach, stołówce i robocie oświato­
wej, możemy śmiało stwierdzić, że 
załoga kor Chorzowy wytworzyła 
-pccjalną atm osferę koleżeństwa i 
'ńluzjazm u pracy.

Nie zapomniano tu o wspołzawo- 
mictwie. j \

Listę czołówki osiągającej ponad 
>00 *•/. norm y podamy po oblicze­
niach "'sierpniowych. Zdradzić może 
uy jedno, że kopalnia .Chorzów” 
msiada wszelkie szanse zdobycia 

Sztandaru Pracy za wyniki sier­
pniowe. Tego jej szczerze życzymy.

S ta n is ła w s k i

P IIU K A -C Z Ł S S Ł C tó ł
w  F ra d z e

pu.zez R adio P o lsk ie . R pra 
cą, b ędzie  sp e a k e r R ad ia  Polska 
go w  K atow icach  W itoill Dohr
woiski.

Walki o wencie 
dc ligi

Katow ice, - O w ejście do ^  
odbędą s ię  w  dzisiejsza n iećz i6:, 
31. b . m . ty lko  4 spotkania, #  ^  
now icie:

w  Poznan iu
W a/ta —Tęcza K ielce  

w  Św idnicy  
Polonie — Szombierki 

w  Jarosławiu  
Jarosławski KS. — Legia K r t’ 

w  L ublinie
Sygnak — W iozew Lód*

p i  bK a r z e  Śl ą s c y  r u s z a ć
DO BOJU O PUNKTY.

KatoYćice, Dziś 31. b. m. rozl 
czynają się p iłk a rsk ie  mistrzaS* 
Śląska w k laste  A. K aleudai ^  t 
rozgryw ek p rzew idu je  dzisiaj 11 
stępu jące  mecze:

W M ysłow icach 
L cch ia  — N aprzód Janów  
w Ligocie . -

L igoclanka—W alcow nia Dziedz*
w W ielkich H ajd u t ach 

Batory—Wyzwolenie Michałkowi0
w  K atow icach _ w

Kop. K atow ice=Siem unow iezan 
w  Niedobczycach 

B łyskaw ica — K o ji. Em inencl
w Żywcu 

Zablocie — Kon D ębiersko 
W Lipinaeli . ,

Naprzód — W awel Nowa W'ic9 
w  P iekarach  . e

Polonia — Śląsk Św :i:toch'oWJ 
w R udzie 

S layia — Ruch I tad z io aW ?"
w Chorzow ie 

Azoty — Czarni Chropaczóv 
Początek moczów o sod : i 5f

na niedzielę, dnia 31 sierpniu 19* 
6,55 Sygnał- 7,00 Muzyka. f 

P rzegląd prasy. 8,28 Muzyka { 
Pogadanka Zw. Rodzin Radiów - 
Nabożeństwo. 10.00 Audycja 
nalna. 11,00 K oncert życzei 1 
Koncert reklamowy. 12,05 Por?r 
symfoniczny. 13,40 Audycja dla -/ 
tlic wiejskich. 1^25 Chwila Bil 
Studiów. 14,30 Zawadki radi°' 
14,40 Teatr W yobraźni. 15.20 Au< 
cja ul muzyczna dla dzieci. 1' 
Recital altówkowy. 16,00 Dzicnf 
16,02 Audycja literacka. 16,12 Kk’ 
deksohn „Sen nocy le tn ie j”.
,,Z życia kulturalnego”. 16,50 f. 
dycja poetycka. 17,00 „Podwiec 
rek  przy m ikrofonie”. 1815 R-3C‘ 
zja. 18,25 , Audycja rozrywk0'1 
18,50 Audycja literacka. 19,0" 
naszych przyjaciół” 19,30 Aktń 
ności. 19,50 Koncert, 20,30 Dla * 
dego coś miłego, 21,00 Dziuń/ 
31.30 Recenzje muzyczne. 22,05 
domości sportowe. 22,15 Murvl 
23,00 Ostatn. wiadomości dzien°ń* 
23,10 Wiadomości sportowe- 
M uzjha. 24,00 Zakoucjtj

%
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SOLICE — D om  Zdrojowy

rJcpUce ~ Z  dzai
— J M k a

D ziw nie kon trastu je  no* 
w oczesny gm ach cieplic* 
kiogo Z ak ładu  P rzyrodo 
leczniczego w  skład, któ* 

fcgo wchód; ą rów nież Dom 
Zdrojow y i P ija ln ia  w ód 7. są* 
siednim i budynkam i o znamio 
nach  ciężkiego rrem ieck iego  asy 
lu. C hełpliw i N iem cy szczycili 
slę:i&w}-ra- kunsztem ' u rban i »vcz 
nym  %  patrząc na Cieplice, k tóre
taktycznie  są uzdrow iskiem  a 
Wygląd zew nętrzny  upodabnia 
je  do prżecięlncgo  miasteczka, 
jaskraw o uw idaczn ia  się n ie  tyl 
ko niem iecki n iesm ak ale cha 
os w  budow ie m iasta , Do gma* 
chu zdrojow ego prow adzą wąs= 
kie" uliczki, k tórych  załam ania 
tw orzą stare , n iem ieck ie  rude* 
ry, dopuszczające m ało słońca 
i św ia tła  dziennego w jego częś 
ci frontow ej.

W  porozum ieniu  z M nisier* 
s livem O dbudow y, w ładzam i wo 
iew ódzkim i i m iejscow ym i obec 
ny dy rek to r zd ro ju  ł>b. L-igas 
A dam  p lanu je  przebudow ę prze 
strzeni zdrojow ej, po legającą j 
na zburzen iu  szpecących Dom

Dolnośląskich.. W stosunkow o 
kró tk im  m asie doprow adzono 
gm ach i .jego w ew nętrzne flłzą* 
dzenia do s tanu  używalności, 
korzystając J  porzuconych przez 
N iem ców  m ateria łów  budow la: 
nyeh.

P iękne okolice, park j i gaje 
a p rzede wszystkim  pobliskie 
K arkonosze nagradzają  Cieoli-- 
tom  ieh nie bardzo pociągający 
w jg lk d  M ają już m im o to 
w yrobioną m arkę  i ść iągają  
w le tn im  sezonie rzesse kura: 
cjuKzy wczasowiczów.

Z drojow isko cieplickie słynie 
z sw ych nowoczesnych urzą* 
dzeń, począw szy od kąpieli bo: 
row inow ych, gdzie borow ina 
jes t tłoczona w prost do w anien 
przy pomocy pom py, poprzez 
oddziały e leh tro te rap ii, hydro* 
terapii, meehanoLerapij do ba: 
z.ieneu eiepliczych, w  których 
kuracjusze kąp ią  się bezpośred 
nio w* cieplićzym źródle włącz* 
nic

Cieplice m iasto przyciąga na*
tom iast iW yęicczkowtczśw prag 
nących zwiedzić ’ bogate niuze*

TEATR ZDROJOWY

Zdr-o jow yt'kam ieniczek a w m iej 
sce ich przeprow adzenie  y alei 
W ysadzonych" tfrzewarni Łączą?
,:.vrh  zdrój z poblisk im  park iem , 
Kudowę inag islra lj spacerow ej, 
łączącej zdrój z odległym  o 2 5 
km . la om j zam ianę placu P'a 
stnwskie&o na prom enadę. 
W) sum ie urzeezy™ istnienię po* > 
w; 'ższych planów  pozwoli 
■Wznieść Cieplice do poziom u 
europejskiego, iym  bardziej, że 
W łaśc 'w y„obipkt zdrojow y god 
ny jes t tej dekoracji, stanowią* 
cej doskonałą część z  jego wnę* 
trzem .

Cicplickj Dom Zdrojowy, wy* 
budow any został przez Niem* 
ców w  ro k u  193.3, jed n ak  s-puś* 
cizna jaką  pozosdawtli oni po 
sobie w  roku  1945 spotęgow ana 
Plagą szabru aspołecznych sic* 
ń ien tów , nic by ła  szczególnie 
cerm; m  naby tk iem  dla ob. Li* 
Sasa, k tó ry  objął obow iązki dy* 
1’ck to ra  zdro ju  z ram ien ia  P^ń 
stwow ego Z arzadu  U zdrow isk

um orn ito log iczne ,./hióry sta re j 
broni, cenną bihliote.kę złożona 
z 80 tysięcy tom ów  oraz te a tr  
zdrojow y uruchom iony  stara* 
niem  dyrekcii uzdrow iska.

Cieplice Zdrói to życiodajna 
M ekka dla ludzi cierpiących na 
reum atyzm , artre tyzm , iśchias, 
sta ny zapalne nerw ów , stany, po 
urazow e, porażenia, choroby 
kobiece. N IEJEDEN  -JUŻ CIER 
PIĄ CY  W Y JEŻD ŻAŁ STĄD
0  W ŁASNYCH SIŁA CH  DO 
DOMU. Tu też w ielu  robotni* 
ków poddaje się ku rac ji, u  kto* 
rych  reum atyzm  ęzy artre tyzm  
są często spotykanym i przypa* 
dlościami. W C ieplicach blisko 
80 proc. kuracjuszy  korzysta z 
ulg w opłacie taksy z-dro.jowej
1 zabiegów  leczniczych a napływ  
kuracjuszy  od stycznia br. kie* 
dyf w  C ieplicach bv 'o  ledw ie

105 kuracjuszy  w zrósł w  l.p* 
cu do liczby 1550. W styczniu 
w ydano tysiąc zabiegów  lecz* 
niezych a w  lipcu 9 tysięcy.

u z d m  m  w  P o ls c e Zakopane, petne u ioku  skalis- jazd" autobusam i is tn ie ją  linie 
łych T a tr  je s t naszym  naj<4iśg autobusow e na szlakach K atow i- 
rszym  uzdrow iskiem , m etropolią ce — Zakopane, G liw ice — Za-

Do najskuteczniejszych,  od wieków uznanych natural­
nych środków zapobiegawczo - leczniczych należą uzdro­
wiska,  a więc zdroje lecznicze,  kąpieliska morskie i stacje  
klimatyczne,  gdzie zespół naturalnych warunków mst tak 
korzystny,  iż nadaje pewnym,  miej scowośc iom wyjątkową  
moc lecznica.  Wpływa ona dobroczynnie nie tylko bezpo­
średnio na choryrh i nzdrowieńców,  ale na poziom zdrowotny  
całych połaci kraju

(Busko w woj. kieleckim, ze źródła­
mi siarrzano - słono - gipsowym: 
Podobne wody, o stężeniu jeszcze , 
wyższym, posiada.Solec w powiecie 
slopnickim. Do., małych uzdrowisk 
oilcży Czarniecka Góra w " o ,.  , 
ieleckim i Nałęczów w lubelskim. |

turystyk* w ysokogórskiej i spor 
tów zunowy.ch. Rozciągnięte d łu ­
gim. parokilortietr^w ym  półko*'
leni u podnóża re g l i 'fe trzańsk irii, 
w łagodnie sjal-ow ancj fe jtlin is, 
(tsłonięlci od północnego - wschD ’ 
du wzgórzem Antołówk jzaś od

Największą stacj. klimatyczni I półn.-zachodu rozległym  prom em  '

Prze$lqcł uzdrowisk
P O D H A L E  l B E S K ID  Ś L Ą S K I

Najliczniejsze zdroje i stacje kli­
matyczne mieszczą się w południo­
wej, górzystej części naszego kra­
ju, na którą składa się łańcuch Su­
detów z najwyższym siczy leni 
Śnieżki (1.600 m) na zachodzie 
i pasmo Karpat, rosłą gających naj­
większe wzniesienia w centralnym 
masywie Tatr (Gierlach 2.66(1 mj.

Na skalnym Podhalu, u podnóż 
półnoenyyh jśloków Tatr leży naj­
większe polskie uzdrowisko ZAKO­
PANE I szereg mniej szych, jak 
Jaszczurówka, Poronin, Bukowina, 
Kościelisko i inne. Wysokogórski 
klimat zakopanego nadaje się d ri, 
leczenia chorób dróg oddechowych 
i rozmaitych stanów wyczerpania 
organicznego i czynnościowego. Do 
najpiękniejszych zjJwisk krajobra­
zowych należy niezwykle malowni­
czy przełom Dunajca w Pieninach 
Jest to grupa górska leżąca na wy­
żynie około 500 m nad poziomem 
morza, z szeregiem uzdrowisk o ła­
godnym klimacid i dużym nasło­
necznieniu. Największym z nich 
jest stacja klimatyczna i zdrojowi­
sko Szczawnica, posiadająca źrodta 
szczaw alkalicznych do picia i k i­
pieli. Krjóścicnko nad Dunajcem
0 obfitych, niedostatecznie jeszcze 
wyzyskanych źródłach alkaliczno- 
stono-wapicnnych i Czorsztyn w 
malowniczej dolinie Dunajca, to 
najbardziej uczęszczane miejscowo­
ści klimatyczne w Pieninach.

Największym okręgiem uzdrowi­
skowym na Podhalu jest ziemia są­
decką. W dolinie Popradu, są znane 
zdrojowiska Krynica, Żegiestów, 
Muszyna oraz miejscowości klima­
tyczne Piwniczna, Łomnica, Rytro
1 Barcice, Godnym uwagi jest prz.e- 
lom Popradu w okolicy Żegiesto­
wa tak zwany półwysep Łopata.

W Gorcach, paśmie górskim od­
ległym o 20 km od Tatr, w dolinie 
rzeki Raby i Mśzanki, leży szc-cg 
miejscowości uzdrowiskowych z 
Rabką im czele,

W grupie Karpat Zachodnich 
liv|Stóp Beskidu Śląskiego, wyróż­
niają się dwa zdroje solanki joiló- 
bromowej, Jastrzębie i Goczałko­
wice, oraz znane uzdrowisko boro­
winowe, Ustroń Wisłą, Istebna, Ja 
worze. Bystra, Szczyrk, to nowo- 
cześnia, urządzone stac je klimatycz­
ne, o dużej atrakcyjności sporjowej 
i turystycznej.

Pasmo Sudeckie
Dalej ku zachodowi w parinie 

sudeckim spotykamy bogaty teren 
uzdrowiskowy w kotlinie Kłodzkiej

Polanica, z nader obfitymi zród 
Ismi szczaw alkaliczno-zicmno-żcla- 
zistych, DusznilTi, z jedyną ciepłą 
szczawą. tzicmno-żelazista w PDscc 
o ciepłocie (!) C i Kudowa mająca 
szczawy ziemno-żelazistc zc znacz­
ną domieszką arsenu, yątwarzają 
szerokie możliwości lecznicze nie 
tylko jako zdrojowiska, ale jako 
pierwszorzędne średniogórskic sta­
cje klimatyczne.

Na południowy wschód od Kłodz­
ka, w szerokiej dolinie wśród lesi­
stych wzgórzy leży Lądek, zdrojo­
wisko posiadaiącc cenne i rzadkie 
źródła radoczynnych cieplic siarko­
wych.

Łagodnym klimatem podgórskim 
odznacza ją jsię również Głuchołazy, 
przylegające do pasma sudeckiego, 
oraz Jesionników w powiecie ny- 
■ kim i Zwierzyniec u podnóża Bi­
skupiej Kopy.

Najliczniejszą grupa uzdrowisko­

wą w Dolscc są zdrojowiska i Sta­
cje klimatyczne ciągnące się u s‘óp 
Sudetów, wzdłuż południowo - za. 
chodnic) granicy Dolnego Śląska.

W okręgu wałbrzyskim u pod­
nóża Chełmca (840 rflj leży duży 
zdrój Szczawnu (Solicc), ze źródła­
mi szczawy alkalicznej o nieznacz­
nej zawartości soli kuchennej. Po­
dobne wody posiada Jcdlina-7drój 
między górami Wałbrzyskimi a So- 
wiemi.

Sokołowsko w górach Wałbrzy­
skich jest rozgłośnym ośrodkiem 
leczenia- gruźlicy1 wc Wszystkich 
postaciach W ogóle śląskie ęspoiy 
sanatoryjne w Kamiennej Górze, 
Wysokiej l.ącc, Bukowcu, Kowa­
rach i inne mają zasłużoną sławę 

>
.

centralnej Polski jest Otwock pQ(i 
Warszawą, słynny ośrodek sanato­
ryjny dla plucno - chorych, o ła­
godną m, suchym klimacie. Świder. 
Podkowa Leśna, Zalcśie to godne 
uwagi miejscowości śródleśne w po 
bli >u Warszawy.

Na Kujawach leżą dwa najwięk­
sze zdrojowiska solankowej Ciccho 
cinck i Inowrocław. Ciechocinek 
znany jeśt ze swego źrodla cicpli- 
częgo n temp. 30" C i®  tężm na­
sycających powietrze chłodną parą 
-ei,inkową. Na wzmiankę zasługuje 
Wieniec pod Włocławkiem na Ku­
jawach (wody siarczano - wapien 
•w) i mala stacja klimatyczna na 

morzu, Smukała.

Uzdrowiska 
nadmorskie

Na Pomor,.u Zachodnim mamy 
duże .'kąpielisko borowinowe Pol­

iczyli w powiecie hialogardzkim 
i mnie Trzcińsko w powiecie Choj­
nackim Na wybrzeżu biegnie na

;uba)o\\ęskim przyciągało do sie­
bie Z akopane tysiećznc rzesse ?ja 
kochanych  p iękn ie  polskich 
T a tr  Do n iedaw na nief*-wszyscy 
miłośjjicy G iew ontu m og’i go zo- 
baczyK  n ą  w łasne oczy. O glądali 
go na pocztów kach,

Kiedv«;p4zcd w ojną, Jrtoś mówił, 
żc jcdzic  do iŻakcipancgo patrzy*

jpane. K raków  — Z akopane i  
nblcnka — Zdkbpane 
lech-ać do Zakopanego mogą ci, 

k tórzy  ’ cierpią na choroby dróg 
oddechowych, jtofcj skłonność do 
0 'uź jićy , cltórobyyBasedow a, an e ­
mii, blcclnicy. mftJasi ■ w yczerpa­
na! nerw ow ego i w  końcu • ci, 
k tórzy  lub ią  sam otne lub i nie 
sam otne dalekie- w ysokogórskie 
J^ęi& czki

Dla chorych Z akopane posiada 
5 w ielkich now ocześnie u rządzo­
nych sanatoriów , łazienki m iej- 
'■kie, inhala to rium ,,■-zakład R oent­
gena, p rew en to rium  cterocięce 
^ T P D  i w iele, w iele im iych. a dl?

U z. D R  i) UJ 1 a K Ą
Ul P U m  C E

Z .
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■ ¥ - \  r
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Ju>on iczy» 
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n międzynarodowym zasięgu.
W Kotlinie Jeleniogórskiej, u 

■tóp Karkonoszy leźą CjEPŁICŁ,
0 najgorętszej wodzie ciepUczei 
w Poisce (11" C). JEST TO JEDNO 
Z NAJSTARSZYCH UZDROWISK 
W EUROPIE ŚRODKOWEJ, zna­
ne ze swych własności leczniczych 
wc wszystkich postaciach chorób 
gośćcowych.

Na pohtocMo-zaehodnich stokach
>nicżki (EHiió ni) rozpościera-'.Się
wielka stacja klimatycznalA  tuąy-; 
siyczno - sportowa Karpacz—Bie­
rutowice i Wyśóka Łąka u stóp 
Karkonoszy. Na poludniown-zachod 
nim krańcu powiatu jeleniogórskie­
go, na pograniczu Karkonoszy
1 Gór Izerskich znajduje sie naj­
większa stacja klimatyczna i spor­
towa, Szklarska Poi ;bs, na wyso­
kości 60(1—-')() m n. p. m. Z mniej­
szych wyróżnić należy Podgórzyn, 
Sobieszów, Agilieszków, Matejk'.- 
wice i Twardów.

Na północ od W róclw ia należy 
oyróż.nić-- mniejszo zdrojowisko 
Trzebnicę i największą nizinną sta­
cje klimatyczną Dolnego Śląska, 
Oborniki Śląsku:.

Polska Centrowa
W Polsce centralnej spotykamy 

znacznie mniej uzdrowisk.
Do najbardziej znanych należy

iism y na niego z zaadrością. S(a&—i 
go — było n a -te . A takiclj byle 
mało.

Dzisaj w szystko s:q zm ignilr 
Szeroko przeprow adzona akcja 
wczasów pracow m czych(spraw iła  
że do Z akupancgo może .jechać 
niem al każdy.

I górnik, i hu tn ik , i kaćdy z 
łych któ.pzy pracą  mozoln.-* w ar 
da. odbudcu/ują la a j ,  mmte nar 
szyć oczy w idokiem  przepaścistej 
ściany skalnej — G iew ontu  (bez 
którego tru d n o  >j?.obie w yobrazić 
Zakopane), w idokiem  B&.ćóriha. 
cią.gnąc.YC.h się k u  dalekim  doli • 
nom  oraw skim  Tad.r Zachodnich, 
p iętrzących  się ku w schodowi 
m ajestatycznych  gran itow ych  m a ' 
syw ów  polskich T a łr  Y/ysokich

JT rzebaprzyznać^ae ' obecnie Za 
kopane straciło , na atrakcyjności. : 
D oluy. Ś ląsk z Ka>-kono??aml od* 
ciągnął rzeszo spragnionych W g " 
knych  w idoków  i górskiego .po­
w ietrza).

D ostać się do ..królow ej11 poi 
skich uzdrowish bardzo łatwo 
K to chce jechać pociągiem  może 
wsia.ść w  Waęszaw'ie. K rakow ie
lub  K atow icach. Dla am atorów

lurystóv; dógódne’' i  m alow nicze 
w cjściji na .szezyri-y G ubałów ki, 
Autolów ki, i^N-osala, trudn ie jsze  
ale za to pełne emocji wycieczki 

-do Czazihego S taw u, n a ' Przełęcz 
Marb, n a 1 I^o&ciclec, na o'.vinicę, 
na Z aw rót, Kozi W ierch i na G ra 
śitaly.

Do -Zakopanego w arto  się w y- 
,br»ć w lecic, ale y.’arto  także 
hij .że jeszcze w ięcej) w ybrać  się 
w zimie. T a try  ptulone. w  biały, 
puszyctsUśnieg ciągną swr/un u ro ­
kiem  am atorów  zim owych spor­
tów. Wywjkngór; Ka kolej IrrrYwa 
na Ka-cprowy Wijorqh. kolc-jka 
p'ói';d:a na szczyt G ubałów ki, w y- 
?iąg safi,iov.'y na K asprow y od 
; tren y  H ali G ąsienicowej, oto 
urządzenia, któ-re u ła tw ia ją  nam  
i'żcrz>śfanie z pjłękaych zjazdów  
narciarskich . Więc pŁm iętsj! 

.Masz u rlo r  w zimie? Nie p rze j­
muj się, jedź do. Zakopanego!

Nie um iesz jezclSć na nartach?  
Nie sztiodzi! Będziesz jeździ! na 

"fili (K?t tym , m ożeś^drczyć na  im* 
s-Brąkach. N ie chcesz ani na tym, 
piręzy. sportow e, któręEs.zczególnie 
w zim ie^um ilą ci pobyt iv Z ako­
panem  1 ,

 ’i •' -

przestr/.cni 500 km hińcuch kąpie­
lisk w uroż.maiconej oprawie urajp- 
diraz-iiwcj, rożnych klimatycznych 
i leczniczych właściwościach.

Wśród nich wyróżniają się Mię­
dzyzdroje na bogato zalesionej wy­
spie Wołyń, Dziwnów wśród ogro­
dów i parków tiącibrzeżnych. Ustro­
nie Morskie ped Kołobrzegiem, j 
Mielno obok Koszalina, Horzewo 
w powiecie gryiickim obok wielu 
innych. Ku wschodowi, przez UAkę 
w powiecie słupskim i malowniczą 
Lebą w pobliżu powiatowego mia­
sta Lębork przechodzimy^ na teren 
województwa;, gdańskiego, gdzie 
w zatoce między Gdańskiem a Gdy­
nią leży głośne kąpielisko morskie 
Sopot, z dużym zakładem leczni­
czo - -kąpielowym, czynnym przez 
cały rok. Orlowój A^zercg kąpielisk 
na półwyspie helskim z Jastarnią 
"i Juratą na cżele, Jastrzębia Góra 
i Karwia >to najważniejsze z tych 
niewykorzystanych jeszcze w całej 
pełni midjsćow-6 ści.

Krótki ten i bardzo pobieżny 
przegląd naszych zasobów uzdro­
wiskowych niech będzie zachętą 
dla bliższego poznania tych skar­
bów natury, które są nie tylko 
Źródłem zdrowia i siły. ale niewy- 
czćrpaij,a s!<arbnicą głębokich do­
znań dla każdego, który podda się 
działaniu ich piękna krajobrazo­
wego.

'IMtK
JYczasy — piękno irov le i spe

D f i r t e  s t a t y s t y c m e 2 . P . U .  D .
1. • < $ 1 ;

OGÓLNA FREKWENCJA  

wczasowicze lsuraUnore

'V | I. 4 7  r .
Rodzi?.! fnckrpęK”. 'enci na po-

Zdro je  
St.  kl imat .

turyści
(passanci )

20 .371. 
32.990 
53.367

30.000

;3 0 .6 3 ti

‘30.635

. Oetótórn 1r?k\>encją U z d r o ­
wisk Doirmśiąskich od Pi — 
3 i ;VI I  47 — 114.002 OSÓB.

v  na pozór  nic zmieni ło
p ięknej  u roczo  polożo-  

e i kotl inie poś ród  w zg ó r z
r~ K’rynicv.  Z a w ie ru c h a  wo- 
fkn 'ia jak 7g<lvby ominę ła jg. 
t ,udvnkj ca le  — zv£je piynje 

0 d a w n e m u ,  spoko jn ie .
jet jednak. . .

r 4 jednak są to t \ lko  pozo-  
fj ■ SKLtki wojn y  , tu dotarły.

A r2ed 8-nuu latvJ)Ivr.ynice za- 
.'eszkiwa!o  8.000 m ie s / k a ń -  

dziś  t y l k o . 2.800! P rzed  
ę. ° i ną  pu l sow ało  g w a r e m  ży- 
ś;a 450 wilii i pens jonatów'  
s ?0.000 ióżek dla iuu ac j u -  
j; n^v —  dz*Tś nrucl ł f  miono 
ty, " ' ero 60 sariii. Res-zta zieje 
 ̂' sika ro zszabrow  anych

V ‘?trz.  . ,
\ \ , ^ ' e  z a ł a m a n o  jednak rak.  
ę ' Jęto sie eneroiicznie do pra 
j * i s u w a ją c  powoli  ale stale 

tycznie  braki  i zuir 
c, j śuia p rzy  w y b i l n r j  ponio

K f | $ 4 l u .  Naj l eps zy m spra iw
r sc‘.lF,nen i poprawcy i żo"wotno- r y n id

cv' °.raz po pu l a rnośc i  Krvni-  
L lest c i ae le  w z r a s i a j a c a  
\v■ ^ 'c i jc ia.  W  roku 1945 od 
5?:?d/ i tq K ry m ce  500 kur ac j i '  
' t n ' '  ^  zesz łym roku juz
I,', L(l — a w ob ec ny m  prze- 
^ g ’:'z o n a  c \ t r ę  10 .000  z cią- 

daiszą tendć i . c j ą  z w yż k k

J a k ż e s z  zmieni ła  sie ob ec ­
nie „pub l i cz no ść"  Krynicy. '  
To nic dawni  u t r ać ju^ze ,  znu 
dzeni snob i , czy kap i t al i s tycz 
nc p i j awki" .  Dz.iś zapełniają  
Krynicę gw are m,  śmierhem i 
życiem,  robotnicy,  urzędnicy,  
p ó r n i c y ,  hutnicy,  nauczyciele  
— sł o w e m  PRZEDS TAW I­
CIELE ŚWIATA PRACY.  
Oni  n a d a ją  ton j wcć i ska ja  
sw e  piętno na tym u ro cz ym  
zsil-athu, n i edos tępnym dla 
nich przed w ojn ą .  P o w s t a ły  
jak Kr/.yby po deszczu  liczne 
domv w y p o c z y n k o w e  i san a  
toria p o m i k ó w  (Zjedn.  '<3ho-
rzowakie  i J aworzn icko-Mi iko
iow.skic), imlcjarz! ' .  ofi'ęer*)Vv 
s a m o r z ą d o w c ó w ,  -iskarbow- 
cpwy inwalidijw' ,  nauczyciel i  
itd. Ożywi ł  sie' r ów ni eż  sbm- 
nv „Lwio-ród" — s a n a t o r i u m  
llbozpieczćdiii  Spoleczmei i 
wiele innych.  W sz.vs®y kor/,v 

iją z nicz.wy I- b ' ch bogac tw 
ymcki t l t :  sloiica.  wody,  bal 

sam iez nee o  powietrza,  s łyn­
nych żródef szczaw wmpnio- 
wo - żelazis lych i alkaliczno-  
wapniewych.  wspaniałych  
vod zdrojowych,  specvfii z- 
nvch kąpieli borowinowych  
wielu,  wielu irmycli.  nalurki -  
nycli s i o d k ó w  le czn iez ich  ’A

KRYNICA -  
PERŁA POLSKICH  

UZDROWISK

ikuleczny sposób przywraca­
jących człow iekow i radość 
życia — ZDROWIE.

■Nic brak również tej perle 
polskich uzdrowisk wielu kło­

potów i trudności .  Do n a jważ
nie jszych t rosk na leży* zag ad  
nienie w^yżywdenia coraz
llumn-k-* niip!v\vaiaę-  o dp 
Krynicy k u r ac ju sz ów .  Z) w

ność  t r zeba  &pj'ókvadzać, a tu 
na przcszkpdzjic stoi z a w a l o ­
ny w ■ Żeg ies towie  tunel  kn ie­
jowy.  U t r u d n i j  to w oćmom- 
nvm stopniu k p m u n ik a c j ę  Ko 
l e jową ,  ska 'zujac Krynic.^ na 
kosztownie i niewysrodne do­
wozy  autami c i ężarowymi .  
\ Ta poCie^ęnie.  m o ż e m y  p o ­
wiedzieć,  że tunel  in t en syw  
nie od b ud o w u je  s ię^i  zalSOn- 
czenie p rac  o r a z  o jw ar c ie  li­
nii ko le jowej  p r ze wi du j e  sie 
na począ tek  IwłS i Fak*- ten 
bodzie mini duże znaczenie  
dla Krynicy,  uprzystępniając  
dostęp do niej oraz wpiywtt-  
jac radykalnie na obniżenie,  
wskutek ta ńszeeo  transportu,  
cennika na terenie uzdrowi ­
ska.

P oz a  tvm dyrek c ja  z a k ł a ­
du zd r o jo w e g o  m o ż e  po ch lu ­
bić sic pięknym'1 wirnikami to 

-g o r o c z n y c h  trudów-. U.suwa 
sie wszelkie braki w za- 
k l i e a r h  i e c z n u w c h .  d o p ro w ą  
d/a do Jadu sznsv.  chodnik] 
plantaejc i leśne parki, w któ 
rycdt s t r asź | | i \ vv fs ‘4|\ 'odnik kor 

„.pik, zniszetzyi w wielkiej  c z ę ­
ści drSewo.stan.  Nie pożbsta-  
!o nic innego  jak w y c ią ć  n a ­
wiedz o po przez kornika  par- 

i i® lasu.  a ogo łoc on e  miejsca 
ponownie  zalesie sadzonKami

Wiele już zrobiono,  aie du 
żo jeszcze noz-oslaio do w y ­
kon an ia .  Nadchodzi  sezon  z i ­
mowy.  Trze ba  *ie don p r z y g o  
tow ać .  g d y ż  nje w :c le; w P o k  
sce uzdrowisk ma  takie wsjSsy 
t r a l e  w ar u n k i  do wykofzy.s t a 
nia seż.onu z i mo w eg o ,  jat; 
Kryn ica  Kolejka gó rs ka  r.a 
Góre P a r k o w a ,  u ' spąn ia iy  tor  
saneczkowy,  wieika skoczn ia  
n a r c ia r sk a ,  tor  łyżwia r sk i  i 
hokejowy — sb nnv z ( roze­
g r a n y c h  tu w r. 1931 M i ­
s t r z o s t w  H o k e jo w y c h  Ś w i a ­
ta,  nic m ów ią c  o doskona łych  
(eremach na rc i a r s k ic h  w  otcoii 
cy — oto w a ig n-  zimow-e 
Krynicy  .Na ro‘k 1S4S z kolei 
prztdwidu je^Sie bu do w ę  wiel ­
kich w o d o c ią g ó w  wo’dy pił 
rfli, budoWe łaziencl  borOwi- 
n.ow-yih j dla za b ie g ó w  przy- 
roVJo7ec&nictJvdi i wiele in­
ni eh kon cc znvch  m w e s t i c j i  
bez kfÓTyc; Kryn ica  nie byia 
by solią i s i r ac i l aby  zać>.z,c7.yt 
na i i a w w  P E R Ł Y  U ZD R O­
WISK '  HÓSNICH. 
ż a s z c z i l u  d c ^ f t i  ona rzetelną 
nraca  i t a k ą ż  p r ac zy  obecnie 
Krynica w y r ó w n u j  i -u l ecza 
swe rany  wo jen ne ,  w y k u w a ­
jąc w z o r e m  ca łego  '• w s w ą  
lepsz_ą p r z y 5z_łość (AK W.)

zuzetrolne w aż n i e  i?ze az dro -
' i skac

K u ra c j u sz e  w zdro jowi -
kach:

Kudowa 9,020
Dusznini 6 11.7
Po lan ica 4.ÓU2
Świ era dów 4.007
Cieplice _ 3-371

' Sobce 2 308
J Lądek 1.3?k
|  ZsbHgi  w uzdfo '> !: ka( h:
3 Kudoiya 102.157
z p* * •|  Ciepuce 75.684
I Pcdanica 70.766
|  Św ie rad ów 44.503
1 Duszniki 44.298
|  Śokce 41 761
| Lądek i 8.275
I We w s p & f l czynnych
i I 1 że r o w i sk a c h  L" i.ur-Maskich
1 w y d a n o  w czas ie od 1:1 -
| 3 1 \ 4 l  -  490. OGO zabiegów
I  leczniczych.  (Za calv rok
I 1946 w y da no  ck.rJ 560.000).
|  Łączna  wen- ' j a  ku rac ju
1 s z \  i wezjasow iczów iv U z d vo  
I w i s t a c h  Dolhośląsjśich (obję- 
y tych pf»ez Z. P .  U.  D.) w  

okresie  ' e d  4,łT — 31 YIi.  po- 
1 dziek).,!"!,'! na ś rodowiska ;
1 p r a ę p w n k y  
j o só b . u ; r ;

Do te g o  ji if.myA j roboln.  chłopi
7 ! .O/y osób;. l , 4w;  vyąK - 
- wody fsc * nr p r y w a t n y  I -9.974 

osób 1

umy s l oH i  31.544 
robo tnicy  2 0 4 3 9  

?c; f ącznie prac .

I  na fajrsnie 
osób.  i 0 ,4ś

m t a d z ;eż  (ściśle 
*f?4row,skl  7.JJ44
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I itri Rektora Dr m°d |ózefa Brudzińskiego i

I w  B y s ^ u < z ^ R O j y i

W zakładzie leczniczo - wychowawczym uzdrowiska leczone są- 
gruźlica Dozapłucna, t. z. chirurgiczna (kości, stawów, gruczołów SKÓry 

i innych narządów); krzyw ienia, reumatyzm anemia, schorzenia n erkow e, 
przymiot wrodzony, zniekształcenie koścca i inne przewlekle schorzenia 
wieku dziecięcego Informacje udziela:

a

Z A R Z Ą D  Z A K Ł A D U  „ G O R K A “
■

HI

3

a

339?r |

~ 1

^ m w u rn m w m m i - —...... -
ily i!ii|« ilB ri3 S !2 fflg il .  ................. ..........   !

ZDRO JOWISKO SOLANKOWE i  BOROWINOWE

" J O W R O C L A W
l e c z y :

ARTlttiyZw REUMATYZM  ̂ cierpienia pourazowe, nerwowe,
i s c h i a s
CHOFOBY KOBIECE I G2RCA
KĄPIELE SOLANKOWE, BOROWINOWE. KWASOWFGLOWE
WuDOLECZNICTWG-INHALATORIUM

19 PENSIO NATG i z utrzymaniem dietetycznym
CENA: od 4b0 — 600 złotych dzienme 

Sezon od 1. 4 Ho 31 >0. c
Bezpłatne prospekty wysyła

Z a r z t f d  Z d r o j o w i s k a
_______________    3390g

K a w i a r n i a  „ M s $ s x f y  n
K R V M  C  i - Z D t i U J

3 41 4g

M M  K ^ Y S i O R  I
: ;-.V: : k o m f o r t o w y  p e n s i o n a t j

H  » T R I U M F « l  • .••• • J • ę  ł * •
Wykwintna, smaczna kuchnia, telefon * 

J: * ;; na. miejscu Nr. 39, — Sezon letni • 
: i : * zimowy. 3422g j

N 4JVYTW OF>-IEJSZY LOKa L ZAKOPANEGO

B*>t i Kawiarnia

Kri/szła Ibwa" 341SJ poleca: '
zaxąski barowe, doborowe trunki, Swiema 
kawe- i lody. Ceny przystępne oraz rzetelna 
obsługa. ZAKOPANE, Krupówki 37 tel. 1397.

5c3ł5  ̂i
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K R Y N IC A -Z D R Ó J

| i  eMsjowa: „SofilkOWO
| DR. E. ZARZYCKIEGO

pelnnknmfortowe pokoje. kuchnia 
pod fachowym kierownictwem, duży 

|  °112g ogród io  dyspozycji gości, telefon 34 |

Biiiiii.HiiiMiił.uiiitMHtiiiiHiiiiiiiuittiriiiuiHimitiHiimi-mm.imiiiin.i

Kttymća

Femlonat „Adria"
wlaść.: JULIA WOJNOWA. — Telefon Nr. 107

P R O W A D Z I  KUCHNIĘ PO CENACH 
UMIARKOWANYCH OBIADY DOMOWE 
I DIETETYCZNE. 3415R

V  rs1 1
I I

i
P* « $ H a '

^  d  r ó l

» W iH * tó w k a «
obok domu Zdrojowego 

poko.ie obszerhe, ogrzewanie centralne 
woda bielącą, goraca | zimna — kuch­
nia tvy':wmł»'S. — Zamawianie pokoi 
dresu pocztoca. trlnloniczno lub tele­
graficzna — lei. 32. 3191kv

N O W t ZAR/ĄD

f  • ■ f r a z i i r r  i? 'V  r < p - ^ v  z y - r  * r~*
A ^  .jt  A A A A  A  ^  ^  -■ .  u * W 4 *

*2-F *l i t .6T5 z R .
£££$..
2 ^ 4 1%££ j ‘.-t

p '

§§§
nnr̂ .yfl;r

suit;
*
:‘J p  -• ł*rL, rf £

YKilCA
P E R E A  Z D R O J O W  P O L S K I C H

.sezon elw mi 2. mais uo 31. p a id zie m w a 
Sezon z<m w ii ma 15. gruriwa do 15. marca

leżj7 na wysokości 560 do 620 m n. p. m. w  części zachodniego Beskidu Są­
deckiego . KLIMAT PODALPEJSRI

W S K A Z A N I A  L E C Z N I C Z E :
wyrównane wady serca, osłabienie mięśnia sernoweon, choroby na­
czyń krwionośnych, choroby przewodu pokarmowego, (natfkwaso- 
tal. wrzód żolatfka i dwunastnicy, nieżyty jelit, k a d e a  żómiowa, 
przoiriany materii i choroby gruczołów dokrewnych, *oroby dróh 
nioczowych, choroby kobieco, nerwice, ischias

W O D A  D O  P i . ( Ę M f ^ M  r
SŁYNNY ZDRÓJ „ZUBERA'' najsilniejsza szczawa alkaliczna, jedna znaj - o 

obfitszych wód litowych, równocześnie słaoa sólańka, o źńacznej 
zawartości jodu i bromu- leczj choroby przórtiiafty mątórii, prze­
wodu pokarmowego, dróg żółciowycb 

ZDRÓJ „JANA" szczawa hipotoniczna, stosowana przy karnicy pęcherzo­
wej, nieżytach dróg moczówych, skazie moczanowej 

ZDRÓJ .GŁÓWNY" — przy chorobach żołądka, biegunkach anemL, błę­
dnicy, krzywicy i zołzach 

ZDRÓJ ..SŁOTW1NKA" — przy choro Dach żołądka jelit oraz niedokrew- 
ności 1

ZDRÓJ „JÓZEFA" — przy błędnicy i anemii

U R Z Ą D Z E N I A  L E C Z N I C Z E
iTąPIELE mineralne (kwaso - węglowe), borowinowe całkowite i ezę- 

ściowe, suche gazowe, słoneczne - powietrzne na wolnym po­
wietrzu z otwartym basenem 

PŁUKANIA; jelitowe i gorąco trwałe-kobiece 
ZABIEGI: przyrodolecznicze i wodolecznicze oraz elektroterapia

K O M U N I K A C J A :
bezpośrednie poleczenia kolejowe według kolejowego rozkładu jazdy,
nadto połączenia autobusowe: S178 kr.

K R ARO W  (PL. ŚW. D U CH A )-KR YN ICA
■i
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D L A  Ś W I A T A  P R A C Y

14  d n i  ?Ai 2 1  d n i  3 . 9 0 0 , —  z ł  2 8  d n i  4  0 0 , —  ? ł

z a  k a ż d y  n a s t ę p n y  t y d z i * - ń  9 0 0 — z

Ryczałt obeimuie: lECZEHJE zDRDJOW '-KĄPIELOWE łącznic z opieką lekarską

H l< f« r i ł  r i r  a t ł i !  p e n s i o n a i n i r e
Ł  « L : S S * < a - o m i e  w d o m a  h  / d r y p  a  v t h  1 ( . e u s j o i i a  a  h

z a k ł a d o w y  c a  o b e j m  u  . y  I ó ź k o  z  p o ś c i e l ą ,  ś m i a t ł o ,  u s ł u g ę  i u i y ż y u u e n i e

Pttispekiu w „Urbisiu”
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K A  iib.^Ł.^1. i , \  Z i . Ł .~. dl-

Pencjnnai1 Cumernia i> ^ j s f 3 «
Wandy Bogdaniowe) mi a

K R Y N I C A - D E P T A K
Telefon Nr. 101 

Pen«Jon>t I Kategorii

»̂ !a ł*o |i o E a ula a«
Komfortowe unadzen ia  3430"

wł ° io tro w skb  - St Mu&zvii»kci

llllllllllllllillliM !

m

s sa

K RY NICA -ZprO J KB^NICA-ZDROó

PENSJONAT „ M E W A '
w centrum Zdroju — komfortowo urządzony 

O tw arty od 10 mflia — CAŁY ROK 
p o l e c a '  ,  '

na sc/on leijni nokoic słoneczne z balko­
nami iedno i dwuosobowe z całodziennym 

T , .  iiilrzynianiem. — Kuchnia domowa — na 
żadanię P. T. Gości dietetyczna

Z A R Z Ą D  M IE JS K I W K R Y N IC Y
Telefon 108. W ' l i

)Ccnv przystęnne! Ctny przysteune!
■MaMMMkMMgMMIIMaMIUlUiUllIiillllillllimilllllllllldHIllilllMIII

C E N T R A L N Y  Z A R 7 J|I)
‘‘łrfniłuycF

U z d r o w is k  "
Siedziba. SO LlCE-ZDifOJ l./Wałb:zycna |

T E L E F O N -  W A ! .B * Z Y a i « 7  i  S e

Tb^owka:
Cieplice Śląskie
347 m n. P. m, B W n E R I W  ~

a r t r e t y z j r
stwiy p o p a a o ^  grawaSSa! 
choroby jsobi^c*.

Czermawa -  Zdrój (Ls&ny Zdrój
000 B Ł J . B ,  CHOROBY KOBaŁCŁ

nbjqr»ote -  Zdrół
400 m  n . p. Hi

Ousznikr-ZdYó:
o68 m. n. p. m.

i itfcwa-̂ drój
400 m b. pu m.

ladeK -  Ztfrói
450—500 m n. p. jn

ręuma+Yzn
nerwobóle 
stany wwsterpania

C H O R O B Y  S E R C fA  J 5flyft.

clioróbv kbbJet î
r e u m a ty a ą r ,
niedokiynuws&s1!

U

CHOR 0 0 ?  SERfSi. T 
CZY1>T 

medokrwBSfafecł 
nerwice 
l e u m a t y ł p i  
choruby kabtee*

Za&URZUNIA GHDOZO- 
Ł Ó \\ O WEWNĘTRL
h y m  y t o z i e l a n o .
(także ■ horoba BaEńdcn»«) 

achoizcnia se-eŁ i maczyn 
nerwice 
niedokrwłstoSoi

P.EUMATYm
choroby stawBw
s t a n y  p o u i  a z o w e  (inwrTidZN
choroby skory
choroby K o b iece

Palanfcs-ZdMi (Puszczyków)
4CK> m n. p. m.

śj
gEj

CHOROBY 5FRCA I NA­
CZYŃ KRWIONOŚNYCH 

zaburzenie i w czerpam e sy- 
- stemu nerwGweEfO

®Pzerzeczyn-Zdrój (Zdrojowek)
242 m n. p. m

So)3ce*Zdroj
410 m n. p. m.

r e u m a t y z m
nerwobóle

NIEŻYTY GŁÓWNYCH
d r ó g  Od d e c h o w y c h

astma
schorzenia nerek i dróg mo­

czowy ch 
zabc zenia przemiany mater ’ 
Gruźlica wykluczona

Swiera&ow-Zdrój (Wiemec)
470 m n. p. m. REUMATYZM

artretyzm
cnorob^ krwi
zaburzenia p-zemiany mate
choroby kobiece
wszelkie srany wyczerpama
nerwobóle
rekonwalescencje

I  S 5 Z O tt C ? L ' O R O C Z N Y

02279789
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reumatyzm,
s c h o rz e n ia  s taw ó w ,
zapalenia nerwów,
s t a n y  p o u r a z o w e ,
choroby kobiece,
zaburzenia wieku 

czego,
stany wyczerpania ner­

wowego i 
w a n a 319 3ki

Z A K Ł A D  C Z Y N N Y  P R Z E Z  C A Ł Y  R O K

| l l l l l i l ! l l l l i l l i l l l l! l l i l l l l l l i l ! l l l l l l l | [ | l l l l l ! ! i l l l l l l l ! l l l l l l l ! l l l! t l l ! l ! l l! !M H M I!!H I!! if l ' l ! i i l l i l i  I

m m m
NAJW IĘKSZE Z D R O JO W ISK O  
SOLANKO W  O-B ORO W IN  O W E

Jedyna k k  t i m h d t  p s t i k ś
term sohmkjwa

s k u t e c z n i e  l e c z y :  tfflftH U tlJZM , a f t f e t J j Z M ,

% i Q p

d to ro N  i s k a z y

S e z o n  l e c z n i c z y  i i w a  

d o  3 1 .  X .  1 9 4 7  r .

Informacji 
L i l i e  1 cc

Panfwowy Zahhd
i Komisja Zdrojowa w Cimotitshir

m  q

s £s
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Nowoczesny luksusowy

I K  IŁ

i i  |  " i  <p i>  |  ■ A  |  Al A
Z A K O P A N E .  ULICA PIŁSUDSKIEGO 

POLECA POKOJE KOMFORTOWE.
T elefon  12.22 3i77kr

□
G

K  R  V  N  I  C  A  
P E N S J O N A T

» P 6 P R A  D «
Kategoria I.

PROWADZI SEZON LETNI 1 ZIMOWI'. 
WŁAŚCICIELKA HELENA PENDRAKOWA 
Wykwintna kuchnia pod taehowym kierownietr/em.

343Sg

g S g a s j g n m g g ą g s g
§  HOTEL i RESTAURACJA S

|  k a a a o w . c z a  i R P y R T c  |  
S  W  Z A K O P A N E M  V I  V I I I  S

s s ?
s l

^  OTWARTY CAŁY ROK 3413g

^  MEUSTAJACA WYSTAWA KARYKATUR SICHULSKIEGO

2 5 2

LEtftsjottaf „W/aw”
M»enii KTmczfJjpwej w Krynicy Na Deptaku - Telefon

m

s sz 3 5 ”

awiarma -  Restauracja - Sancing
S t a r y m  D o m u  Z d i o i o w ^ m  w K r y n i c y

»®d kierownictwem EUGENIUSZA SZUMAŃSKIEGO
P 0 L E c A :

DOSKONALĄ KUCHNIE JARSKĄ I MIĘSNĄ 
21 — Witczorim DANCINtSl f  programem arty.t”<'mvm 

SŁZÓN LETNI I ZIMOWY 3:

CJ

i

J

I Kat. Komfortowa 
PENSJONAT

• T a i r o  g r  j d r
w  z  \  - O P A N E M  

ul. Grunwaldzka, 
telefon 10-71 

Pv kompletnym odno­
wieniu poleca: 

pokoje do Sn. ńe» z 
pięknym widokiem 
na Tatry, bieżąca 
ciapia i zimna wo­
da. leżaki, kuchnia 
wykwima, garaże. — 
I  n> 4  otwarty cały 
rok. — Pensjonat 
pod zarządem właś­
cicielki. 3454g

Pensjonat ..Złoty Ró£“
ZAKOPANE 

hlięą Witk! -lega 
Telefon 12-55 

pod zarządem ZOFII 
KRYLOWEJ — jole. 
kumfortowe pokoje z 
piarwszorzędn: m u- 

trzyir iniem Ota»-arty 
cały rok. 3433g

Od Adminirtmcji
w ; v i i , z i r  a ł tm o Y a  się 
UPBYÓSIAZPrM tMEMY- 
BLOWytł W SZCZECINIE
DklA 7 IX. 1147 *. „TRYBU­
NA »0. OIF lCZAa VYDi

iwwmiinii_

t ' V

dr-

j f
NO MER IFN  ZA W lĘR ii
s s d z ie  prócz u c i i u r e e ^
MAIERJiŁl REDAKCYJNIE i fi) ATT DZIM ILUSIRfilTIRI, 
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CiJer.DuD La 
f Kat. Per-jrnat

» M a r l c c «
ul. Konopnickiej 6. 

telefon 205 pnlec*: 
com tortów-, słoneczne 

pokoje z  bieżąca cie­
płą i onw a wodą oraz 
łazienki n a  miejscu.

3455g

BUSKO-ZDROJ 
Pensjonat „SaNATO” 

Dr-AvV. i 
Ireny Buwhi. ńskiej 

poiozony najbliżej Ła­
zienek nowoczesn'r 
puaynek hctelow^y po,, 
leca pokoje z utrzy­

maniem, światłem r'elr 
trycznym woda bie­
żąca ctepłr i zimną. 
Kmbnii difc.etyozna. 
Hnsko-Zdrdj Tel. 49. 
„SA NV lO ”. — Ceny 
przystępne. _ 3449g
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Państwowy Zakład Zdrojowy

Otusku-Zdtoju
Województwo Kieleckie

Najsiliuejszfc w  Polsce kąpiele siarczanu - siono -  jodo -  brom o­
w e, w ysokow artościow y m ul siarcTany i  borow ina, kąpiele kw a- 
jo n ą g lo w e  i marczanki .ioao-b-om ow e eazow ane, św iatlolecznic- 
twro- elektroierapia, w odolecznictw o, pijalni: l w od  m inei ain-ch;
miejscowych i zamiejscowych

W S K A Z a N iA L E C Z N I C Z E :
reun atyzm  m ięśniow i- i staw ow y w e  w szelk ich  postaciach' prze­
w lekłych; ai tretyzm  i  zaburzenia przem iany m aterii: następ­
stw a po złam uniach, zw ichnięciach i postrzałach k o ś c i ,  m ięśni 
i nerw ów ; gruźlica gruczołow a i kostna; zapaleijia nerw ów , ner­
w obóle, porażem a i  niedow łady (isch; as); chroniczne schorzenia 
kobiece skórne i  alergiczne

Sezon kąpielowy do 31, października
Tnfórmaeji uduela i na żądanie wysyła prospekty?

Dyrekcja Państwowego Zakładu Zdrojowego 
w BUSKU-ZDROJU

Pojazdową stacją kolejową Buska — są KIELCE, z którynu po­
siada Zdrój stałe połączenie autobusowe

m g n ! -JjAgHt.
u i S t a i V m m , g r a f i i i r r 1

BUSKO ZDKOJ 
PAnfiooat

»0b!ągbrek«
pokojs b uu jym»niem.

446r

HOTEL-PENSJONAT
i g l l e ł l i n i * *

Z A k f F Ż N E  
ulic* Krupówki 13

poleca: 
pi-Jcoje z rtrzymaflęem 
lub ot i .  Woda bieżąca 

mn» i eoraca w  każ­
dym pokoju. 3450*

mtioNAl „Zamieć"
Z A K O P A N E
telefon Nr 13-09. 
ulica Jagiellońska

poleca;
słoneczno pokoje. 
Kuchnia smaczna 
i  obfita — Ceny 
przystępne. — Pod 
zarzadem pań 
KRASOWYCH. 

317ÓKr

ZAKOPANE Pensjonat.ŁkWlUfiE-
uL Chałubińskiego 1738 

telefon 1902. 3416j

wwimwmtmttHiHłuiHiwt-itt. iiuiim iittjłBu- m. luuutwu '
RESTAURACJA — WINIARNIA

„J Ę D R U S IA "
ZAKOPANE, ulica Do Białego. — ‘ Tel. Nr. 1399 

R epreientacyjny lokal Łakopanego Urządzo­
ny w  etylu regionalnym, 

p o l e  n a :
znakomitą buc mie o u ,  odpoudednlo pieleg 
zow in e trunk; — Pokoi e hotelowi -  
Lokal cały rok otwarty 3ĄlOB

MOŁ-NUłmmmiłutgti tHirHniHiHianiMinimimłnimiattłi

Hctel - fansjonat »Patf a«
K r y n i c e - Z a r ó j

RESTAURACJA, KAWIARNIA BĄP 
DANCING. — Sezon letn1 i zimowy 
dzierżawc_

STANISŁAW BOGUSŁAWSKI i Sfea 
Spółka z  o. o. Telefon Nr 12 *439*

HNii m
ZAKOPANE DO BIAŁEGO

Pensjonat »Zawory«
telefon 1289 - 3437g

p i gruntownym odnowieniu, pełny 
komfojt, — Woda t.ęzacą. cienia 
i zimna ł a z i e n k i  — iarasy 
Penuon. t ytwacty przez cały rok. 
yrtaścitiel: BIELECKI HENRYK I

Szczawnica -  Pensjonat » S 1 A L A Y «
p o ł n o o  P O K O J E  s  p ł« r .u £ zo ra ed h ? m  u łr e y u a D ie m

Jotel - Restauracja 7 Kawiarnia

„.M orshfe łtktr
9

Zakopane, v l FrupówJd, tel. 15-72.14-66
Lok#i po  g-untownym remoncie * pod fachowym kterewnic*wem
p o l e c a :  '

komfortowi pokoje z  bieżącą woda ciepła i zimnć. — 
Wvborowę trunk i —■ kuchnia Worszawakc — Hotel 
f lokal otwarta całcrocznie. — Codzio-mie daiicinrf n rz j  
nierwązo-rednej o rk ie ttm  -  Loka’ ctwarta- do r an a 
Nu miejscu g a t a i o w a n i e  pojazdów mechanicznych.

S17Skl OYREKCJA

|

I



N iedziela 31 V III !T  F Y Es U N  A
W ROBOTNICZA Nr. 239 (910)

KRYNICA
Pens onnł „ Z o ś k a "

ULICA ZIELONA 220.
BLISKO NOWYCH ŁAZIENEK, w prze­
pięknym, słonecznym położeniu. Poleca 
pokuje słoneczne z balkonami. W ykwintna 

'.kuchnia na żądanie jarska. — Bieżącą.
ciepła i zimna w o d a .   — — -------- —

O T W A R T Y  PRZEZ CAŁY ROK.
 _■________ : 4I7i

ItnnjniJiiuiuiiiiniHmmMmmHHUiiinMHtnimiumMnnnnnmuM!!

Cukiernia ^ / T a t r z a ń s k a
WI. LUDWIK SZRODER. KRUPÓWKI 1096 

p o l e c a :
znakomite ciastka własnego w -robu. — 
KAWA. HERBATA, LODY. 34183

» £ 0 M  K A T0L!C K I«
w  K R Y N I C Y 24350

prowadzi sezon letni i zimowy nod fa ­
chowym kierownictwem długoletnie: kie- 
row niczk1' pani Janiny Ancz*'kowskiei.

ZA K O PA N E

„Pod Szczytami"
PENSJONAT I KATEGORII

Dokoje z balkonami i tarasami, poło­
żony iv najpivknie.jsz.rnl zakaiku — 
ZAKOPANEGO. 3429 I.

nrnin

11

P E N S J O N A T

K a p r y s €C

ZAKOPANE, Droga do Białego Tel. 10-16.

Pensjonat komfortowo urządzon- 
ciepła i zimna wodo bieżaca w poko­
jach. pokoje słoneczne z balkonami, 
przepiękny widok na góry. — Zarząd 
własny. 3447g

• 111! 1111 ui nateniiiiw >ar i p m  •• (» p<

K R Y N I C A  -  T e l .  3 /
P. T.
NajiiDizf im.ipj zapraszam ęlo pensjonatu 
,.B A J  K A’* I. kat. przy ulicy Picrackiejro 
naprzeciw nowych łazienek i kolejki gór­
skiej Urządzenie z komfortem, wszystkie 
nokoje z balkonami. Centralne ojrrzewanie. 
Sezon letni i zimowy. Knchnia wykwintna, 
na zadanie dietetyczna. — Ceny konkuren­
cyjne, Upraszam o łaskawe wczesne zam a­
wianie pokoi.

Z wysokim do ważeniem 
PAULINA ELU .IOWA 

s I£frS właśe,; nens. , BAJKA” w Krynicy

MEi£§ Pensjonat „Liliana"
obok nowych Łazienek. — Telefon Nr. 80

Komfortowe nowoczesne urządzony. — Cen­
tralne ogrzewanie. — Pierwszorzędna kuchnia. 
Garaże. — Otwarty cały rok pod zarządem 
dawnych właścicieli 3421g

» K I P S T Y ! I A «  dawniej »!REHA«
v CIECHOCINKU, przy ul. Nieszawskic.i ’ is a vis 

Parku Sosnowego, blisk*1 Łazienek
otwarty jest z dr.icm 1. V. 1947 roku pod 
pryw atnym  zarządem — Krystyna Hibner, 
telelon 242. 3420g

PENSJONAT I KATEGORII

P a ł « 6 « - ' ‘
Z a k o p s r e ,  d o  B lcćeg o

Telefon 11-93 
Po gruntownym odnowieniu, pełń-’ 
komfort, utrzym anie przedwojenne, 
centralne ogrzewanie woda bieżąc a, 
łazienki,, werandy jesŁ prowadzony 
pod nowym zarzadcm d-roffitpi 

JANINY KOŁACZKOWSKIEJ E  Szczano,cy 
i TADEUSZA MALCZEA SKIEGO 
Pensjonat otwarty przez cały rok.

K r y n i c a

P e n s j o n a t  » M E R A ^ «
Telefon 31

pięknie położony, poleca pokoje s)oncczBe 
z balkonami. H 332

OPOLSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
DZIEWIARSKO . POŃCZOSZNICZEGO 

w PRUDNIKU, ul. Parkowa Nr 7
p o s z u k u j e

s a m o d z 1e in y c h

bPchaStarap-bitoRsistiw
Oferty z życu?rysami składać należy w tut Wydzia 
le Personalnym. 3031kr

KHYNiGA -  Pensjonat » K a $ ń e i a n k a «
I kategorii — — — — — Telefon 180

Położony w najpiękniejszej części zdrojowiska 
Pc-łno komfortowe w y g o d y  .fcraz doskonała 
kuchnia zapewniąką najlepsze warunki dla 
kuracji i wypoczynku. Tarasy do leżako­
wania — garaże. ZARZĄD J432g

K r y n  “c s » - -^ c * r o i

Pensloiłiił *Pf l BLA\I E«
po lfta : pokoje słoneczne, kuchnie i obsługa 
wzorowa. — Ceny umiarkowane 3423g

Kawiarnia Europejska
Zakopane, ul. Krupówki 39, teł 100 T
powszechnie-  znan.y lokal  w c e n t r u m  Z ak o p an eg o .

ZBROPAUE - Tel. !351
sionst I kat. »SWiATŁOMiR«r<%

otw arty cały rok. urowadzony na wyso­
kim poziomie.

3434g STEF ANIA DOBRflWOLSKA
fH3l!J!!NlH!IHNlllliSHII!knriU!l!n:illl(tMH!HfMnj.f!i?!nMUfll!!!J!!f!HfJf!?!n

f f

do pierścionków, wszelkie napraw? 
zegarmislrzowsko-zlotnicze: ^

B J-K O L '-K R A K Ó W
Rvnek Główny 18 3222?

Z A K O P A N E
P e n s j o t i a i  „fłzy yn ia n k ć:"

ul Grunwaldzka (Dn Białego). T&iefon Nr. 12-59
czynny c a ł v  rok. w zimie dobrze ogrzewali'. ■ 
ooieca pokoje hotelowo i z utrzymań ?m. 
kuchn a smaczna, łazienka, woda bieżaca 
junina i ciepła, ceny przystępne. 3431E

MMWtMIH»<U9IHnRlUHua4!U»!l<Mnilll!lllll||IIIIUIMUIIIIIUII|li:llllllUI"<

(!'ł2SgZniwamw
K u r  Srnm u"

K R U P Ó W K I  67, T E L E F O N  13- 83 ,.

D e l e g a t u r a  Z a r z ą d u  , S p o ł e m "
R e f e r a t  B u d o w n ic t w a  w  R z e s z ó w  e

cg^sza

PRZETARG HIEOGRANICZCITC
na roboty budowlane uzupełniające w ma­
gazynach zbożowych w Rzeszowie -Zwię-  
czycy i Tarnobrzegu, administrowanych przez 
oktęgowy O;Rolniczy „Spcłema w Rzeszowie

Oferty- w zamkniętych kopertach z napisem: „Oferta r.a roboty uzu 
pe łnu jącę  w magazynach zbożowych w Rzeszowie” należy składać dc 
dnia 16 września 1947 godz. 12 w Referacie Budownictwa ..Społem" 
r:l Hofmanowej 5,

Do ofertjł^należy dołączyć kw it na wpłacenie do Banku Gospodar­
stwa Spółdzielczego w Rzeszowie ul Sokoła 4. konto nr. 8. wadium 
w wysokości 70.U00 zł. (siedemdziesiąt tysiacy złotych) w gotówce lub 
w Listach gwarancyjnych bankowych ,

Wszelkie inform acje dotyczące robót jak i ślepe kosztorysy otrzy­
mać muźna w referacie budownictwa .Społem” u 1 Hetmanowej 5 
w Rzeszowie w godz od 10 do 15-te, Otwarcie ofert nastap, dnia 
16 września 1047 r. o godz. 12 delegatura zarzadu „Społem” zastrzega 
sobie wybór oferenta bez względu na wysokość oferty. Zwiększenie 
łub zmniejszenie robót w granicy 25’/» sum” oferowanei oraz unieważ­
nienie. przetargu bez podania przyczyny, 3219kr

^011 l i ! !  i I ! 1111! 11 i i j j ! !  I ! 11 i 1111! i ! 11! 11 j 1111 i i j ! 1111' U I  f
1  BIURO SPRZEDAŻY K A W U ŻO f SZTUCZNYCH |

Cąptraii Handlowej Przemyślu Chemicznego
§p GLJWICL, u h ea  Z aw iszy  C zarnego Nr. 7 ~

P o l e c a

I  » AZOTOX
( o d p o w i e d n i k  D .  D .  TT.)

produkcji Państwowej Fabryki Chemicznej „AZQT“  w Jaworznie

T Ę P pasożyty ludzkie i zwierzęce twszy, 
ochly, pluskwy, karakony, mole, muchy)

Z W A L C Z A  .  większość owadow szkodliwych na
warzywnikach r rpolach, w sadach

" |  Sprzedaż hurtowa przez Oddziały
—  CENTRALI HANDLOWEJ PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO w :

Warszawie, ulica Mł. Jugosłowiańskiej 18 
Łodzi, ulica Żwirki 11/13 
Katowicach, ulica Sokolska 4 
I cieniej Górze. Plac Bieruta 5 
Szczecinie ulica ks. Jarom ira 12 
Krakowie, ulica św. Anny 2 
Gdań-ku-Wrzeszczu, ulica Matejki 4 
Bydgoszczy, ulica Mazowiecka 31/33 
Poznaniu, ulica Mickiewicza 28

Radomiu, ulica Limanowskiego 9 
Lublinie, ulica Buczka 4 »
Częstochowie, ulica Kościuszki 28 
Wrocławiu, ulica Komandorska 18 
Inowrocławiu ulica Królowej Jadwigi 29 
Włocławku, ulica Szczęśliwa 2 
Białymstoku, ulica Warszawska 69 
Olsztynie, ulica Daszyńskiego 2 3735

f U  ^ U l

Do nabycia w drogeriach, składach i spółdzielniach rolniczych 
i ogrodniczych 3735

m n i  iif iiff  i iwi 11111 m liDtEisi i i

W IELKA  OK A Z J A

3  s a a c c h o f ó K
(ciężarowe i osobowe)

m ^ t n a  n a b y ć  z a  1 , 5 0 0 . 0 0 0
Samochód ciężarowy marki

l* l6 P C € C l@ S BĘ a D n i a k e  ogumiony
w dobrym ótanie

P f o t i f  A - C i ,  ogumiony, w dobrym 
stanie

W ś9 R is -< S a s
e m p O  x/ 2  cylindrowy 

Samochód osobowy marki 

M e r c e  i  e s  i 70 V w dobrym stanie
na chodzie 

Samochód marki

półciężarowy U/z fony na ogu­
mieniu. 3 2 3 1 ki

Bliższych iniormacji udziela Warsztat Samochodowy 
Brzozowski, Katowice. Górnicza 11. tel. 326 83

Zarząd M!e;sk; m. Zabrza
ogłasza

przetarg nieograniczony
odbudowę hali maszyn i wybu­
dowanie komma fahrycznego

w Cegielni Miejskiej
Bliższe 'nform acie otrzvmać można w 

Wydziale Technicznym Z. M. pok. 411
O ferty v/ podwójnych zalakowanych ko­

pertach z napisem - „O ferta do przetargu n ie­
ograniczonego na rozbudowo hali maszyn i 
ivybudowanie- komina fabrycznego” należy 
składać w  pok. 411 do dnia 9 w rześnia br. do 
?odz. 10,30. O tw arcie o fert nastaoi tego sa­
mego dnia o godz. 11-tej,

O ferent obowiązany jest złożyć wadium 
w wysokości 3t’i oferov-aaej sumy na konto 
Zarządu Miejskiego w KKO w  Zabrzu, a 
kw it dołączyć do złożonej oferty.

Zarzad M iejski zastrzega sobie prawo 
wolnego w yboru oferenta jak  również unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

3227kr

P a ń s tw o w a

Sklep kolonialny „POD PALMĄ”
O lb ryeh ł Zenon 342'  I

ZAKOPANE — KRUFÓWKI, TELEFON 13-73

F ab ry k a  P r z e m y s łu  W e łn ianego7 ! .  10
w MYSZKOWIE

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na przebudowę 

ustępów fabrycznych
Oferty należy składać w biurze fabrycznym do 

dnia 8 września 1947 r., do godz. 11-ei rano. w za 
pieczętowanych I bezfirmowych kopertach z na­
pisem: „Ofert v na przebudowę ustępów fabrycz­
nych”. Komisyjne otw arcie ofert nastapi w tymże 
dniu o godz. 11-tej.

Wadium v, wysokości 1 //• sumy kosztorysowej na 
leżv składać w Narodowym Banku Polskim w So­
snowcu. n r konto Państw. Fabryki Przer Wełnia­
nego Nr. 10 w Myszkowie.
* Podkładki kosztorysowe wydaje i wszelkich in­
formacji udziela biuro fabrvczncr\v sodz. urzędo­
wych

Fabryka zastrzega sobie prawo: 1) dowolnego wy 
to n  oferenta. 2) unieważnienia przetargu bez po­
dania powodu. 3) zaniechania robót bez odszko­
dowania. 3!19kr

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI 
PAŃSTWOWYCH W KATOWICACH

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
m  malowanie zbioru !ków wież 
c.śnień o konstrukcji stalowe!

W  stacji Sosnowiec Płn., Sosnowiec Pitt. 
I Siemianowice.

Kosztorysy alupe * wszelkie Informacje doty­
czące warunków  przetargowych i -wykonania ro ­
bót można otrzymać w poko,u Nr. 232 w gmachu 
D- rekcji. ul. Dworcowa Nr. 1 PAP32t2kr

Zarząd Miejski w Zabrzu
sp r z e d a  m ięk szą  i lo ś ć

humusu
(nawozu)
z  oczyszczalni mieiskich

na warunkach bardzo przystępnych. 3225k

CENTRALA ŻELAZA I STALI 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

o g ł a s z a

prze larg nieograniczony
na następujące roboty:

a) INSTALACJA TELEFONICZNA
b) INSTYLAPJA WZMACNIAKOWO- 

GLOŚNTKOWA
O LNSTALACJA \L\RM O V  A
d) INSTALACJA SYGNALIZACYJNO- 

ŚWIETUNA
e) INSTALACJA ZEGAROWA 

w budującym sie 4-pie'row.vm emachu 
biurowym o kubaturze 12.500 m1. w K a­
towicach przy ul. W ita Stwosza 7.

Informacje, w arunki ogólno oraz ślepe koszto­
rysy otrzymać można w Dziale Inw estycyjno-Bu­
dowlanym. Ceptrali Żelaza i Stali. Katowice, ul. 
J. Ligonia Nr. 7, pokój Nr. 42.

Oferty w zalakowanych kopertach bez firmy 
znaku, z napisem: „Oferta na roboty teletechnicz­
ne”, z dołączeniem kwitu na wpłacone wadium — 
należy składać; w Dziale Inwestycyjno-Budow la­
nym C. Ż. i St. w Katowicach ul .1. Ligonia 7. 
pokój 42, do dnia 8 września br. godz. l()-tei.

Komisyjne otw arcie nastapi tego samego dnia 
o godz. ll- te j.

Wadium w wysokości oferowanej sumy
kosztorysowej, należy wpłacić -v kasie C. Ż. , SI. 
Zamiast w płaty gotówkowej honorowana bedzie 
gw arancja tankow a. Firmy zwoln.one od składa­
nia wadium, winny przedłożyć odpowiednie za­
świadczenie

Komisja przetargowa zastrzega sobie piawo 
wolnego wyboru oferenta według 'Własnego uzna­
nia, zwiększenia lub zmniejszenia robót podziału 
robót, oraz unieważnienia przetargu bez oodania 
powodów-. 3234kr

CENTRALA DOSTAW DRZEWNYCH F. W.
zakupi natychnuast:

4 łożyska SKF Nr, 22334 K
o v* m 17& x3ćGxl20

Ofertv kierować, KATOWICE ul. Zamkowa 3. 
Wydział Gosp. i Zaopatrzenia. (PAP) 3235kr

Ziudnocz. Przemysłu Motoryzacyjnego
FABRYKA MASZYN KAROL OCHSŃER I SYN 

Zarzad Państwowy 
BIELSKO, ulica Partyzantów  44

ogłasza

przafórg i^ogrmiczony
na g e n n ra in y  rp m o n t  domu  

w M ik u s z o w ic a c h  ŚL Nr. BO daw n. E m e n h o ff
który odbędzie się dnia 6 września 1947 r. o go­
dzinie 9.30 rano.

Podkładki ofertowe i wszelkie informacje: 
otrzr-mpr- można w Wydz. A dm inistrac'’ :nvm w 
godzinach od 9—10 rano, gdzie również należy 
składać oferty w  zalakowanych kopertach. Wadjum 
w wysokości l “/« oferowanej sumy na'eżv w pła­
cić do kasy fabryki 1 kw it do.lacz.vc do ofert.

, Fabryka zastrzega sobie dowolny wybór ofe­
ren ta  ograniczenie robót, unieważnienie, przetargu 
bez podaniu przyczyn i prawa roszczenia z tego 
tytułu do jakichkolwiek odszkodowań.' 3233ki

PAŃSTW OWE TECHN1CUM W BYTOMIU
, o g ł a s z a

przetarg nieugraniczon)
na wykonanie:

1) robót konserwacyjno-del orskich na budyn­
kach przez uczelnie zajmowanych.

2) przebudow ę św ietlnej instalacji elektr.ycz ■ 
nej w budynkach bursy szkolne.

Podkładki ofertowe..' oraz inform acje bliższe 
utrzymać można w biurze adm inistracji. Bytom, 
pi. Strzelców Bytomskich 7. codziennie w godzi­
nach urzędowych.

Oferty zalakowane należy składać do dnia 10 
września br. w biurze adm inistraci1.

Kierownictwo adm inistracji zastrzega sobie 
wolny wybór oferenta. 3232kr

P o w a żn e  P rz e d s ię b io rs tw o  H and low e
(CENTRALA W WARSZAWIE) 

poszukuje od zaraz wykwalifikowanych 
pracowników na odpowiedzialne kie­
rownicze stanowiska — do pracy na 
miejscu i w torenie w zakresie

handlu,administracii. finansów
O lerty z odpisami świadectw i referencjam i 
kierować prosimy do BIURA OGŁOSZEŃ 
PAP WAR! ZAAVA, ul. Młodzieży Ju&oslo- 
wiańSKiej 11. sub. „Nr- 66—A.F.”

(FAP) 3107kr

ZARZĄD MIEJSKI MIASTA KATOWIC
' ogłasza niniejszym

p r z e t a r g  o g r a n i c z o n y
r.a: budowę ustępu publicznego podziemnego

w Katowicach na terenie Rynku.
Form ularze ofertowe nabyć można w biurze 

nr. 606 Zar;ząd.u Miejskiego przv ul. Młyńskiej 
nr 4. Term in złożen,a ofert dnia 5 września 1947 r.

Zarzad Miejski zastrzega =obie prawo unieważ­
nienia ńfzctnrgu lub wolrly wybór oferenta, Bliż- 
,śąe szczegóły: patrz skrzynka na przetargi w do­
mu biurowym przy ul, Młyńskiei nr. 4.

Inżynier Aich. T. I.obos 
PAP32i)6kr (Naczelnik Wydz. Bud. Miejskiego)

K a ż d y  P o l a l i  c z ł o n k w  f . C . K . i

Zarząd Miejski w ZaLzu
| zakupi od zaraz

2  c i o g n i i k i
z  p r z y c z e p a m i

Warunki nabycia przedkładać Zarzadow; 
M iejsk'emu w Zabizu. Wydział, Przedsię­
biorstw. :j Zakładów Miejskich. TTI n pokoi , 
Nr. 311. 5'3226k.'

P ań stw ow e P rzed s ięb io rą  u 
Składów  Żelaza w K a to n

przyjmie natychmiast

n ie w y k w c U f u k o w a n - y  v h  

d o  l a d o w  a n i  o
Zgłaszać się- ul Kochanowskiego 1

Walcownia „Renard” f su m
o g ł a s z a

o n r e t n r g  n ie o g r o n ic z o n -
na re p e ra c ję  s m e r o w a m e  dachów  

hal fa b ry c z n y c h  o p o w ie rz c h n i  
15 ty s .  m 2

Bliższe szczegóły otrzymać można w 
Wydz. Inw estycyjnym . Walcowni Sosnowiec, 
ul Niwecka 1.

T e-rrin  składania ofert do dnLa 10 w rze­
nia 1947 r.

Zastrzega się Ayybór oferenta bez wzglę­
du na wynik Drzeta"-gu. 3186kr
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•W fijfecA K a b l i  I DRUTU w  BĘDZINIE, 
nlica Siclecka S 

o g ł as z a

 ̂fnetarg nieograniczony
robót na terenie fabryki*

2' RzRBUDOWA DACHU NAD SORTOWNIĄ 
‘>RZEBUDOWA BTTNKROW.

•tiai ^ s kosztorysy do wypełnienia można otrzy- 
P®tliu f3,nasr-vul sekretariacie po uprzednim wpła­
cały naszej kasy tytułem zwrotu kosztów
L C 25n za 1 sztukę.

rj tir w zalakow arych kopertach z napisem
8ftrio\vni8 ? s wyknn^nie przebudnwy dachu nad
t'.'ehia *1“ Przebudów- bunkrów”, bez uwidocz-

do “ ależy składać w naszym sekretaria­
tu  am E 5 września 1947

Ubezpieczania M leczna w TarnowsKinh Górach
•  c  1 1 1 1 1

t>o 3 'vr?eśnisl 194,1 r - do dodz 10-tej. 
“fiszę u T należy dołączyć kwit na wpłacone na 
^  Bi a, oi?1d w Komunalnej Kasie Oszczędności 
^Otyęj ttle wsdimn w wysokości 2*/i sumy knszto

S ?odt1Tisyine k w arc ie  nastaoi dnia 5 9. 47 r.
fyrtOr*111® 10.30 w naszej fabryce w gabinecie 

~ -°ra naczelnego
®raz , , , enF' musza posiaaać Karty relestracyjne 

!5» i. > ’ ^a e n ' a' Z’e 9a członkami Zrzeszenia 
£  ",SlCnyców Budowlan-ch

lPkcja zastrzega sobie prawo wolnego !">■ 
Ier°ntów bez względu na wvsokcść ofero- 

* BoriUrny wzglednie unieważnienie p-zetargu 
ia la powodów i ponoszenia lakichkolwirk 

°<W ań. 32?8kr
D Y R E K C J A

F A B R Y K I  k a b l i  i  d r u t u  w  r ę d z i n i e

teown:a„Renard1* w Sosnowcu
S185kr

przetarg nieograniczony
na budowę gmachu administracyjnego Ubezpieczalni Społecznej 

Oddz al w Lubiiiicu, na pnmfeszczenre biurowe
Do wykonania będą następujące roboty:

1. WYKOŃCZENIOWE MURARSKIE
2. SANITARNO-WODuCIĄGOWe
3. SZKLARSKIE
4. STQT,ARSKIE
5. INSTALACJI ELEKTRYCZNEJ
6. INSTALACJI CENTRALNEGO OGRZEWANIA
7. MALARSKIE.

Wszelkie informacje i podkładki ofertowe na ooiz czer^lne roboty mozn s 
otrzymać w Ubezpieczalni Społecznej w  Tarnowskich Góracn ul. Arrmi 
Czerwonej 16, III piętro, pokój nr. 6S — 72 w czasie od godziny 10 — 12-tej 

O terty v’ zalakowanych kopertach bez znaku fum ow c j< z napisem 
,.Oferta na budowę gmachu administracyjnego” — należ.- składać w Ubdi - 
pieczalni Społecznei w Tarnowskich Górach przy ul. 5>irnk,ev icz nr. 1. 
I piętro, pokój nr. 12 do dnia 15 września 1.947 r. godz. 12 w południe, 
w którym to czasie nastapi komisyjne otw arcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit depozytowy na wpłacone wadium w wy­
sokości 2°/i sumy kosztorysu, k tóre jypłacać można na konto Oddz atu 
w P. K. O. Nr. II — 4)61 z zaznaczeniem na przekazie „Wadium do prze­
targu na buócwę gtu.-ehu administracyjnego ”, lub w kasie JbezpTczalru 
Społecznej w Tarn Górach, ul. Sienkiewicz* 1, I. p.ętro, pokój nr. 15.

Ubezpieczalnia Społeczna w Tarnowskich Górach zastrzega sobie prawo 
wyboru dov clnego oferenta, ograniczenia robót lub unieważnienie przetargu 
caiKowitego lub częściowego bez podania przyczyn i bez praw™ jakiegokol­
wiek odszkodowania, 3214kr

UBEZPIECZALNIA. SPOŁECZNA 
W TARNOWSKICH GÓRACH

ssąco-tfoczącą, wirnikową, 
ścl 503 m 3 godz.

Zdolność ciśnienia wodv do wysokości 39 m. 
ISa»ed indywidualny. Motor na "rad zmlen- 

220—380 Volt, Oferty prosimy kierować 
•ralcownia „Renard” Sosnowiec, Niwecka 1.

Z a k u p i m y

MASZY .

& 0  C I Ę C I A  P A P I E R U
( G I L O T Y N Ę )
o długości noża 1,30 metra Oferty 
z podaniem ceny pod Z. 5 S. P W 
D al "rodukcji - Świętochłowice, 
ulica Bytomska Nr. 13. 3.42W

JiUŻ tutorek 2. IX. 1947 otuiarcie
f i r m y  3493g

,H a d j o - f a l a
_ • 1 r!E ulica KOŚCIUSZKI Nr. U  (napuoclw »Rlalte«i 

a ^ f l M P Y  — wszystkie typy 
A ^ S l O R N I K f  — duży wyoór

zniżki dla ZwipzkOw Zawodowych I 5 ° |o

pma a ó f

-rcFba piekarski po-
tląt. Ły Kowa-Wieś, ul.

°Vskiego 35. Szczy-
1154 1. ------------------------

Fty]J 0'’n lc~ d o m o w e j  do
S * ° Sob poszukuję Ka­
la a e- Jagiellońska 21, 

1159 I.

Księgowych doświadczo­
nych do dzia-u finanso­
wego i kontroli Doszuku­
je Zjednoczenie Biur Pro 
jektowo - Montażowych 
ula Górnictwa, Katowice, 
Zamkowa 3. PAP3211kr

nik fabryczny
6ku ^ al-fikowany 
Jji 
ia

 dam-
potrzebny Mo 

; Katowice 3-go Ma 
d  1155 1.

"Wat -------------------------
Zakłady Prze- 

L°s?U>Ve w Katowicach 
rutynowanego 

*6r6nt -S^-bilansiste re 
^  ci óo spraw podatko w  .i . . . .  - -ubezpieczenio- 

ac ' fcs*egowvch do 
. dhn godzinach popo-
S t i e  ’‘ Ch‘ ° ferty " 1‘pian-, , Wraz 2 życiorvscm 
N c c -Czytelnik” Ka 
^  Ę bod „3615”

3469g

Kobieta uczciwa do po­
mocy do sklepu potrzeb­
na od zaraz Katowice- 
Załęże Anioła 4. m 19.

1175I.
Malarzy r-m ocnikći - 
przyjm ij Wiadomość:
.Tryb. Rob.” Warszaw­
ka 51. 3490g

PańsiwowR Zakłady Loimcze w fizeszoy,ie. ul. Hetmańska 120
ogłasza,, a

przetarg nieograniczony
na remont flrswmanep baraku nrzeinadonego na orzedszkoie
Dołożonriio na Osiedlu P. Z. L. przy ul. Dąbrowskiego, z m ateriałów dostar­
czonych przez Państw, Zakłady Lotnicze. 93k-

Szczególowe informacje, -lany  l ślepe kosztorysy urzymać można 
w Oddziale Budowlanym P. Z. L przy ui. H etm rń ik irj pokói Nr. 34

O ferty w zalakowanych Kopertach z napisem ..Oferta - • mont bara­
ku Przedszkola” należy składać y, term inie dc. dnia 3 wrzesma 1947 r. 
w Oddziale Budowlanym P. Z. L. przy ul. H etmańskiej IŹO. pokoi Nr 34. 
Dyrekcja P Z. Ł. zastrzega sobie praw r swobodnego wy boi u ofcr& ta bez 
względu na cenę, lub uniew ażrienia przetargu bez praw i pooania powoeow.

*411*411

Państwowe Fabryki Koniekcyine
OŚRODEK Nr. 1 WE WROCŁAWIU 

zakunia obrabiarki w dobrym staai* •

Tokarnie aut, małe szt. 2 
Frezerk; prac. aut małe szt. 2 
M a rk i małe szt. 2 
Sztanee o sile przecięcia

do 6 mm blacbe (matijjce 
pouiierzch pracg 70 mm)

W ie r ta r k ę

S z l i f i e r k ę  s t a t ę  
S z l i f i e r k ę  w ę ż o w a

. . . . . .  0  j  . . .

A p a r a t  dG s p a w a n ia  siektł. i autosen.
Oferty proszę składać Państwowe F i-  

liryki Konfekcyjne Ośrodek Nr. t  Wrocław, 
ul. Rzeznicza 32/38. 324 -k.i

•OlłOOI* ••••••••
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i n  l  ru ill U - BgUoiO ..1
deputętPwa Nr, 

1700 p» nazwisko -iarnot 
Kf roi. Dwory k Oświęci- 
mit, Zakłady Paliw Syn­
tetycznych. 34a2g
Tmewazniam ; zguniona 
deklaracje wierności na 
ni Łwiokó Musiała R - 
dolf, Biem.anov'ice. I138I
Unieważniam zgubion 
tymczasowe zaświadcze­

nie N i. 3oSI ria nazwi­
sko M-Ki U.estrój Pa- 
niowki. Główna :4b.

1141 I.
Unieważniam zguoiunt 
tymczasowe zaświadcze­
nie na nazwisko Ce.^riŁ 
Stajer. Nowy lytom Ry- 
mevs 2. 1142 I
Unlevażn.an. skradzioną 
deklarację wierności, li­
stę narodowościowa i in­
ne dokum ent" na r a ­
zy i sko Nielaba Robert, 
Katowice, ul. Krakowska 

30. 1144 r.
Unieważniani zgubione 
zaświadczenie tymczaso­
we Nr, rejestracyjny 
V /712 na nazwisKo Her­
man H ilaegarća R adi.0' - 
ków. Okrzei 15 1145 I.
Unieważniam zproioną 
deklaracje wierności na 
nazwisko Zdebel Anna, 
Radzionków. 1148 i

PAŃSTWOWE 3 AKŁAHT LOTNICZE 
W RZESZOWIE, dłics Hetmaftskr 120 

poszukuj* wyk »ani'kot mi
PIELĘGNIAKKF-MIGIEMSTKE, 
mogąca sit wykazać praktyka zawodowa. 

W arunki płacy według umów:,. Mie*zk«JUe ta- 
pewnione. Zgłoszenir przyjm uje P. Z. L. wydzii ł 
Personalny do dnis 30. IX. 47 r. 93kr

Pomocnica techniczno-
dentystyczna, Ślązaczka, 
2-letnią praktyka lek.- 
dent., 3-letnią praktyką 
laboratorium, szuka zaję­
cia. Zgłoszenia oddział 

Trybuny Robotnicze;, 
Bytom. 3487g

c E r  p  • •

T»om»k ogrodem i no- 
lem kupię. Oferty Siko­
ra Katowice 4. ul. Mie- 
chowick" 1. 1139 I
Kupimy natychm iast lo­
dówkę (chłodnię) w bar­
dzo dobrym stanie, no­
woczesna oraj ek ipress 
dn kawy do 5 Itr. Ofer­
ty ki-row ić — Powszech­
ny Dom Towarowy Gli­
wice. Zwycięstwa 2d.
Domek z agrodem, uole 
albo parcele budow lani 
vf okolicy Katowic kupię 
natychm  ast za gotowkę. 
O lertj ,.Trybuna Robot­
nicza Katowice pod „Ku­
piec". 1160 I.

c Z m m i o n y j
JLTPju damskiego nowo IZa-ząd koła 1*>R. przy I Unieważniam zSUuiona 

PZPK.  Nr. 7 w Sosnow ł.arte rejeetracji ia HKTJ

saksofon Alt.-Es i racLo 
zamienie na motocykl 100 
iub sprzedam. Sosnowiec 
„Tryb. Rob.” Stalina.

3484g

Dnij pokój z oddzielnym 
wejściem koło dworca w 
sosnowcu, zamieni” za 
dopłatą na pokój z kuch­
nią w Szopienicach, My­
słowicach iui Sosnowcu. 
Zgłoszenia Trybuna Ka­
towice pod „Zamiana”. 
_______________  3404g

RADIOAPARAT^
głośniki itp kupuje Ku­
kulski, Katowice. 3-go 
Maja 20 ’877kr

Z ar-Jtnh prękne mie=a- 
kanie willowe 4 pokojo­
we z kuchnia t  wygoda­
mi z weranda 1 ogrodem 
w Opolu na oi softne *1 
bo mniejsze * Katowi 
cacb lub okolicy Wia 
domośc: Trybuna Robot
nicza" Katowice. uL Mic 
kiewiczo 9 ookd4 Nr 28 

larppyltel. 381-0*.

Radiotechnika poszukuję 
zaraz. Universy| B"tom, 
uł .Tanty 14 3491g

m y  0 d
:zy. k oturarzy, 
K  p ro s z e n ia :Ur, '

z a r a i
zbroja-

Państwo
ę?"'laa2e<̂ Ê b iorstw o Bu-

' 06 7lQ^r,f,p7oniprt--i5if0 Zjednoczenie
X }  U anro^.k ie  Qd. 
Sóy, w ^nieryjno-B udow

Bvi ® Chorzów II. 
wińska Ni 23

3470g

'?.ra nechanika z 
A  montażowa urza■ ‘̂ w iH d ^ U W a u. 

L̂ stw., ransportowvch
A i J 1 k r 'Oa "ow- U l ^ i  stalowych te 

Uj;,. 'ic nstruktorów 
. j,ac!zęnia transporto 

>. i  . . ns+nkc.ie  stalowa 
n.-a? "‘JtU-atora przyjmie 
W ^ i c u ® ^  Urządzeń 

..Walbo” Ka 
go Mai,-i 33

3113kr

tj,.* k 2,„ ś ru b w Spory
klr1 1,011 Zarzaanstw
S ę gQ‘ Jbch
n0̂ nik6v? ,tfct bników-me-

6 i a t®JW°Wym POST.U-
''"'hniKa budow-

b ^ trQia ’ 2 techników do y V ^ r 0wca j

l  t e c h n i k a  p U -

wyro- 
do omó- 

wraz z 
wać 

Personalnego
PAP.'T207kr

p Jnk1 <
kierować do

z kon- 
1 napraw a ma-

*> p«»“fal; Cz<“nia
p r„ z byiii

zatrudni:
lu rrOdUK 

S ir -  ^  K V,31 W cslo-
"szki lo-wicach, ul. 

% ^ ’ać - 3n

Księgowych - bllansistów
dosz lkujem y na samo­
dzielne stanowisko w pod 
legł- -n nam zakładach 
Drodukcyjnvch Reflektu­
jemy na siły pierwszorze 
dne z gruntowną znajo­
mością księgowości prze­
mysłowej. Zgłuszenia: — 
P ań stw c-e  Zjednoczenie 
Przemysłu Ferm entacyj­
nego — W -dział Personal 
ny Zabrze Sienkiewicza 
28. (PAP)2345kr
Wvkwa]itikowane tr^ko- 
tarki wrkończarki tryko. 
taży iub znające szycie 
poszukiwane Zgłoszenia. 
Sosnowiec. Żymierskiego 
26/6. 3471g

Tanio do sprzedania no­
wa maszyna 5n itr, do 
wyrobu lodów owoco­
wych Siemianowice, Mi- 
chałkowicka 9. 3407g

W Państw. Gimnazjum 
Roln. Izbicko pow Strzel 
ce Opolskie w akuje posa- 
i a woźnego. Przysługuje 
XII stopień służb, państw 

- mieszkanie opał, świa- 
ko i deputat w natura- 

liach wg norm M inister­
stwa Roln.
Młociszy bucbslter-ka. ze 
znajomością księgowości 
przebitkowej i -księgowo­
ści towarowej potrzeb ■ 
nv-a natychm iast. Z g ło . 
szenis B"tcm, ul Moniu­
szki 13. Centralna Skła­
dnica Sanitarna- 346] g

Posad poszukują

Mistrz rzeźnicko-wędli- 
niarski z kartą re jestra­
cyjną -.oszukuje stałej 
posaiy. Oferty dc T rybu­
ny Kobotniczęi” Katowi­
ce 3-gr Maja 38 pod „Wr 
dlini.arz”. 1162

labłka fabryczne, zdatne 
do produkcji soków, zdro 
we, dojrzałe hurtowo za- 
l upi loco Będzin i Lądek 
Zdrój Państwowe Zjf cno 
czenie Przemysłu Fer­
mentacyjnego Zabrze, ul. 
Sienkiewicza 28. 3244kr

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w Wałbrgychu na ta­
kie mieszkanie V sosnow­
cu. O ferty uoó ..351*1- 
ł  'zych” do „Trybuny Ru 
boiniczej” w Katowicach.

SMDk:

Kocioł centralnego ogrze 
w-nia wodnego o uo- 
w ier/chni 4,0 — 4.50 r„! 
w dobrym danie zakupi 
Zw/ązek „Rawa” Cho ■ 
rzow, ul. K ręta 9. 11781.
Kupię kołnierz karakuło­
wa czarny lub skórkę w: 
dobrem stanie Dąbrowa
Gór Skrytka pocztowa 
247 34.71.fe

I  P o k o j A

Pokój oojedynczy odszu­
kiwany. DOBRA /A P IA  
'' A. Zgłoi.. e n u - reaak c :. 
Trybuny Robotniczej. Ml 
ckieWiu::a 9. ' ita ł oOapo 
darczj’ Tel. 340-41 ob. t_e 
enczuk

t S p r k A d a i

Maszynę do rozlewu pi­
wa sprzedam Chorzów 
ul. Haiducka 6 m. S.

1182 I.
Nitki gumowe dc sprze­
dania. Ofety do Trybuny 
Robotniczej Katowice pod 

N itki”. 3411 g

Księgowości z przebitko- 
,!wą, jednolity plan kont 
wyucz* ój calkuęitej 
pewności bilansowej Ka­
ro wice. Krakowska 8/2.

1133 I.

i P a I a c  A t a i o

Kuśnierz A. Sokołowski 
Katowice. Mickiewicza 2 
lub Rynek 1 wykonuje 
wszelkie prace z zakresu 
kuśnierstwa, fasony naj­
nowsze, robota solidna 
punktualna. 3159kr

Szofer-mechanik, zielone 
prawo 1azdy pi szufcujn 
josady. Oferty Trybuna 

Robotnicza” Katowice,
pod „Szofer” 9379gProduk

t

B»ura Perso -[pracy Podkowz

Z b r o f L I *  -  p r z -
Podania spac. żelbeton 

"kow
W a■wskazanym | Gliwice, 

ftA R)32M krT2.------

"ivnil —
■szukuje
Henryk
Stwcsaa

SZ(
»  P O D K O W A  «

a bocianem

^loJż, Piotrkowska 49
C rcrnid1 szj bkosch"ące 
do wazeikich skór najlep 

M o nazwie „Orion” . — 
SkłrunfCt Fabryczna Ka­
owiec, ul. Starowiejska 3 

tel 35i-6* 3472kr
Fotografie n1 grobkowe 
i» porcelanie wvkonuj- 

Foto-Wikarek „- Czeladź,
8485^ Rynek ® aa tó 8S »  &

c N a ć k a

Kursy handlowe, kaięgo- 
\/ości, scenografii — Izby 
Przemysłowo - Handlowej 
w Katowicach, Szafranku 
5 (przecznica Francu­
skiej). Wpisy kandydatów 
codziennie od godz. 15.3u 
do 17,30. 1059 I

Udzielam lekcji lęzyka 
francuskiego, zgłoszeń'* 
proszę U ero wać: Dddz.
Tryb. Rob Rybnik, ul, 
Gen. Zawadzkiego 13.

3483 *

Towarzystwo Stenogra­
fów „Staszic" Katowice 
przyjmuje wpisy ni kurs 
-tenografii I pisania na 
maszynach ccc ziennic id 
godz. 15 -  18 orzy ul. 
Szkolnej 5, II. p. — 2 
września br. pierwsza lek 
cja dla aawansowanych.

1114 r

Kurs Kroju, Szyci* 1 
BieliźnUrstWa pod kiero­
wnictwem mistrzyni O. 
Gruszczyńskiej przyjinJ j 
zapisy na ow“ tuk. ł tkć 
ny od dn ia 25 sierpni* 
1Ś47 w godzinach od 14 
do 18 F atowice Kościuaz 
ki 38 oraz G)'wice, Ryb 
n itka 29. (Willa). 3281g

s X w a mw tfsv  Ka “w * |tu '(C .' G .Schórt) zairuafetj Katowice J5r, 8332/6&00I na 
ce, T e tra ln *  10. 1150 I jkwUtow w 1

iwej, B Kaszyckiego 
L a k a r s k ' *  I' Modlińskiegoi

Unieważniana
Unłewi..iniam zgubiony 
odcinfeic o^m eldow ania 
wysi przez Urząd Gmin-.'zaświadczenie 
ny Niwka, Muchi M ar,ar'telstw a 29079 
N iw kt, Stalina 6. 3473g!truda,
Unieważniam wszelkie 
gubione dokumenty — 

Niedżwiecki Czesław So­
snowiec K arpacka 5.

3385g
Unieważniam zgubiona 
legitymację z kjp So­
snowiec, Bardziński Adam 
Sosnowiec. Peru 3,

33B5g
Unieważniam skradzione 
wszelkie dowody Słoc;ń- 
ski Jan, Będzin plac 
Wolności Nr 1. 3383g
Unieważniam wszelkie 
skradzione dokumenty -- 
Saska Maria. Sosnowiec, 
Jasn* 8. 3385g
Unieważniam legitymacje 
PPS. Nr. 38C75. kartę re­
jestr icyjną wojskowa — 
Kendzior Zdzisław Strze 
mieszyce. 3384g

Unieważniam skradzione 
Jokumenty n- nazwiska 
Hubert Jurasik Choi/ow  
Batory. 3464g
Unieważniam skradzione 
dokumenty na nazwisko 
Szafraniec Grizelda Paw ­
łów, Dorotki 21. S462g

U niew -iniam  zgubione
wszelkie moje dokumen­
ty oraz kartę wymienna, 
Micnniewicza Edwarda, 
Toruń Stanisława Be 
dzin. 3397g

Unieważniam skradzione 
2 karty re jestracj me 
RKU. dowód osobisty, 
książeczkę i" yalidzka. le- 
git^macje Związku in ­
walidów r inne dokurr.en 
ty J; - kólski Stanisław 
Cisi* Wola. grr.ma Ksiaz- 
Wielki. 11501.
Unieważniam zgubiony 
dcwófi jsobisty na nazwi­
sko Łuczyk. Chorzów.

1151 I
LnJeważniam zgubione 
dokumenty oraz dekla­
rację wierności Adam- 
czyi Teresa Paniowy. 

__________  3407g

, ,  Unieważniam zgubione
SK św.adectwo czeladniczesumę zł. 2000 (ows tvsię- Pvtai_ j  eur,, Kra

Dr r™  a i  I -Cy) ns 0d S a^LS;  sov.ó K -au wska 65. l ln9I*rr. men. Drozd w>m>„ lpiwy. 3484*
karz - dentysta puwrócił'
i Przyj mi
Maj* 23.

Unieważniam świadectwo 
dojkaalości Nr. 10 R 47 
Państ. Gim i Lic Ogólno 
kszi. dla Doro*łvch w Za- 
■uie-du nazwiskt Lu- 
ówik JagieUak. 3444*

 , , _  . . .  Unieważnlan legitymacje
i przyjm uje. Katowice, 3; ‘ *' a r ' ir , kolejową Nr. 128/1 Dyr.

1096 - powodu smierc. .Tego Oj- Cft. w  Gliwicach n a  na-
ca wyrazy gtęookiego ZWJajj0 Penczel' Paw eł

PowrócU dr med. K  !w»połczum.* skłaó* ,-Di'e :ov ice. l u t  -
Tropauer, spl cjeLsts cho- JStrsuch Felicja Katowice.
rób skórnych i weń ery t e - !__________________3446g|Uaieważnłam  skr-dzmne
nych Soanow er  Stauri* l J o k - — wv iagniete pr?w0 V r?‘ w ystawione 
(Piera-kiego, prznmuje!z m  linii o S n

Unieważniam zgubioną 
kurtę rozpozna Krzt legi- 
lym i ję spółdzicmi in­
ną dokumenty ns nazwi­
sko Helena Buiw wieś 
Mukre. oow Racibórz

11691

11—13. 17—IB. I399g

ujizojalista i chorobach, 
dziecię ych d med. Re 
dner Marek, Gliwice, ul. 
Zwycięstwa s telel. 36-69.

332s*

.Lr.eszowi&e dn - 18 VII] 
1947, pro6E( oaesłac pod 
adres Jrdn ta Susk* 
Buczkowace Nr. 78. po­
w iat Biała. 11461

Wójtach i  Władysława, 
ur. 23. i. 1990 we Lwowie 
wywiezionego de Nierrne : 
Monachium. poszukuj e 
matka Wojtuch Aro'oma 
Kłoónica, pow. Kozie, 
ul. Sno: :ojna 2. 3480g

Zarząd Miejski w Kato­
wicach i odajs dc pnblicr 
nej wiadomości, ż t o t Sa 
łomon W ilf (ui. Miyńska 
17) uzyskał zezwolenie na
zmianę imten na Sewe-'
ryn. 1521,

PU tlą Rude1,ą la* 50, któ 
ry b,,j w  roku 19L9 w Sta 
obltisku i  Pisila Gustaw 

lat 2T który był w Char 
kowl< oDaJ ze Lwowa, 
poszukuje żona I matica. 
M o by cośkolwiek wie­
dział o losie wymienio­
nych proszę askawie dt- 

ieść pod ądresem: Pistlo, 
wa Jadwiga. Wrocław. 
Sępolno, ul Dembow­
skiego 21,/3. 3705kr

Zarzad M_ ijskj w Ka to- 
wifeąoi oedaje dę mblicz 
nej wiadomośa, ił ot 
Szejnin i Hofer tul. Młyń 
,ka 17) uzyskała zrzwo 
lenie na zmianę imienia 
na Stefania. 11531
Pozostawiono w tramwa­
ju 15. '-giiym ację kole­
jową. Usilnie prosi o 
'Wiot za v  "nagrodze­
niem Dudbr Władysława 
Katowice Sobieskiego 6.

1154 I.

A? „ołd Selmitr— ca-, 
rruesjkajy przed wojną 
Lwów Lindego 8, poszu­
kuj e ojca Gustawa bra- 
tŁ Marcelego, ora* slc.- 
ati_* iwy i Erny. Wiado­
mość prosię kierować: 
Lson Halski Wałbrzych.

■olny Slask Harcerska 
)9. 3240kr
Stefan Danfelko ze Lwo- 
w ł , poszukuje swa żonę 
Antonin z domu Renech 
i * p a  Ryszarda. Wiado­
mości o wymienionvch 
proszę 'kierować pod adre 
sem. Ltefan Danielku 
Gro; zowice koło Opola 
ul. Opolska Nr- 7.

3241 kr

Z g u b ' A n o

Zginął pies wilczur prosi 
mv o odprowadzenie za 
wynagrodzeni rr Gliwice. 
Pszczyńska 128 3466*

UnlŁ<” a >n.iłj wszelkie 
zguhi< ne AdLuir,. a  ty na 
i.azwiskb Mai ia Strzępek 
Niewisdom Radlinl ul. 
G- mirai* 182 1117 I
Unieważniam zgubioną 
listę narodowościową jy- 
la Klara, Szop enice, Kra 
Lcasi!  12 (
Uni sażniam zgubione 

wszelkie dcy-omency na 
rta.ar.tl. Ogiarman Mc- 
tylda, Katowice . Załęże.

lh'9 I

Polski Związek Zachodni 
v, Łieisku wsywa 'wszy­
stkie c-jby które wienza 
cokolwiek o szkodliwej 
działalności podczas oku- 
nacji wym,enionych po­
niżej osób: Władysława
ArL Ondr ;ejka z firmy 
Korner, Stanisława Gn- 
drze.ika, Andrewsa Hn- 
drzejka i Antoniego On 
dizejL. ■ o ogłoszenie sie 
w P. Z Z. w Bielsku, 
Daszyńskiego 4.

/PAP) 324'ikr

na podstawie przedwojen 
nego pola,- prawa jazdy 
" 'i ’  urnę dojcjn.et.iy oso 
oiate. Schmidt Karcu My, 
słowie*. 11131

Unicważ-iam zguoioną 
książeczko Upespieczalni, 
kr-t iOzpoznawcza i ją . 
świadczenie pracv na na 
7 "ibko Ł; ąek Kenrvką 
Będzin Sieiecks 47.

-11631

Unieważnia i skradzione 
wozelk-e dokumenty na 
nazwisko Anns Tanczuku, 
wa oraz kai-iy tywnościo 
we na nazwisko Zyta Jan 
c-akówna. Kawiwicc-Li- 
gota- U 65 T

u  uę-JżŁŻa* zgubione 
zaświadc-emi łKU Ka­
towice Zyzik Józef. Kato. 
wice U, Krakowska 138 

  865g

Unuwazniam zgubione
1 fWiódcaonje narodowo­
ść* polskiej Nr. 1909 oraz 
deki.rację wierności na 
t azwiako Poloczek Maiia 

ikulczyce ul Kościusz­
ki 29 n p i i

tiueważniattt zgubioną 
deklarację wierności na 
nazwisk Habieka H ld"- 
garaa, Brztunka. 337og
Unieważniam akiadzione 
deklarację yńenitści i 
wszelkie ńne lokumemy 
na nazwisko Folwarczn- 
Gertruda, Ligota ul. l e ­
żaków 5. 11361.
■ ttieważn im zgubioną 
kart* rejestracyjni RKU 
2y\riec n, naz-nisko Mro 
wiec Karol, Żywiec.

1137 I.

Rybnicki, Zjednoczenie 
Pi >m- iłu Węglowi go 
Rybnik, ul. Kościuszki 54. 
Ogłaszc konkurs n& Kier 
żaw” kasyna kop. „Ema1 
\y Radlńrie, oferty skła­
dać należy do dnia 
września br. Bliższych 
in+ormacji udziela Dy. 
.ekcja R. ” , p. 7", Wy­
dział Aoj.uniscracji N ie­
ruchomości. 3208kr

r R 6  i  n  3

Dyrc.;pil górnikom kop. 
Szombierki za oddanie o- 
statniej przjsługj Kaspro 
w:- Pógorzałkowi składa 
najserdeczniejsze podzię­
kowanie, żona i dzieci.

3461'.

- a  długi mojej żony Ma­
rii z domu Szczepanek 
ni" ou*iowiadam_ Win ter 
Fiinriarri' P rs\ sowice,

3ł03g

Chlooca od 16 1 it nauczy
my dobrze płatnego 7,aw. < 
au. Podczas nauki płaci­
my wynigrodztnie Zgło

Za długi i 7=cnon ni* sie 
Genoweiy Dominiczak z 
domi Cia toń iiie jdpo- 
wiadam. bominiczak Wa 
cław. 3466g

Jan Szydłowski lat 7? re 
Złoczowa zaginał w 19 93 
roku łaskawa wi ido' ość 

szenia? Wytwórnia Wyro. proszę kierować Szvdłow 
y Szklanych) Katowice skr Wejherowo. Hall-La

w b m  —

Un,i waaaihj _ zgubione
świadectwo 2 kłasi gim­
nazjalnej Państw. Gimn. 
Koedukn yjneąo Giub- 
, ,yce. Gałczyński Julian, 
Babice, pow. Głubczyce, 

i495g
Unieważniam zgubione
czerwon - r-rawo jerdy, do 
wód osobisty deklarację 
wierności ka.ję zwolnie­
nia z obc.au Buchenwald 
ni naz.. Isko Maj Wil 
hełm, Tychy, t wstań- 
ców li. 334J ̂
Unieważniam zgubiona 
karię eję d tcyjna RK r 
Katowice Wojciechowski 
Henryk Katowice 1102 1

Unieważniam skradzione, 
zaświadczeni* woj-.^owc 
na nazwiekr Giku: Br:.k- 
Mai ląbrówko. rjrtry- 
cha 37. 3358g

Unieważniam zgubione
wszelk.e uokumr-ty i a 
nazwisko LeszczyńsK; Ce 
cylia i Franciszek Dą­
brówka Mała. Siimiarto- 

ici7a 33bss
Uniet 'Unian skradzione 
waze kie dokumenty pa 
nazwi „co Dusik Franci 
szek Piotrowici Zarz, c- 

34.______________ 1:29„
Uhleważnlan: skradzione 
dokumenty wojskowe o- 
raz legity. nację i łuibową 
nj nazwisko Szremek
Eryk, Czai-ków. p o y , 
Pazczyna. ______  Łu77g

biewałnlan iguoloną 
kartę rejestracyjna RK 
Tarnowskie Gór j oraz 

iświadi zei,ie tymczasowe 
jywatelstwa polskiego — 

Nosoiik Walter Niwy-
gm. . >-u *„ iw 34565

Unieważniam zgubiony 
djwod rejtatracjj na pa- 
zwiako Lsiaer Jan Mi- 
ch Lkowice. I i Sb 1.

Gniew _zuiam zgupiona
deklarację wierności c a z  
l“gii-m acje słuŻDOwą hu 
tj .BaJdon” Kowolik Jan 
Katowice Dat Waska 4. 

______________________  3488g
Uni ,waini*m zgubione 
zaŚWiadbeenii KKU "a, 
towice Pietraj k Stanisław 
Katowice barhary  5a

11561
Unieważoiam zgubiona
leg,tyu«.-ie służbową Mi­
licji Jbyw ate,skiŁ  na 
nazwisko Kaczmarek Bo 
lesław  Chorzów. M_zur- 
ski 14 ?*-0,7

Unieważniani zgulione 
zaświadczenie obywatel­
stwa oraz dokumenty 
pracy na nazwisku Gobit 
Ann* Świętochłowice 
Armu Czerwonei 30.

3470g
U:„iew a Stuart!. Zgubiona 
kart' ew akuacyjną wyda. 
ra we L mwip na na­
zwisko Górski Pudel’ Zn 
b— , Andrzjjj Strupa 19.

Unieważniam zgubiona 
'egitymację CZMPW kar 
te rejestracyjna RKIT 
R ad o/ice , świadectwo 
dojrzaiości C. H. na ną- 
zwisko Datoń Antoni Ka - 
towice. Wandy 43. 11711

Unleważni-JT zgubiony 
aowód esobi ity Kek Ry­
szard. Okraglik- gir. Dup 
SZa '405 O

7„.ew ażniam  tjtradzione 
aOKUmenty na nazwisko 
Lubr- Włrdysław — Oża 
rowice. 3400g

Unieważniam zgubione 
zaświadczenie tyroeiasb 
we na nazwisko Jarek 
Marią Łaz.ska .  Dolne.

S w a

Unieważniam skradzione 
dekumenty na nazwisko 
Dyki Irena, Katowice-Li- 
gota, Hucuisk" 22. 344óg
u o i. jm a m  zguDione 
zał ”7|adc2ou»r rejesti, 
wojskowej 17615, kartę 
tożsamości esoby 6096 o- 
raz '-irtc odzieżowa — 
2220074 na nsswisko Maj 
cher Miecz, „sław, Cno- 
rzów, 1. 3458?

Unieważniam skradziony 
tymcrBToyy dowód osobi­
sty i św.aaectwo obywa­
telstwa ba n»’.wi_Ko — 
Wolf Aleksander Katowi, 
ce, 27 Jtycznia V  11701

Ui.lewazninm zgubione 
zaświadczenie PT7R Dzie­
dzice. zaśwadczerie re­
habilitacyjne Sądu Grodz 
kiego B»tom, zaświadczę 
nie P CF fesrtocha Ge­
rard Świętochłowice,

U 78 I.

Uniewi tu k i, skradzione 
wszelkie dokumenty n*
nazwisku Kosciei makowa
Władysława Katów,ce,
M ariacki 38. 1157 1
Unieważnian. .skradzione 
wszelkie dokumenty Pieb 
szlegnr Rozalia Katowice, 
Krakusa 2. 11731

Cnieweżniair. zguDione 
doki’menty i zaświadcze­
nie obywatelstwa 16690. 
Labus Stafania Bytóm.

3339g
Unieważniam zgubione 
wszystkie dokument. — 
Buchwald Abraham, 10. X 
l91a B dom . Dworcowa.

3389 g
zgubione 

ob’'-wa- 
Ko*; Ger- 

By-Tom Księdza
Eończvka 12. 3389g
Unieważniam zgubione 
wszystkie dokumenty. — 
Grzegorzewska Jerzy, By­
tom. Wrocławska 46.

3389
Unieważniam zg u h o ry
dowód osobisty, i rnne 
dokumenty. Weisberg Wil 
li Bvtum. Oświęciruska 
2. 3389e
Unieważniam skradzione 
zaświadczenie obywatel­
stw? 32907 G rahińska 
Adeigunda. Bobrek. Stera 
Cjmkownia 11. 3369g
Unieważniam skradzione 
v. szystki dokumenty. — 
Rzsiko Helenp Bviom,
Alojzyja ,Aw I______ 338:tg
Unieważniam skradziona 

wszystkie dokumenty. — 
Genert Józef Bobn-.k.
Wyzwolenia 4. 3389g
Unieważniam skradzione 
dokumenty i zaświadcze­
nie ooywatelstwa /20-30 
Niemczyk Ryszard. Kacu, 
Korfantego 1& 33S9g

U niew atbiam  zgubiona 
kartę kasj chorych. do-= 
wod osobisty legitymacje 
PPR jraz fbtogralfie i 120C 
zł. KuJło Ad-=m Sosno­
wiec. Średr.ia 8. 3362g

Unieważniam zgubiony 
dekret emer-c.amo-kole- 
jow j, kartę wolnej jazdy 
i inne. dokumenty Oleś 
Karolina. Bytom. Wolno­
ści 38. 3389 g

Unieważniam zguoioną
książeczkę wolskows wy­
dana p*zez RKU Sosno­
wiec bednarek Zdzisław, 
S isnowiec Małacnuwska 
5. 3471g

Unietrazniam zgubione 
wszystkie dokumenty. — 
Kołodziej AIo*zj' Cho­
rzów II. Mariańska ?1

33398

Unieważniam zgubione 
prawo jazdy kennkarte 
i pokwitowań.; nB kup­
no samochódJ na nazwi­
sko Dziura Edward

I. 347 5g
Unieważnia sie zgubione 
legitym acje oartvm e PP- 
R T N r 3025 II Ńr 4218 
na nazw,sko Szczerba Ka 
zimierz, TI Florkiewiez Je 
rzy. Bytem, 3313g
Unieważniani zgubione 
zaświadczenie obyw atrist 
w i 34318 /35J8 Koziołek 
Ida Stolaizowice Prezy 
denta Bieruta 8 33l3g
Unieważniam skradzione 
tymczasowe zaświadcze­
nie narodowości poisitiej 
Kuś Elżbieta Grzybowi 
ce, Hallera 8 3313g
Unieważniam zgubione 
zaświadczenie obywatel, 
stwa 10206 Mann Albert 
Rokitnica Byt-łmssa 12

73138

Unieważniam skradziona 
wszystkie dokumenty. — 
Jakimów Teodo", Bytom, 
Pows-anców W arszaw.
sKich 41 33E9g
Unieważniam zgubione
wszystkie dokumenty na 
nazw sko Kabzińska Zo­
fia Bytom. 3389g
Unieważniam skrpdz,one 
obywatelstwo Mierzwa
Paweł Gliwice. Owczar­
ska 3 3401g
Unieważniam zgubiona 
książkę lekarsjca 1732 
i kartę odzieżowa 1636 -  
P ietrusiak Edmund Gliwi 
ce Kościelna 2. 3401 g
Unieważniam skradziony 
dowód osobisty i z.amel- 
do vanie Zygi-lman Jó ­
zef, Gliwice. Piwna 5

3401g
Unieważniam skradzioną 
kartę ewakuacyjna wy­
dań, we Lwowie 1 za- 
rftel/lowanie Kaznewskj 
Franciszek Gliwic; T an 

uniew ażniam  kradzioneleiszkańsk.a 21 S-iOl^
wszystkie dokumenty na 1 ”
n i “v is«o  Róhd,e Antoni a™iam skradzinm
Bytom 
s

Szymanowskiego
3313*

TTnieważnizm zgubiony 
donoc1 osobisty oraz za 
świadczenie MO ChaskieJ 
Wiesunfeld Ertom ćlol- 
notci 51. . 3313g j

kartę re je 'tr?cy jna  ną 
restaurację Nr s44 na 
nazttńśifo Potempa Alfred
Stare Gliwice gmina Ła 
będy. pow Gliwice "MOlg
Unieważniam skradziona 

kartę  rejestracyjna RKU 
wszell ie dokumenty — 

Umeważuism zgubione zalJas-K Ja r Gliwice, 3401 g
św ądczenie obywatelgr. . ,
wi 30987 Kov.hu,a Inna  Unieważniam 
Karb. Powstańców *

33l3g
Unieważniam skradiiiona 
karto ewakuacyjna za- 
śydadczeiiie wydane przez 
PUR. odcink, zatneiaowa 
r*a ( pizemelduwania Du 
azac Jan Gliwice Sty- 
czyń-ikicgo 7. *3,66g
Unieweżnian. skradzioną 
legitymację MC 28 Trzy 
Diatów. orzeczenie lekat- 
si_ie. łęg pp£ Jobczyu- 
ski Mieczysław Gliwice.
 ______________  J35o*:
Uniaważniam zgubione ia  
wiadczen.a rejestracji 

wojsKOwej 1431 wydane 
9 rzez RKU Sosnowiec.
Groeger Oskar Gliwice, 
Świętojańska 3fl 55S6r
Uniew>ażni_m zgubione 
Woorikie dokumenty o- 
sobiste wystawione na 
nazwisko Buchczyk Agu 
stvn, Czucnów po.> Ryb­
nik. 3467g
Ul ieważmam zgubiona
d'»klai3 eję wierności z 
,’oku 1945 yęydana przez 
Starostwo Rybnik na na­
zwisko Rptl.erowa Emi­
lii Niebouzów. pow Ryb 
"‘ik-   34672
Unieważniam skradzione 
wszelkie dokumenty ni 
" jzwis ;o Krrbus Franci, 
szek. Zabrze Pokoju 59. 
_______________ 3354g
,i<iewazniam zgubione p- 

'  "ii itwc polskie oraz 
wszelkie dokumentu. Kr 
walski ‘Wincenty. Zabrze 
Kgiędza Wajdy 1. 335 v
Uniewaihism zgubione
oby, ratelatwo polskie Nr. 
1881 nu ia»,v'isku Ka- 
dnioel. Agnieszka. Zabrze 
Krakuą? 18. ._j4g

Utsdeważmam zguLóne o- 
bywatelstwo polskie Nr 

(688 i N* 1779°.na na­
zwisko Porwolik Jozef i 
Ann. Zabrze Lompy 56. 

  335' !

skradziona 
k a w  ewakuacyjna Pobo- 
siewicz Jan Gliwice. 
Zabrska 27 3401 g
Unieważni .m skradziona 
dekumenty. osobisty do-- 
•vód worne bilety i k ar­
tę ewakuacyjna Szott Ro 
man- Gliw.ce 34nig
Unieważniali. zgubione
obywatelstwo — G eriner 
Arma 4,anv Małe oow 
Gliwice 3393g
Unieważniam skradzione 
obywatelstwo poiskie. 
książite na węgiel leei- 
tymacj'; aa pensie kop. 
Wsch ia oraz kurie upra­
wniająca do świadczeń 
leczniczych Majduga Bar 
bara i M argot Zabrze. 
Osieaieńcza 9 3403g
Unieważniam zgubione 
obywatelstwo połsk:? na 
nazwisko Janoszka Ger- 
'ruda Zabrze Księdza 
Koczaka 47 3403g
U n ie w a ż n ia m  z g u b io n e  
wszelkie dokumenty na 
n a zw is k o  T y tk o  A u g us tyn  
Zabrze Mechoffera. 4

3403“
Unieważniam zgubione 
obywatelstwo polskie na 
nazwisko Doi a Zgcoma. 
Zabrze, Wolności »«6

34032
Unieważniam skradzione 
trzy dow oby w na na­
zwisko Drost Erna R o­
bert. Marią Zabrze Kemp 
ki I awła 27. 3403g
Jnieważniam zgubione 

obywatelstwo 1 loiskie nr. 
50959 na nazwisko Bed- 
gosz Adelaida Zabrze No 
wa Bytomska i. 3409e

Unieważniam wszelkie 
skradzione dokumenty na 
nazwisko „ zior Wiesław 
Chorzów, Wolności SC 

3476

1 nieważniam zgubiona
kennkarte i kurtę rejestr 
wojskowej H -z t Stani­
sław, Bobrek 3389g

Unieważniam sk'adzione 
obywatestwo oolskie na 
naęwisks Rudzka Małgo­
rzata Zabrze. Sob: „sk i e- 
8 0  _ 5 .________________ 7403$

Uaieważniam zguLlona 
ka te  ewidencyinr Woje- 
wódzkieuo Urzędu Samo. 

Unieważniam akr*d- chodowego w Katowicach 
dokumenty-: dov-6a PKP.ińa motocykl 72388 dowód 
II 43105. bilet okresuwy osobisty zameldowanie 
V  48950 na nazwAko Ku- dowody partyzanckie i 
bica Paweł Chebzie.imhe, Głrsz Jan, Bytom, 
Dworcowa 15. 8*77>g:Pię*at«kL M, J3*9j

Unieważniam skrs-tzinna 
legitym acje o-ir”  j .i -i . PR
Klamka Edmund. Bytom. 
K a n t  Miarki. 34Cg

Unlew żnian, zgubione 
tymcz. zaświadczenie o- 
cywatelstwa na nazwi­
sko Pajonczek Regina 
Chruszczów, pruj 
tom Czerwonei Armii 3.

3459g

Unieważnia* skradzione 
świadectwo aGjrzałości 
Liceum Ogólnokształcą­
cego w Zabrzu. Demczuk 
Mieczysława. Bytom.

J4Glg

^ 02609319



T R Y B U N A

N i e d z i e l a

S I E R P N I A
Marka, Rajmunda

W schód słońca 5.44 
Zachód słońca 19.28

I  A  X  B Y Ł O :
31. 8. 1919 r.

Tnagaracja Teatru Wielkie 
go miasta Poznama. Jest to 
plerws/y miejski teatr jjowo 
łany na terenie u. żabom pru 
s kiego.
31. 8. 1937 r.

Terror niemiecki nr Gdań­
sku. Frez/dent Senatu Gdań 
skiego, K. Greislir “dmatria 
przyjęcia posłow polskich, 
którzy chcą interweniować w 
sprawia przymusowego prze* 
noszenie, dzieci polskich do 
szkół niemieckich.

Redaguje: JOZEY PRUTKOWSK1

Znam v wszyscy, przynajm niej 
Ze słyszenia nazwiska: He-dueka, 
Chmiel, Kiszka Jnrzak, Mucha, 
Szędzirlorz, a  nie znam y nazrdsik 
ludzi, którzy organizują piękne 
fiłtprezy lekkoatletyczne, którzy 
ściągnęli do Katowic ekipę am e­
rykańską, zorganizowali mUtrzo 
etwa lekkoatletyczne p a r  i tei az 
sprowadzili czeskie n a w o d n iła ,  
k tóre zobaczymy dziś ną boisku 
Pogoni.

Prezesem  Sk OZL jest dr. B a- 
towski, niestrudzony i p raw ie sa­
m otny w  swej pracy, jedyny to  
da] jego wi<=my pomocnik to  ob. 
Wukamanowicz, kierow nik sekcji 
lekkoatletycznej Pogoni, wieczny 
posznlciwacz talentów , ourtrywca 
Hejducklej i nowych, nifcprzed- 
etawionycli jeszcze gwiazd.

Rejestrujem y w  gazetach dobre 
wyniki, nowe rekoidy, a  d e  in 
form ujem y publiczności, te im ­
prezę zawdzięczam v w} żej w y- 
mienionyr.i działaczom:

Hala w  kiórej odbywają J ę  
ciekawe w alki bokserskie pęka 
od tłum ów  Nie docisniesz się g o  
kasy. Za miesiąc zobacz: Katowi 
ce ieprezentację bokserską H el­
sinek 1ecz zanim  Bazamik, Grzy 
wccz, N jpelt, Radem acher, Kurz. 
Nov ara, Figiel i Kubie ruszą do 
a taku  wiele listów Sl. OZB pój­
dzie do Finlandii, wiele -yysiłku 
i przygotowań włożą v  xen r  iecz 
prezes bokserów dyr. Znplctl a i 
wiceprezes Łukaszewski, Muszą 

przygotować salę, zawodników, 
pras.- wagę, leka-za itd. itd. O- 
czywijeie po pierwszym gongu 
zapomnimy o pracy organizato­
rów. ale oni się m e obrażą.

Widzieliśmy zagranicznych te ­
nisistów'. nie oddzie lim y  corącz 
kowej pracy p rezesi Koppa, kpt. 
Jonszty i inż. Ochońskiegu i mec. 
rrzeciaka. N ikt z obserwatorów  

w alk  na kortach nie obserwował 
w ałki w  PUW F-ie w  sekreta, id 
cie, w  kuchni, n ik t nie w ie *-e 
obrad i  konferencji poprzedziło 
w ielką impreze. To Jest odw rot­
na strona m edalu międzynarodo­
wych spotkań. A medal ten n a­
leży oglądać dokładniej I na m e 
la l zasługują wszyscy rzetekr 

i  pracowici, skrom ni i  niewidocz 
n i działacze odrodzonego sportu 
polskiego.

Na teren ie  obozu ©Jwięcinna- 
Idcgo i pobliskiego podobozu w 
Brzezinkach c-kipa „Film u Pol­
skiego” kręci now y film  długo­
metrażowy pt. „Oświęcim” (pisr 
wotny ty tu ł „L ist z Oświęci­
m ia’! .

Film  ten będzie gotów w pa­
ździerniku, a w  dw a miesiące 
później ukaże się na  ekranach 
n ie  tylko w kraju , lecz również 
zagrarlcą. Scen irlusz napisaia 
reżyseika Jakubow ska 'nakrę­
ciła ona przed w ojną film  „Nad 
Niemnem” wg. E. Orzeszkowej), 
długoletnia w ięźniarka Brzezi­
nek, obozu dla kobiet, w  którym  
rozgrywa się w  Iw*ej części alt 
cja żjlmu. Realizatorom cho izt 
główr.le o  pokazanie okropności 
niemieckich obozów koncentra­
cyjnych.

G rupa techniczna, realizująca 
film, liczy 43 osób, aktorska 27. 
G rają: Bartówc*, D raplńst s, FI 
Jewska, Jaraezówna, Chmiele w  
ski, B raw lc i 1 Inni. Jedną z głó 
wnych ró l (postać .bohaterskiej 
lekarki -  w ięźniarki) odtw arza 
w ybitna aktorka radziecka, Gó­
recka, wykonawczyni głównej 
roli w  filmie „Pow rót”. K lika 
epizodycznych ról w ykonają 
Czeszkl, Fóancuzkl ( Jngoslo- 
wlankL Przedstawicielka k a ­
żdej narodo wości mówi w  fil­
mie swoim ojczystym Językiem.
Z pomysłu za angażowania Nlem 
ców do ró l LS-manów i gzsta ■ 
powców — zrezygnowano.

P raca dekoratora (Piaskowski) 
była w  tym  film ie nieco od­
mienna; tłem  obrazu bowiem «ą 
prawdziwe baraki, dru ty  obozo­
we i k rem ato ria , M akiet ża­
dnych nie trzeba było atawiać. 
Aby umożliwić zdjęcia p lenero­
we w  obozie musiano wykarczo 
wać wysoki dziki rum ianek. W 
okresie, gdy baraki były zalu­
dnione. n ie  było tu  naw et 
źdźbła traw y.

W Limie, obok dwudziestu k il 
ku zawodowyi h aktorów, bierze 
udział klika tysięcy statystek.

ROBOTNICZA

P R A
O Robiinsoi\ie

M ało  jest ludzi, k tó rzy  nie 
czytali na przestrzeni o s ta t ­
nich dwustu ldlkunastiT lat 
in teresującej, pełnej b a rw ­
nych i em ocjonujących  przy- 
g id^ powieści Daniela Defoe 

^ R o b in s o n  Crusoe. I nie ma 
chyba ludzi, k tó rzy  nie sły­

szeli o ‘tym  rozbitku wyrzuco 
nyrn na wyspę n ieznaną przez 
wzburzone m orze.

T ej uroczej powieści r :,e 
pisał — jakb \  się na Dozór 
zdawało  — żaden podróżnik: 
hlstonla au to ra  urzyporrńna 
poniekąd sp raw ę  K a r d a  M a-

DEPESZA FOTOGRAFICZNA z Z. S. A. R.

Na wszechzwiązkowei olimpiadzie samorodnej twórczości artystycz­
nej wszystkie republiki wysłały do Moskw* najlepsze zespoły i 
najbardziej utalentowanych sollst ów.

Na zdjęciu dopuszczona do finału grupę baletowa rejonowego 
Domu K ultury  Mołdawskiej Republiki.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ » ♦ » » » ♦ » » ♦ » ♦ » »  O "" .  .<*■

W YKORZYSTAĆJA K  
STAŁE Z WGj NY  

AMUNICJI*

POZO> 
ZAPASY

Uczeni ang:elscy obmyślili spo> 
soby poKOj owego zużytkowania 
olbrzymich zapasów amunicji, 
pozostałej z czaisuw ostatniej 
wojny i znajdującej sio w  po* 
V'ażnej Uośe'. praw ie na całej 
kuli ziemskiej. Otóż uczeni 
stwierdzili, że proch i inne ma* 
terały wybuchowe, znajdujące 
się w ew nątrz nrzeróżnych bomb, 
granatów i fezrayneli, nadają się 
znakomicie do użyźniania ziemi 
ornej i mogą z powodzeniem za* 
stąpić niedobór w  nawozach.

□  Nieliczna grupa pasażerów 
rozbitego w  czasie burzy okrętu 
dostaje się na n :eznany ląd, 
gdzie nie m a naw et śladu o* 
siedli ludzk?ch. Na wzgórzach ' 
widzą liczne szubienice z  wisiel 

carni.
— „Chwała Bn;u '’, — woła 

jeden z rozbitków — „jesteśmy 
w et -'iltzot in y m  k r ij“ ”.

D A
ruzoe

ya, k tóry  w więzieniu opisy­
w ał naifantas+yczniejsze przy 
god\ z tych kra jów , w  ko- 
rych nigdy nie przebywał, któ 
re znał tylko z mapy.

Daniel D"fo,; miał 58 lat, 
kiedy zaczął pisać sw ą  po­
wieść. B \ ł  zgorzkniałym  s ta r  
cem wtedy, zmęczonym  i pef 
nym zwątpiienia. Wszystkie 
przedsięwzięcia w  jego życiu 
kończyły się klęską. Ja k o  ku- 
pjee —  zbanknftow ał,  iako 
przedsieb 'orca —  wplatał się 
w  t ransakc ję ,  k tó ra  go z ru j ­
nowała, jako wierszopis — zo 
s ta ł przemilczany, iako urzed 
nil — w yrzucony  z posady, 
jako obywatel — osadzony 
na długie la ta  w  więzieniu 
za przestępstw o. Postaw iono 
go rów nież na placu londyń 
skim pod pre.gierz, w ystaw io  
no na pogróżki1 i kpiny.

Być m oże, że chcąc uciec 
od św ia ta  Dolnego g  óźb (ja 
kie sam  prowokował), um ie­
ścił na  wymyślonej wyspie 
bezludnej boha te ra  swej  
pięknej książki, k tórą się tak  
pasjonuje  i zachw yca  m ło­
dzież.
T Y T Y T Y T T T ffT Y T Y Y T Y Y łY ł

Prawo handlowe
*  Nakiadum w ydawnictw a „Trza­
ska, Iiw crt I Michalak!” ukazała "tę 
w  ram ach Biblioteki Szkoły Głów­
no] Handlowej w  W arszawie obszer­
na praca prof. Stanisława Aknczew- 
skiego pt. „Praw o handlowo - w ek­
slowe i czekowe”. Jes t to podręcz­
n ik  dla słuchaczy szkol akadem ic­
kich, opracowany na  podłożu wy­
kładów  autora w roku akademickim 
1945/46 na Wyaziale Praw a U. W. 
oraz w  Szkole Głównej Handlowej 
w Warszawie.

Arienc Balii podpisała kon trak t z najs tarszą  w ytw órnią 
Brofe (First National nictures).

K O M U N  LK  K  7

I  FRfUSTii U  0IEA1B 8LH1SS
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Redakcji „Trybuny Rcbotnic?ej“
'N  K a t o w i c ^ 1

Pawafuićic sie na p-zeprowdzena rozmowę t r i*  
tonirziig przesyłamy w załączeniu 1 0 5  biletów w01 
nego wstępu na występ Skautów FrancusKich.

Czuwaj!
Niederliński Woicienli, hm. 

Komendant Sl. -  Dabr. Cnor Harce**7
W ykaz instytucji, k tóre  Utrzymały bezpła tne  b i l^  

z a m n ic im y  w  nastęiMiym num erze . v
Komendzie Sl.-'Dąbr. C horągw i H arce rzy  sk łada11.; 

podziękowanie i za zrozum ien ie  dla naszej akcji i za u- 
czynienie się do jej dalszego popularyzowania .

Dział Kult.-Ośw. „Trybuny R obotniczej*^.

BZED OTWARCIEM NOWEGO 3EZ0KII M K E B W E fl
P a ń s t w o w e *  F i l h a r m o n i i  w  K a f o w i c a c h
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Julian Tuwim — 
na izecz wdów po literałach

D jiia  19 s ie rp n ia  1947 ro k u , 
w  roczn icę  śm ie rc i A deli T u ­
w im , Z arząd  F u n d u sz u  o trzy ­
m a ł od J u l ia n a  T nw im a zł. 
10 0 .00U jak o  d o roczną  k w o tę  fu n  
d a c y jn ą  do ro zd z ia łu  pom iędzy  
z n a jd u ją c y c h  się  w  ciężkiej s y ­
tu a c ji m a te r ia ln e j li te ra tó w  i 
w dów  lu b  s ie ró t po zm arły ch  
p isa rzach .

Z a rząd  F u n d u sz u  w  osobach : 
K az im ierz  B ran d y s , S ew eryn  
P o llu k  i S te fa n  Ż ó łk iew sk i do ­
k o n a  ro zd z ia łu  n a  posied zen iu  
w  d n iu  1  w rze śn ia  br.

STUDIUM PLANOWANIA 
PRZESTRZENNEGO 
WE WROCŁAWIU 

W październiku br. nastąpi we 
W rocławiu otw arcie Studium Pla 
nowania Przestrzennego przy Regio 
nalnym  Urzędzie Planow ania Prze­
strzennego. Dostęp na Studium ma 
,ią studenci wszystkich wydziałów 
po ukończeniu trzeciego roku. *-

POSEŁ SZWEDZKI V  MINISTRA 
KULTURY I aZTUKI 

p o powrocie do Polski po dłuż­
szej nieobecności poseł szwedzki p. 
Westring. doży ł wizytę kurtuazyj­
ną  ministrowi ku ltu ry  1 sztuki S. 
Dybowskiemu.

Powieść Jan a  Brzozy, „Dzieci” 
została zakwalifikowana przez Mi 
nister&Łyo Oświaty juko lektura 
szkolna dla II kl. lic. oraz do bi» 
bliiotck.

k a w i a r n i a n e  w s p o m n i e n i a  w o j e n n e
■|'v też w ciąż m ów isz na tem at Ojczyzny, 
r T też byś dla niej chętnie umierał.
Niestetv krew tw a przelana i blizny 
Pochodzą poprostu od... fryzjera.

Tyś przez okopy skakał spokoinie 
Pom im r wrogich rachub 
Me to było w  dwa lata  po w o.nc  
Gdys szedł po szaber na zachód.

P U K

_ Ostatiit mieisiąc ip*-zed roapoca 
ciem nowego sezonu ■ koncc.TOwe* 
go stot pod znakiem gorączko .:'ej 
pracy przygotowawczej, r.oai się 
■wszystko, by w  howmti ‘ begonie 
pokazać społeczeństwu n ie tylłro 
nowych djnrygentów i solisiów, 
lecz również . a _ raezeij Przede 
wiszystkim, by orkiesMra (stała na 
jeszcze wyższym ipoziomie.

Mało ludzi zck.p sobie ł tego 
sprawę ile energii t  wysiłku w kła 
da się w  opracowanie repertuaru  
Poszczególne gruiyy Instrumen* 
tćw  całymi dniam i ćwiczą od* 
dzielnie, by co jakiś czas dać kom 
cert w  pełnym sl: ta cizia. Nowy dy 
rektor Filharm onii. Yitold Krze* 
mieński, który pełnt funkcję i- dy  
rek to ia  i dyrygenta, jest chyba 
najbardziej zapracowany. Od 
wczesnego rana do Poznegc wies 
ezoru sp.suje umowy, konferuje, 
przeprowadza Próby, zabtega o 
m ateriał nutowy. Właśnie jeśli 
cłudz; o ten ostatni, sprawa jest 
niezwykle skomplikowana. Nigdy 
nie byliśmy państwem  obfitują* 
cym w  wydawnictwa muzyczne 
zwłaszcza na urkiestry, a na ur* 
kiestry symfoniezne w  .szczególno 
ści. Aby n ie  karm ić publtcznoś*

ci jednym  i tyn sarm m  repenu* dotychczas, pozbawiam były 
a r e n . FjJh-jrmonia zmuszona jest rej muzyki s  imfonicznej, 
rozpisywać glosy z partytur, zo tym  ork iestra  współpracować , 
po ita.ga za s o d u  Jiuże koszta i na 
większą skalę n ie  rozw iązuje tru  
dnosci. Aby nadrobić zaległości 
w  poznaniu muzyki narodów 
wschodniej i zachodniej Europy, 
zaległości spowodowane wojną,
/Niemcy karm ili nas wyłącznie 
utworam i własnych kompozytom 
rów ' F ilharm onia nawiazała kon* 
tak t z ambasadą amerykańską, 
angielską i Towarzystwem Przy* 
jaźni PolfkopRadzteckiej. które, 
odnosząc się do tegc z pełnym 
zrazumieniem, będą pośredniczy 
ły  w dostarczaniu m ateria łu  or* 
kiestrowego muzyki radzteckietj, 
angielskiej i amerykańskiej. Od 
szybkości załatw ienia tej sprawy 
przez w ym ienione placówki zale 
ży kiedy te utw ory będą w  Poi* 
sce wykonane.

W stosunku do zakreśl działa* 
n ia orkiestry w  zeszłym sezonie, 
w  przyŁŚym zaicres ten  znacznie 
się rozszerzy. Prócz piątkowych 
w ielkich koncertów symfonicz* 
nyćh, orkiestra w • pełnym slcła* 
ozie wyjedzie cztery razy na mie* 
siąc w  teren, do ośrodków, które
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SYN AMERYKI
Tlumaciyta WANDA MELCER

W}sk:oczyl oknem r poszedł ulicą, kleru iac się ku pół­
nocy  w m ieszany między przechodniów. Nikt go nie po­
znaw ał. Szukał te raz  domu z napisem „do w vn a jęc ia“ . 
P rzeszedł dw a bloki ale takiego nie napotkał. Wiedział, 
i e  Duste m ieszkania rzadko się tra f ia ją  w Black Belt. 
Kiedy m atk a  chciała się przeprowadzić , trzeba  było m ie­
s iącam i szukać m ieszkania. A gencje  mieszkaniowe m ó ­
wiły, że dla M urzynów  nie s ta rcza  dom ow, kazały  się w y ­
nosić  z tych, k tóre  już zajm ow ali pod pretekstem , żo są 
zby t  s ta re  i że się m ogą  zawalić. Przvporrmiał też sobie 
czas ,  kiedy policja kaza ła  się wj nosić jem u, jego matce, 
jeg o  s iostrze  i jego bra tu  z m ieszkania w  budynku, k tóry 
Istotnie zawalił się w  dw a dni później. Słyszał również, że 
czarni,  choć nie za rab ia ją  wiele i nie m ogą  o trzy m ać  dob­
rych posad zmuszeni są  ołacić podwójnie  za mieszkania 
Przeszedł ieszcze pięć bloków i nie zobaczy! up ragn ione­
g o  napisu. Da 'diabla, czy zam arznie ,  nie znajdując  m iej­
sca  ,gdzie mógłby się ogrząć? Ja k  by się było ła tw o  ukryć, 
gdyby mr-ał do rozporzejdzenia całe  m iasto. Jes te śm y  tu 
zakorkow ani,  jak  dzikie zw ierzęta, pomyślał. Wiedział, że 
czarni nie m ogą m ieszkać poza określoną Imią, nie wol 
no im ouuszczać Black Belt. 2aden  biały gospodarz nie 
w ynajm ie  M urzynowi m ieszkania w inne i dzielnicy, niż 
w  tej, w której jest mu dozwolone zamieszkiwać.

Zacisnął pięści. Po  co uciekać? Równie dobrze mógł 
s ta n ą ć  na tej bocznicy i w ykrzykiw ać sw o je  dzieje. Ktoś 
z czarnych  odezwałby się przecie, a biali przystanęliby, 
nasłuchując. Ale najpewniej z a trzym ano  by go, jako w a- ‘ 
r ia ta .  Słaniał się ulicami, a lego k n u a  nabiegłe oczy. s z u ­
kały  uporczywie miejsca, gdzie mógłby się ukryć. Stojąc 
ma rogu, zobaczył wielkiego, cza rnego  szczura ,  k tóry  biegł 
pn śniegu .Zwierzę skoczyło mimo niego w b ram ę i skryło

się w  norze. Z zazdrością  popatrzy! na tę norę, gdzie 
szczur  mugł ujść przed niebezpieczeństwem.

Przechodząc  koło piekarni zap ragną ł  w ejść  do środka 
i kupić kilka rogali  za owe siedem centów, które  mu po­
zostały. Ale w piekarni nie było klientów, więc- zhekt się, 
że biały piekarz niuże go poznać.^ Lepiej poczekać na ja­
kąś  m urzyńską  piekarnię, ale nie bvlo ich wiele. Prawdę 
wszystkie sklepy na Black Belt należały  do Żydów, W łoA 
chów  albo Greków. M urzyni specjalizowali się w  zak ła­
dach nogrzebowych: biały przedsiębiorca brzydził się
m artw ych , czarnych ciał. Przeszedł koło domu to w a ro ­
wego: sp rzedaw ano tu bochenek chleba po pię ) centów , 
podczas kiedy tam , za linią, bochenek chleba kosztował 
cz tery . A te raz  nigdy już nie przekroczy linii. P rzys taną ł,  
gapiąc się pizez szybę w y s taw ow ą na kupujących. M ozę 
by jednak wejść? Wejdzie. Ginie przecież z głodu. O tw o ­
rzył drzwi i podszedł dc lady. Ciepło spraw iło , ż e  zachwiał 
się -na nogach, i musiał się złapać kontuaru . P rzym knąw szy  
oczy, widział jak przez mgle czerwone, niebieskie, z ie lo ­
ne i żółte etyduety na puszkach z konserw am i, które stały 
w ysoko na pólkach. Wokoło słyszał cielic glo^y mężczyzn 
i kobiet.

— Czym m ogę panu s łużyć0
— BocheneK chleba — wyszepta!
— Coś jeszcze?
— Dziękuję.
T w arz  oddala się i w raca , s łychać szelest papieru.
— M róz, co? ;
— Jak?  Owszem.
Położył na ladę niklowy pieniążek,tooczul w; ręku ciężki 

bochen.
— Uprzejm ie  dziękuję. P roszę  o nas  nie zapominać.
Podszedł niepewnie do drzwi z bochenkiem chleba pod

pachą. O Boże, gdybyż mogl się w ydostać z tego sklepu! 
W drzwiach zetknął się z wchodzącymi, usunął się na bok, 
bv ich przepuścić, i wyszedł na lodowaty  w ia tr ,  w  poszu 
kiwaniu wolnego mieszkania. Lada chwda m ógł oczeki- 
w-ać, że ktoś wwkrzykme jego nazwisko albo chwyci go 
za rękę. Przeszedł jeszcze pięć bloków aż nagle zobaczył 
płaski, dw upię trow y dom z napisem  „do w y na jęc ia11 w y ­
w ę sz o n y m  w oknie. Dym bil z kominów, musiało tam  być

c ieo łcJ  Podszedł do drzwi f rontow ych i przeczytał napi­
sane  na szybie ogłoszenie z k tórego  w yw nioskow ał, ze po­
koje znajdow ały  się w  oficynie. Przeszedł a leją na schody 
i wspiął się na drugie  piętro. Tu spróbow ał ókna. odchylił 
je be-z trudu. Mial szczęście. P rzedosta ł  się przez nie i zn a ­
lazł się w cieplej kuchni. Nagle zesztywniał, nasłuchując. 
Usłyszał głosy, kto e zdawały  się wychodzić z pokoju na 
przecnvko. Czyżby się pomylił? Nie, kuchnia była nie 
um eblow ana, nikt w niej chyba nie mieszka. Na palcach 
pi zesunął się do drugiego pokoju, i ten był pustv, ale głosy 
słychać było lepiej. Podszedł jeszcze dalej i za jrza ł  do n a ­
stępnego  pokoju: I ten byl pusty, ale głosy słychać było 
tak  w yraźnie , ze rozróżnia! pojedyncze słowa, Sprzeczano 
się. Z bochenkiem chleba pod pachą, rozstaw iw szy  szeroko 
nogi, s ta l  i słuchał.

— Jack . wdęc gdyby tu przyszli, w ydałbyś tego c z a r ­
nego policji?

—  No chyba, żebym w7ydał.
— Ale Jack , jeśli on  jest  niewdriny?
—  To czem u u diabla uciekał?
— M oże myślał, że w każdym  razie Dędą się m 0cic 

na nim.
— Słuchaj, Jim. Jeśli byl niewinny, to powinien był zo 

s tać  i w y trzym ać  to wszystko, Gdybvm wiedział teraz, 
gdzie on się znajduje, odprowadziłbym  go  tam  i wtedy 
by nas  przestali się czepiać

— Ależ Jack , każdy M urzyn  winien jest przed białymi 
jeśli spełniono zbrodnię.

— Tali, d latego tylu z nas postępuje t a k , , iak Bigger 
‘ hom as, tó  i wszystko. Ale znowu, jeżeli k to pustępuje ja 1 

B igger Thom as, mech się nie dziwi, że rna polem  kłopoty.
— Ależ Jack, kto m a kłopoty? Gazety  podaja, że Mu 

rzyni jag prześladowani w  całym mieście. Nikt nie dba 
o to. który z nich napraw dę  popełnił zbrodnię. T rak tu ją  
nas, iak psy. Należało by wystąpić przeciwko nim.

— I dać się zabić, tak? Nie, dp diabła M am  rodzinę. 
Mii-m vżonę i dziecko Nie będę śię wygłupiał. Zresztą  
żadem śąd  me usprawiedhwi m ordercy.

— Ależ my wszyscy jes tesm y -dla nich m ordercami. 
Pow iadam  ci. , f
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cizie w  popu larnych  audZ - 
radiow ych. „Przy aohocte " _ s  
robócie”3jp W ziąw szy ipod 
żc n o rm alnym  zajęciem  filb ®1 
n ików  są koncerty  w  g”1 ' 4 
F ilharm on ii, w a ru rk ' prac* ^ 
-ym sezoni-e należy , uw ażać 
bairdzo cieżKie. „

W szelkie trudnośc i 
Filharm onii n dzieiki nai 
z y ćd iw em u  stanow isku  lw“kijfi 
państw ow ych i m ie jsk ich  z 
w oda gen. Zaw adzkim  i p re 2̂ . 
tern m ia s ta  W illn e rtm  n r  ^  ' 

W upcw szechiiienii; k i i  flIf 
m uzycznej dyr K izem ieńs-d 
ogranicz? s ię  ty lko  dc wyj 
o rk iestry  filharn.aniczn-e:. 2 ’“ . 
sredn ic tw cm  OKZZ 
w spółpracę m i ;dzy F ilh a rr 
a P laców kam i K ulturalnym i 'A /, 
środkach przem ysłow ych. &  
tlice  przy zakładach). W sp ó lT ^  
ta  tęd-zie polegała na ipomocy' ' 
k i« j udzieli F ilh a rm o n ia  prZ -U ^
syłanie instruk to rów , dostań^ ) 
nic m ateria łów  miuzycznycln . 
ław ian ie  m łodych talen-tow 
ż liw ien iem  p racy  w  o rk i” 5 
f  ilharm onicznej.

Jakko lw iek  rozm owy z 
m i i dy rygen tam i n a  tem at 
pów  w  p rzysz ł-m  sezonie sa 
cze w  toku  ,kiika pie-wszy*; 
certów  ju ż  j-est skrystali®*^^ 
nych. In au g u rac ja  sezonu 
d n e  się 19 w rześn ia . W P 
m ie  usłyszym y: Czaikow sk’
sław ną IV  sym fonie F a(?CIAi>’
sk'ego „Polską fantazję' 
łcwskieigo
nanio).

l

D nia 23 w rześnia w  sali

U w erturę” ( p r a ^

m onicznej odpędzie sie r epróJ ^ 
cy jny  koncert o rk iestry  sy n d ^ l' 
cznej Pol.skiegc R adia pod 
c ją  F ite lberga . Na Prc.grarjk ^i1 
ża się: Monius-zkt u w ertu r 
oertow o ..B ajka” , Szabe] ^ '^ ' 1 
„S u ita  sym foniczna” Szyn 
skjego „N oktu rn  i ta ra n te ll3 
Bectoven-a V sym fonia.

W n iedziele 28 w rześn ia  
rz ie  się koncert m uzyki pop^jii 
nej, m iędzy innym i z II  
L iszta i u w e rtu ra  do op. ’’ ^  
hełm  T ell” Rossiniego w  I ' '"  i

tIo P -.1mie. Solistą koncertu  bedzie 
ton T elatyński, znany na-rri * „ 
oertu  z B ierdiajew err1 w

znany na-m

seaonie. 3 p aździern ika  u. 
m y rep rezen tacy jny  cnór
w iansk i. 26 październ ika ^ ^  
y ią : d y n g e n t Ign. N eurnai-15 
jak (przebywaj ący stale w  “  j, f 
dii) x czeski skrzypek Van 
koncertem  skrzypcow ym  ^

Poza ty m  w  nadchodząc:'11! 5 1 
■ onie w y stąp ią  najw ybitn icU jj. 
liści i  dy rygenc i polscy. jtcp- 
tych osiatn ich  pew ne s a ;
Biena.ąjewa, Górzyilskizgo, “j P
ssewskrógo, V /iłkcm  irsk 1 ej?'> 
rzejen-Tśkiego i tnn^rch. y

Jak  z, tych , n iekom pletny1®t $ 
tzeze. wiad-amcśei w id: ińiL ... 
szły sezon kouceurtowy FiUję f: 
n it K atow ickiej 
niezwykje ciejrawie

zapoiv a<̂ 3 
aacńSc;

m **
at* 
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